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CZjjŚĆ URZĘDOWA
.  Jej Mość C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  
v e. i k. Wysokością Najdostojniejszą 
.^/księżniczką M a r y ą  W a l e r y ą  przy- 
jw dnia 25 b. m. wieczór do willi Thicr-

„ C. k. krajowa dyrekeya skarbu zatnia- 
Jsfałą koncepistów skarbowych: Sebastya- 

j j  ^ u r y s i a ,  Jana H e y n a r a ,  dr. Micha- 
I «łk>r‘ J ° r k a s c h a ,  Józefa Do b i j ę ,  Hen- 

P ę k a l s k i e g o  i Tadeusza Kl u s i -  
i komisarzami skarbowymi, zaś prakty- 
■pltów konceptowych: Antoniego T o e g 1 a, 
^^łanra L i b r e w s k i e g o ,  Tytusa F  i t z a, 

G l a t z a ,  Kaliks.ta M o r a w s k i e g o  
t Henryka D o b r o w o l s k i e g o ,  koncepi- 

skarbowymi przy kierujących c. k 
‘Sacji skarbowych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano-
tymezasowego nauczyciela w Blichu,

Ualda Ł a b ę c k i  e go ,  rzeczywistym
• •  nłtCzycielem kierującym szkoły etatowej w
i 'L  ^°dziejówce.
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Część BIMRZĘLOWa

lwów, 27 maja
Ostatnie przesilenie gabinetowo 

!,e Franoyi było tylko przyczynkiem 
f ° f całego szeregu podobnych objawów 
Ł lat szesnastu. Przy każdej z ta- 
j— i tak częstych zmian ministe- 
^ in y c h  wo Francyi od czasu ogło- 
r 6hia republiki, jako najzbawienniej- 

dla Francuzów formy rzędowej, 
ustępow ały na jaw pokątne kome 

. j 1*6 i intrygi, osobiste ambieye i 
^hrzenia niezadowolonych, nie tyle

z polityki rzędów ożyli gabinetów, 
ile raczej z tego , że nie zawsze s ta 
wało się zadość ich życzeniom, niezgo
dnym ze sprawę publicznę. W ten 
sposób , nie dziwnego, że większa 
liczbę podobnych dzisiejszemu prze
sileń, wywołały nie sprawy zasadni
cze, ale widoki i niechęci osobiste. 
Ci, którzy prawili zawsze najgłośniej 
o wszechwładzlwie ludu, o obowięzku 
stania na straży, ażeby prawa ludowe 
nie doznały uszczerbku, ci właśnie 
najmniej okazywali czynami cnót ka- 
toriskich, niezbędnych republice. Byli 
to zawsze deputowani najskrajniejsi 
z lewicy skrajnej. Sami zapewne nie 
mogliby imponować liczbę, ani zatem 
mniejszość niezadowolona przeobrazić 
w większość, któraby odmawiała ga 
binetowi ufności, ale przyłęczali się 
do frakcyj tych, które miały ważniej
sze pobudki obalenia gabinetu, i 
w ten sposób chwilowo tryumfowali. 
Zawsze się to powtarzało ze strony 
lewicy skrajnej w nadziei, że przyj
dzie kolej na jej wybrańców, chociaż 
od lat tylu przekonali s ię , że sami, 
bez pomocy umiarkowańszych, nie 
posiadaj# ani zaufania, ani tyle po
wagi , żeby mogli w Izbie zyskać 
poparcie dla gabinetu z jednolitych 
żywiołów skrajnych. W obecnem prze-

skrajni pragnę m anifestaeyam i i de- 
monstracyami dla generała Boulan- 
gera. Ale organizowane w kraju 
owacye dla generała nie sę głosem 
zbiorowej opinii publicznej, a choćby 
ich na liczbę było wiele z rozmaitych 
miejscowości, świadczyć będę jednak 
tylko o tern, że tu i owdzie pewna 
grupa lu d z i, bez samodzielnego zda
nia, potakuje swoim skrajnym przy
wódcom za obietnice, które nigdy do
trzymane być nie mogę. Przeciw tej 
taktyce odzywaję się niekiedy we

psjnii: i’s i l e n i^ - 'b u ja n o  
m ać Lciinistra w ojny, i ,v

Francyi głosy ostrzegajęce, ale wśród 
walki i namiętności, w tej chwili 
rozbudzonych, głosy te pozostaję bez 
echa. Interesowani osobistemi anta
gonizmami, nie zastanawiają się wca- 
le, jakę szkodę wyrzędzaję własnemu 
społeczeństwu, kiedy ludzie, którzy 
zaledwie mieli czas zbadać intcręsa 
kraju i zapoznać się z obowięzkami 
u s te ru , po kilku miesięeach ustępo
wać muszę. Równocześnie niema! z 
temi zmianami bez końca , przy każ
dej bowiem zmianie gabinetu, słychać 
wołanie o utrwalenie rzędu, o koniecz
ną powagę. Skrajni rozumieją w praw 
dzie pod utrwaleniem tylko ustalenie 
formy rzędu republikańskiego, nie chcę 
zaś widzieć tego, jak szkodliwie od
działywają zmiany ministerstw na 
sprawy wewnętrzne, a szczególniej na 
politykę zewnętrzną. Któreż państwo 
może z ufnością zwrócić się do f r a n 
cyi, jeżeli to, co dzisiejszy g a fo e r  i 
życzliwa mu większość w Izbic :ia 
za korzystne, jutrzejszy, nowy ul ió 
może za zgubne. Wymownem śv a- 
dectwem tej zmienności w polityce, 
ulegającej prądom parlam entarnym , 
były wszystkie sprawy kolonia ne 
Francyi. Cóż ztąd, że republika Ho- 
była pewne kolonie, że — według zda
nia radykałów, byt jej utrwala , Lę 

• •> / i  1 > ' J n ni " - h
uoiy-oliczas tuan. jcduoiRbgo sywtRk* 
co bowiem wprowadzi jed tn  gabinet, 
to unieważnia inny, a w ten sposób 
sami Francuzi nie wiedzą, który ekspe
ryment mógłby się okazać najprak
tyczniejszym. Toż samo powtarza się 
i w sprawach wewnętrznych, jak 
znowu świadczy próba z podprefekta- 
mi, dla której upadł gabinet Freyci- 
neta a w której niemal odniósł zwy- 
eięztwo p. Goblet dla tego tylko, że 
deputowani radykalni obawiali się 
stracić Boulangera, który tymczasem 
zyskał popularność. — Tworzący się

wśród takich stosunków nowy gabi
net pomnoży tylko liczbę upadłych 
już m inisterstw  a pracę swoją będzie 
m u sia ł, jak poprzednie, zaliczyć do 
prób mozolnych.

Bada Państwa.
(C L X V II  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń, 25 maja. (Koresponden- 
eya Gazety Lwowskiej.)

W nieobecności Prezesa, który udał 
się na nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Zyblikiewicza, wiceprezes C l a i u - M a r t i -  
n i t z  zagaja posiedzenie krótko przed go
dziną l i tą .  Izba nielicznie zebrana; w cią
gu posiedzenia jednak przybywa więcej po
słów. Na ławie rządowej z początku pusto, 
później zasiadają wszysej Ministrowie. Pu
bliczność liczniej zajmuje loże i galeryę.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi przyjmuje projekty rzą
dowe o prowizorycznej konweneyi handlo
wej z Grecyą, o konweneyi addyeyonalnej 
do traktatu z Belgłt; o handlu i żegludze, i 
o traktacie z Danią o handlu i żegludze.

Następuje dalszy ciąg szczegółowych 
rozpraw budżetowych. Fod dyskusyę idzie 
etat Ministerstwa sprawiedliwości, a miano
wicie naprzód ty tu ł: kierownictwo central
ne wydatków 187.000 złr.

Prezes h m o l k a  obejmuje przewód* 
nictwo.

Pos. B a r e u t h e r ,  uderzył na pana 
Ministra Prażaka, jemu przypisując naprzód 
winę, że ustawodawstwo na polu prawni- 
czem jest niepłodne , że wielkie dzieła re- 
formacyjne nie przychodzą do skutku, a da
lej zarzucając, iz stwarzać umie tylko fidei- 
komisy i ustawy ograniczające działalność 
sądów przysięgłych; nakoniec zaś, przecho
dzi do właściwego tematu mowy, t. j. do 
spraw czeskich. Mówiąc naturalnie znowu 
o rozporządzeniu językowem z września 
r. z., potrąca o polski język urzęduwy 
w Galicyi i powiada: Rozporządzenia języ
kowe powinny być wydawane sposobem u- 
stawodawczym, i błędem było rządu lewicy 
w r 1869, że zaprowadził w Galicyi polski 
język urzędowy tylko na mocy Najwyższego
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(Ciąg dalszy.)

I  nie dość na tern. — Fizyczne od- 
2enie się w dziecku obudziło w nim 
,&rniące źródło twórczości. — Orygi- 
lIlym wielce objawem K o n rad , poeta 
& duszą, a rty sta  w każdym nerwie, 
p róbow ał dotychczas nadać kształtu  

°bn myślom. Poprzestaw ał na rozko- 
> jaką mu ich bezładne przesuw anie 
po głow ie sp raw ia ło ; idealne form y 

^braźni nie dom agały się odeń rzeczy- 
’tego życia. N aw et w skołach nie u- 
dał rymów. Za to teraz pierw szy wy- 

jego  p ióra b y ł nie wierszem — ale 
g * y ą .  N apisał liryczny p o em at; dał mu 

„Zimowych dumań" i włożył w 
jk całą w iosenną pogodę swego ser- 
«Vł bogactw o swej estetycznej fantazyi.

to  rzecz bardzo p ię k n a , ale pię- 
ł{0;jCiami tem i długo sama tylko szufla- 
<^Jego b iórka napaw ać się miała. K on- 
jUj zdejmowała jakaś szczególna wsty- 
fcgj^oźć druku, jak  gdyby  każda czcionka 

etska  by ła  brutalnym  ruchem  obna- 
^ y m  go przed obojętnym  tłumem. 
^ , aztą, w osobnej książeczce b y łby  to 

Wydał , ale instynktow nie czuł od- 
do kładzenia swojej duszy na szpal- 

ftenników , jakgdyby  przeczuwał, że 
*ti®dyś w try b y  tej maszyny, co się

p rasą  peryodyczną nazywa, dostanie i 
już z nich nie wyjdzie.

P o  tym  pierwszym  poem acie nastąpi • 
ła  znów przerwa. Twórczość K onrada nie 
należała do bardzo płodnych. Działała w y
buchowo; z długiem i odpoczynkam i. Z tych 
odpoczynków korzystał młody poeta, aby 
pracow ać nad sobą, bo choć się wahał 
i w strzym yw ał z puszczeniem w świat 
pierwszego daru swej muzy, pragnienie 
sławy zaczęło go już nurtow ać. W szyst
kie chwile, wolne od lekcyi i rodzinnych 
uciech, pośw ięcał rozpatryw aniu  się w 
skarbach  myśli ludzkiej.

B yła to  epoka zupełnego szczęścia, 
do której często później rzewnem w spo
mnieniem w racał, o której może myślał 
i teraz , kiedy gładząc głów kę syna, po
w tarzał sm u tn ie :

— Biedaku mój 1 biedaku !
Ania nie spuszczała z niego oka.
— Jakiś ty  dziś mizerny, K o n ra 

dzie ! — rzekła. — Masz takie zmęczone 
oczy. Proszę cię, zrób to dla mnie i nie 
pracuj już dziś wcale.

— Nie m ogę, Aniu. Mam kilka pil
nych rzeczy do przejrzenia.

— To choć połóż się wcześniej, 
przed dwunastą. D obrze ?

— Dobrze, dobrze.
O ddał jej dziecko i wstał. A nia za

niosła sennego M aryanka przez ciemny 
przedpokój na drugą stronę mieszkania, 
a Konrad^ zapalił sobie lam pę z zielonym 
kloszem i otworzywszy boczne drzwi, 
wszedł do m aleńkiego gabinetu, będące
go zarazem jego sypialnią. Szeroka otto- 
m ana, zastępująca mu łóżko i już na noc 
przygotow ana, dwie szafy z książkami, 
biórko i parę krzeseł, w ypełniały tak

szczelnie przestrzeń tego pokoiku, że le
dwo można się w nim było obrócić.

Na b ió rku , pośród papierów  stała 
za szkłem duża fotografia M aryanka. 
Chłopczyk przedstaw iony był klęcząco 
na fo te lu , podparty  na rączce, z ulubio
nym  mu ruchem  zamyślonej powagi. Ma
ły  paluszek leżał na rozchylonych na 
wpół usteczkach, jakby kładąc na nich 
piętno wiecznego milczenia. B ył to szcze
gół drobny i fo tograf zapewne nie zwró
cił na niego uwagi, ale staw ał się dziwnie 
dram atycznym , gdy się myślało o kale
ctwie nieszczęśliwego dziecka. Fotografii 
Ani nie było wcale.

K onrad  usiadł przy biórku i wziął 
się do przeglądania książki, z której miał 
w jutrzejszym  numerze napisać sprawo
zdanie. B ył bardzo sumiennym w tych 
rzeczach i zajęło mu to parę godzin. Na
stępnie uporządkow ał papiery  i popra
wiwszy się na krześle, jak  ktoś, co skoń
czywszy żmudną pracę, daje sobie chwilę 
w ytchnienia, rozłożył rękopism  panny 
Pelwiczówny.

K ilka ustępów  pobieżnie przerzuco
nych w red ak cy i, ostrzegły go, że ma 
do czynienia z rzeczywistym talentem . 
P rzyw ykły do ślęczenia nad ty lu  nieu- 
dałem i i bladem i próbam i młodych piór, 
jakiem i najpopularnięjsza ze wszystkich 
redakeya Dnia Dzisiejszego by wała zale
w aną, ucieszył się jak  praw dziw y a rty 
sta tej wypływającej znich na wierzch o ry 
ginalności. P rzy  swojej wprawie w tego 
rodzaju zajęciu dość mu było godziny, że
by  się zoryentować w głów nych zarysach 
powieści i nabrać w yobrażenia o cało
ści. U derzyła go w niej przedewszyst- 
kiem męska śmiałość sy tu a c y i, obok 
psychologicznej subtelności w charakte

rach. — Pomimo to, musiał przyznać, że 
było coś dziwnego w tym  talencie, co 
dla ogółu nie mogło go uczynić sym pa
tycznym. Tem  czemś była chorobliwa 
praw ie chaotyczność, sercow a nierówność 
stylu, coś, jednem  słowem, rozwichrzone
go, co m ogło zaciekawić, porwać, ale w
rezultacie i znużyć leniwsze umysły. _
K on rad , zestawiał to wszystko z po 
wierzchownością młodej au to rk i, k tóra 
mu dziwnie wyraziście u tkw iła w pam ię
ci i te  jej delikatne, w ytw orne kształty, 
ta  naw pół dziecinna determ inacya obej
ścia, nabierały  jakiejś czarującej go zagad- 
kowości na tle wychylającej się ze stron 
nic powieści duchowej istoty pisarki. 
W oń heliotropu, jaką rozlewały te weli
nowe k a rtk i, drażniła nerw y K onrada, 
mącąc do reszty trzeźwą i bezstronną o- 
cenę rękopismu. — To w każdym razie 
nie ulegało wątpliwości, i w tem się nie 
m ylił, że rzecz by ła  niepospolitą, m ogą
cą obudzić żywe zainteresow anie w czy
telnikach i K onrad  postanow ił ją  p rzy
jąć, o ile naturalnie nie trafiłaby na mi
mowolny opór redaktorą, k tó ry  m iał swo
je uprzedzenia, zwłaszcza odnośnie do 
piór kobiecych.

Chciał ją  więc wpierw  od deski do 
deski przeczytać, aby z zupełną świado
mością rzeczy za nią obstawać.

Tymczasem A nia ułożyła do snu 
M aryanka w swojej sypialni, k tó rą  od 
gabinetu K onrada  oddzielał w ąski, prze- 
poławiający mieszkanie p rzedpokó j; na
stępnie w róciła do jadalnej salki i cho
wała do kredensu herbaciane przybory, 
chodząc na palcach i spraw ując się jak  
najciszej, aby pracującem u za ścianą mę
żowi nie przeszkadzać. — A nia bowiem 
miała religijne w prost uszanowanie dla
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postanowienia bez ustawy; ale co innego 
Galicya, a co innego Czechy. Już przy wy
dawaniu ustaw zasadniczych w r. 1867 trze 
ba było wyraźnie odróżnić Galicyę i Dal 
macyę od wszystkich innych krajów, które 
nie należały do Związku niemieckiego. Źe to 
się nie stało, nad tein tylko ubolewać mo
żna. (Huczne brawa z klubu niemieckiego).

Poseł F e r j a n  czy  c mówi o dyskusyi 
Izby wyższej nad wnioskiem Scbmerlinga, 
i zacytowawszy zdanie samego p. Scbmer
linga , wedle którego każdy ma prawo żą 
dać, aby mu wręczono wyrok w jego języ 
ku, przytacza mówca orzeczenie najwyższe
go Trybunału pod przewodnictwem pana 
Scbmerlinga, mocą którego wyrok pewien 
uznany został nieważnym jedynie dlatego, 
że był wydany w języku słowieńskim. Mów
ca opisuje następnie stan rzeczy w Styryi, 
Krainie i na Pobrzeżu. Podania słowieńskie 
są przedmiotem czynności sądowej w języ
ku niemieckim; lud w sądzie z sędziami 
porozumieć się nie może; strony i świad
kowie są — rzecz niesłychana — zniewa
lani składać przysięgę w języku, którego 
nie rozumieją. Wnosi rezolucyę z wezwa
niem do Rządu, aby już przy mianowaniu 
auskultantów uważano na znajomość języka 

' słowieńskiego, a co do Is try i, chorwackie
go, w obwodach wyższych sądów krajowych 
w Gradcu i Tryeście. (Huczne brawa e pra
wicy). — Rezolucya dostatecznie poparta.

Pos. F o r e g g e r  utrzymuje, że język 
słowieński nie kwalifikuje się jeszcze na ję
zyk sądowy ; uznają to sami Słowieńey, że 
trudno na ich język przetłómaczyć wyrok naj
wyższego Trybunału. Zadekretować używanie 
pewnego języka, to łatwo, ale kwalifikacyi nie 
nada mu żaden dekret. Skargi Słowieńców 
na sądownictwo nie tyczą się wadliwości 
judykatury samej, lecz są to pożądliwości 
narodowe; co więcej, chcieliby faworyzo
wania auskultantów słuwieńskich.

Tu zabiera głos p. Minister bar. P r a -  
ż a k, którego mowę, chcąc ją podać w cało
ści, musimy odłożyć do jednego z nume
rów następnych.

Pos. N e u n e r  zwraca się przeciw in- 
stytucyi sądów przysięgłych, która ani in- 
telektualnem wykształceniem powoływanych 
osób, ani moralnością ich nie daje rękojmi 
sprawiedliwego wyrokowania, do czego przy
bywa jeszcze wpływ dzienników. Sędziowie 
» zawodu o wiele więcej dam rękojmi. Ani 
uczeni prawnicy, ani lady Aufetryi nie' uro
nią lesło  -4ain po sądach przysięgłych, gdy- 

i6 ZlfiiftWtWj tej ru in ie  egzotycznAi- 
■kiera T.ie Austjyi ffeU&wego "grratu
i jest ’ sprowadzona s Fraifieyi. Austryi nie 
potrzeba niczego więcej, jak zasady jawnego 
i ustnego postępowania z bezpośrednio ńa-

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 15. 

Następne wieczorem.

(C L X V III  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* Wiedeń, 25 maja. (Koresp. Gazety 

Lwowskiej). Prezes, dr. S m o l k a ,  
posiedzenie o godz. 7 min. 20.

Pos. S c h o n e r e r  wnosi interpelacyę 
do Ministra handlu przeciw ustanawianiu 
żydów sensalami na wiedeńskiej giełdzie 
towarowej.

Pos L a x  wnosi interpelacyę do p. 
Ministra skarbu w sprawie opustów podatku 
gruntowego ex post w powiatach niektórych 
karyntyjskieh, skoro ustawa o opustach tych 
w Izbie wyższej zalega.

Pos. L i e n b a e h e r  wnosi interpela
cyę do Ministra skarbu, w sprawie postę
powania władz skarbowych w Salcburgu, 
co do uwzględniania producentów od dłu
gów przy wymiarze podatku.

Pos. K r z e p e k  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie postępowania 
starostwa w Kaaden, co do wydzierżawienia 
prawa rybołówstwa w dwu gminach.

Pos. S c h w e g e 1 wnosi interpelacyę 
do Prezesa gabinetu w sprawie pożarów w za
kładach siarczanych i prochowniach w Stein 
w Krainie. — W tej samej sprawie wnosi 
pos. P o k 1 u k a r interpelacyę do Minister
stwa handlu.

Na zakończenie dyskusyi nad eentral- 
uem kierownictwem Ministerstwa sprawie
dliwości zabiera głos pos. Z u e k e r ,  który 
loddaje gruntownej krytyce mowę prezy
denta trybunału politycznego p. Ungera 
wypowiedzianą w Izbie wyższej w dyskusyi 
nad wnioskiem Schmerlinga przeciw roz- 
lorządzeniu o języku czeskim w sądach.

Pos. S t u r m  prostuje twierdzenie pa
na ministra Prażaka, jakoby mówca w mo
wie dawniejszej fałszywie zacytował był 
słowa, wypowiedziane przez pana ministra 
Prażaka w. r. 1848 o obesłaniu parlamentu 
frankfurckiego.

Pos. L i e n b a e h e r  (jako sprawo
zdawca komisyi) przemawia za utworze
niem sądów ławniczych, z których z cza
sem dochować się można dobrych sędziów 
przysięgłych. Popiera rezolucyę pos. Man- 
dyczewskiego o ausLuitantach,

Tytuł ■ wydatkówpm kierownictwo een- 
trr?»o przyjęto.
2*- tytuł: Najwyższy Trybunał 
wydatków 490.300 zł. '

Pos. f l a s z a  t y  (jeden z posłów wy
kluczonych z klubu czeskiego) przy prawie 
zupełnie p * v f l (  ławach uderza na Rząd, 

stępującym wyrokiem. (Hucząc bra..a zpra- ? szĄftegoinHj na n Ministra Pr^żakn że 
wicy.)

Pos. J a ą u e s  ubolewa nad zastojem 
w ustawodawstwie na polu prawniczem, 
poczem rozwodzi się obszernie o rozporzą
dzeniu językowem z września. Ponieważ 
dyskusyę zamknięto, przeto poseł M a n d y -  
c z e w s k i  na piśmie wnosi rezolucyę z we
zwaniem do Rządu o pomnożenie a d ju  tó  w 
d la  a u s k u l t a n t ó w  w G a l i c y  i, o na
danie im adjutum z dniem zamianowania, 
tudzież o podwyższenie adjutów auskultan- 
ckich stosownie do stanowiska i służby. — 
Rezolucya dostatecznie poparta,

z obietnic poczynionych narodowi czeskie' 
mu mało dotrzymano. Krytykuje równou
prawnienie języków jako niedostatecznie 
wykonywane w najwyższym Trybunale i żą
da powołania więcej czeskich radców do 
Trybunału, a przy tej sposobności wyraża 
się ujemnie o prezydencie Trybunału, panu 
Schmerlingu.

Pos. V o ś n j a k  polemizuje z Forcg- 
gerem o kwalifikacyi języka słowieńskiego 
jako sądowego, a zaczepia w sposób naj
gwałtowniejszy p. Schmerlinga z powodu 
politycznego stanowiska jego.

jeg o  literackiej produkcyi. K ażdy a rty 
k u ł K onrada w ydaw ał jej się w iekopom - 
nem  arcydziełem ; w ierzyła w jego  ge- 
nialność jak  w Boga, nie pojmowała ty l
ko, jak  św iat na to pozw alał, żeby taki 
człowiek zapracow yw ał się dla kaw ałka 
ch leba, k iedy  za każde słowo złotem  i 
lauram i p łacić mu b y ł powinien.

O dbyw szy w kuchni długą naradę 
ze służącą nad jutrzejszym  obiadem, u- 
pom niawszy ją, aby kupiła  koniecznie na 
ta rg u  ładnych  borów ek, bo to  była ulu
biona konfitura K onrada, A nia poszła 
znowu do sypialnego pokoju i przy św ie
tle nocnej lam pki, siedząc obok łóżeczka 
M aryanka na niskim taboreciku, zaczęła 
się rozbierać.

R ozpuściła  gęste, długie włosy, i 
czesząc je, m yślała o skończonym  dopie
ro  co dziennym  obrachunku i o różnych 
gospodarskich szczegółach, przyczem pierś 
jej podniosła się k ilkakrotnie, głębokiem  
westchnieniem . Przypom niała jej się za
dum a K onrada  i poprzedzające ją  obja
wy bolesnej n iecierp liw ości, której źró
dło n iestety , aż nadto było jej wiadomem. 
Znała ona ten  cierń, co się w bił w jego 
serce i krw aw ił mu je  od tej strasznej 
chwili przed pięcią laty, k iedy )nad  ko
lebką M aryanka rozpoczął się dram at 
ich dom owego życia. A ch ! ta  chwila !... 
oboje pam iętali ją  zarów no, choć nigdy 
o niej między niem i w spom nienia nie 
było.

S tało  się to w niespełna rok  po u- 
rodzeniu M aryanka, k tó ry  chow ał się 
zdrowo, aczkolwiek zdawał się być  tro 
chę za spokojnem  dzieckiem. Pew nego  
dnia K onrad  stał przy kołysce syna i

uśm iechał się do jego w patrzonych weń 
czarnych, szeroko otw artych ocząt. W tem  
Ani, niosącej z drugiego pokoju karafkę 
ze szklanką, tacka się z rąk  w ysunęła i 
szkło z przeraźliwym  brzękiem  rozbiło 
się na posadzce. K onrad  aż podskoczył 
i w obawie o p rzestrach  dziecka pochy
lił się nad niem. A le M aryanek, zamiast 
się rozpłakać, leżał spokojnie i uśm iechał 
się w dalszym c ią g u , jak  gdyby  nic je 
go nerwów nie wstrząsnęło. W tedy  s tra 
szliwe podejrzenie przeleciało jak  ogni
sta błyskaw ica przez serce i głow ę K o n 
rada. Bez chwili nam ysłu chw ycił z po
bliskiego stolika dzwonek i kilkakrotnie 
w strząsnął nim gw ałtow nie nad budką 
kołyski. A pow ieki M aryanka ani d rgnę
ły  ; ciałko nie zmieniło położenia. „Co 
robisz K o n rad z ie?"— w ykrzyknęła Ania 
przerażona, myśląc, że mąż zw aryow ał; 
bo cóż innego m ogła myśleć w obec te 
go szalonego dzwonienia nad głow ą dziec
ka , trupiej bladości jego tw arzy i obłą
kanego wzroku. A  on w tedy chw ycił się 
obu rękam i za głow ę i ryknął nieludz
kim g ło sem :

— Nie słyszy! mój syn nie słyszy! 
Mój syn kaleka!

Nie m ylił się — ale długo się je 
szcze łudził, zanim ostatecznie w tę  p ra 
wdę okropną uwierzył. W ezw ani najlepsi 
lekarze robili jakąś nadzieję, rozpoczęły 
się długie i kosztowne k u ra c y e ; zwię
kszyły w y d a tk i; tro ska  w eszła pod ten 
dach spokojny, aby go już nigdy nie o- 
puścić....

(Ciąg dalszy nastąpi).

P r e z e s  przyzwał mówcę do po
rządku.

Sprawozdawca komisyi pos. L i e n- 
b a c h e r : Rzecz to wielce pożałowania go 
dna, że z antagonizmu narodowego zacze 
pia się w ten sposób prezydenta najwyż
szego trybunału, który z pewnością jest 
sprawiedliwy dla wszystkich narodowości 
Twierdzenia preopinantów nie są poparte 
dowodami; gdyby je przytoczyli, poznanoby 
jak niesłuszne są zarzuty, że w najwyższym 
trybunale postępuje się nieprawnie. Ustawa 
przepisuje, iż w trybunale tym zazwyczaj, 
(in der Regel) ma się używać języka nie
mieckiego. Komu to nie podoba się, niech
że stawi wniosek o zmianę, ale dopóki u- 
stawa obowiązuje, wykonywać ją trzeba. 
(Brawo z lewicy). Na cóż tu odwoływać się 
do ministra sprawiedliwości ? Czyżby miał 
prezydentowi najwyższego trybunału zganić, 
że legalnie postępuje ? Czyżby to mogło 
być w państwie prawa (Hucznebrawo z le
wicy). Żądanie, aby najwyższy trybunał zde
centralizowano, jest za daleko posunięte. I 
czyż miałoby być 17 najwyższych trybuna
łów, tj. tyle co krajów, czy też 8, t. j. ty
le co języków? (Wesołość na lewicy) Czyby 
tak, czy owak było, biada jednolitości są
downictwa i judykatury. (Oklaski na lewicy).

Przed głosowaniem pos. H e i l b e r g  
żąda zliczenia posłów, czy jest komplet do 
uchwał.

P r e z e s  stwierdza, że jest komplet, a 
poddawszy tytuł powyższy pod głosowanie, 
orzeka, że przyjęty.

Następuje tytuł: sądownictwo po kra
jach koronnych, wydatków 17,340 420 złr., 
dochodów 19.700 złr.

Pos. H e i l s b e r g  żąda zamknięcia 
posiedzenia. — Wniosek odrzucono.

Por. P i c h l  e r wśród niespokoju w Iz
bie, pogawędek głośnych i śmiechów, prze
mawia za podziałem Czech wedle narodo
wości; krytykuje sądownictwo w Galieyi i 
w Dalmacyi.

Pos R e i c h  e r  mówi o potrzebie zmie
nienia ustawy o włóczęgach.

Pos. V a s z a t y mimo nalegania z pra
wicy, aby zrzekł się głosu, jak to uczynili 
wszyscy zapisani do głosu posłowie z lewi
cy, zabiera głos. Wielu posłów opuszcza 
salę. Mowea zapuszcza się w polemikę ze 
sprawozdawcą pos. Lienbacherem co do wy
wodów o najwyższym trybunale. ( P r e z e s :  
Proszę mówić <lo rzeczy; o trybunale inź 
dyskusyi nie ma.) Ale jest dyskusya o wyż- 
ftych sądach krajowych-.-a te wyż
szemu trybunałowi podwładne, ttóftfca cią
gnie, rzecz swą dalej, ( P r e z e s :  Jeśli pan 
nie będziesz się trzymał rzeczy, odejmę pa
nu głos.) Pewnie pan prezes nie słyszy, co 
mówię, więc zbliżę sfę( . (Mówca zmienia 
iniejsce „ uiol  ̂ W-o^cłości, Jztoru
wprowadza nieobecnych posłów z korytarzy 
do sali.) Z nowego miejsca prowadzi dalej 
rzecz swoją, a nakoniec żąda wniesienia u- 
stawy, mocą której sędziowie w 70tym roku 
życia powinni być przeniesieni bezwarun
kowo w stan spoczynku.

Tytuł powyższy przyjęto.
T ytu ł: nowe budowle administracyi 

sądowniczej, wydatków 454.851 złr. — u- 
chwalono po przemówieniu pos. P e r n e r -  
s t o r f e r a  za zbudowaniem nowego gma
chu w Wiener Neustadt i odpowiedzi pana 
Ministra bar. P r a ż a k a ,  że pewna kwota 
już jest przeznaczona na prace wstępne, ale 
nie może na pewno przyrzekać pomieszcze
nia w budżecie przyszłorocznym kwoty na 
rozpoczęcie budowli, bo to nic zawisło od 
ministerstwa sprawiedliwości; a gdyby nie 
pomieszczono, zrzeka się naprzód już odpo
wiedzialności wobec grożącego nieszczęściem 
stanu gmachu teraźniejszego.

Na tem przerwano obrady.
Minister bar. P r a ż a k  prostuje spro

stowanie pos. Sturma, cytując słowa swoje 
o obesłaniu parlamentu frankfurckiego, wy
powiedziane w r. 1848 w sejmie morawskim, 
z urzędowej Brunner Ztg.

Pos. S t u r m  podtrzymuje swoje cy
taty, wyjęte z stenograficznych protokołów 
sejmu morawskiego.

P r e z e s  zamyka posiedzenie, nazna
czając następne na jutro. (Głosy z lewicy: 
na dziś! — Wesołość).

Koniec posiedzenia o północy.

Mowa p. Ministra rolnictwa lir. Fał- 
kenhayna,

wypowiedziana w dyskusyi nad eentralnem 
kierownictwem jego wydziału rządowego, 
brzmi w przekładzie ze stenogramu jak na- 

stępuje :
Wysoka Izba pewnie nie będzie się 

spodziewała, żebym odpowiadał na powta
rzające się w każdej dyskusyi nad etatem 
Ministerstwa rolnictwa zaczepki osobiste, z 
jakiemi dziś także wystąpił szanowny po
seł z gmin wiejskich okręgu karlsbadzkiego. 
(Krzepek.) Trudno mi sprzeczać się z nim, 
gdy odmawia mi zdolności lub dobrej woli. 
Mogę odwołać się w tym względzie do wys. 
Izby, i to nietylko do panów z większości, 
lecz i do świadectwa panów z mniejszości. 
(Brawo! z prawicy). Co się tyczy głównego

zarzutu jego, t .j .  bezczynności przypoW , ft, 
jak to i szanowny mówca po nim (b *g, 
cher) już uczynił, cały szereg ustawi u, 
sionych do Rady państwa i na bejn1̂  ^Prawd*) 

nie "J
chwalonych i sankcyonowanyuh. 
ustawy sejmowe tutaj nigdy o 
ministerstwa rolnictwa świadectwa 
dadzą. itV

Zarówno pierwszy, jak drugi w-ięk' 
nownych mówców mówił o potrzebie . wg 
szej energii ze strony Ministra roln1.  ̂ j 
tak w własnym wydziale rządowy®* J - j .  
w Radzie ministrów. W jakiż sposób x° ^ y  
nąć energię w Radzie ministrów, by 
spieszyć wniesienie projektów? — gt#<i 
chwalić ich tam nie można. Może to . 
się w dwojaki sposób. Po pierwsze
przyspieszenie decyzyi co do wilie?1'a •) A ------------   J tl - - 1
własnych projektów Ministerstwa rol®Ł ^  
Ale samo wniesienie ich do wys. 
wiele znaczy, zwłaszcza co uprzytom®0 
bie proszę — że główną przeszkodą dla t°*,^ 
nięcia większej energii w Radzie mi®8 t6j 
jest to, że wniesione projekty leżą tuj^ 
Izbie latami całemi bez załatwienia " 
tej okoliczności nietylko minister wydzia 
lecz wszyscy ministrowie razem muszą 
sobie pytanie, czy warto brać się energią• 
do rzeczy i wnosić nowe projekty, 
może w związku z niezałatwionemi, s 
wys. Izba nie uchwala nawet tych v  
byłyby bardzo na czasie. Drugi sposób1 , 
winięcia energii byłby ten, że co do JUj. 
jektów nie należących do ministerstwa ® j
nictwa, ale mogących oddziałać na rol®*5-'^)
minister rolnictwa starałby się — j*unj' 
powiedział pos. Lienbaeher — znieść 
eę między przemysłem a rolnictwem. P® 
nie spuszczać z uwagi, że minister 
czy owego wydziału w Radzie minis*? 
może tylko do pewnego stopnia żąda? 
względnienia interesów swojego wyd^^L. 
albowiem interes ogólny jest wyższy od
/l7lułAnTAn«A Ta AIi  j-A/łtr nrnm  m n i Po fiU ”  .działowego. Jeśli tedy wa m, moi Pal®.1
zdaje się, że, gdy rolnictwo przy 
dnem wiclkiem przesileniu, obejmuj^ „ 
nietylko całe państwo, lecz całą EurOfS 
nawet świat cały, ponosić musi ci' 
flary, ciężar ten powinien być 
na kieszenie innych; jeśli wolelibyście, 
by ofiary te, a przynajmniej znaczną L cr  
ich, ponosił przemysł, to ja, chociaż my0?.; 
wany w tradycyach posiadłości zie®8 
wzrosłem jednak w tej także tradycji 
posiadłość' ziemska ciężko wprawdzie 
wa takowa przesilenie, a nawet z trud1 
daje się utrzymać, aie przecież pozostaj" 
czas gdy upadek przemysłu wskutek 
śileń pociąga za sobą sbpeł
tratę złożonego w nim kapusiuI Tę r  
zechciejcie zachować na względzie, 
wam się zdaje, że rolnictwo energ ią

®fl£

o-

s„; powinni- fcjć otaćz&Ł- opieką - i i  r**
mysł.

Zresztą muszę pozwolić sobie nad®j^ 
nić, że nowa taryfa cłowa, którą my8 ;# 
Izba całkiem świeżo uchwaliła, na®^p 
przecież na bardzo wiele artykołów bft* ^  
znaczną podwyżkę ceł dowozowych i 
celu — czego z całego serca życzę njji 
czyć rolnictwo większą opieką. Poz^® ^ 
sobie też zwrócić uwagę, że prawie °°, .jj 
wszystkich artykułów produkcyi rol® ,^ 
wywóz ustawicznie się wzmaga. A n ie tf^  
to, bo dowóz — a świadczy to o zup®®j^ 
zaspokojeniu potrzeb konsumpcyi krajo^0Lji 
dowóz tych artykułów, co do 
dotychczas zawsze był on najwięks2Lj' 
zwolna wprawdzie, ale nieustanie się 2®%!* 
sza. Dla przykładu trzy tylko przytaj^fl 
artykuły: kukurudzę głównie, a pote® fio' 
żyto i chleb. Co do wszystkich trzecKy(j) 
wóz zawsze był większy od wywozu. W foe, 
względzie tedy rzeczy nie mają się tak 
jak tu przedstawiane bywają, chociaż 
tnie przyznaję, że ci panowie posłowi®), j r  
rzy przemawiają ot właśnie za swoi®. 
resem, zabarwiają sprawę nieco na pl? pa 
czyli raczej w tym wypadku nie®0 
czarno.

Szanowny poseł z salcburskicb.e^#' 
wiejskich (Lienbaeher), poruszył dług1 
reg niepospolicie ciekawych i p obudza j^  J 
myśli z dziedziny całego ustaw oda^jg ij' 
administracyi. Po największej części ®0go i 
czyło się to mojego wydziału rząd^p jóf 
ztąd też nie mogę zapuszczać się yxf' 
wszystkich pomysłów. Te jednako tf^ ja ł0 
śli, które rzeczywiście do mojego 
się odnoszą, z pewnością z wielką 
nością przyjmuję i gdzie tylko 
w miarę sił, będę się starał o ich urz®
wistnieńie. Ćo "się tyczy szczegółom0' ®
7.n OTvwr>ŹAnia. Irrmi kt.órv nrzedstftm1 .„hi®

pozwala® 
szanow&^fftt*®

zu wywożenia &om, Kiory przeuoŁz*" _ go" * 
jako szczególnie uciążliwy, pozwalaj Qge* 
oznajmić, że krok, którego szanowAj 
salcburski zażądał, Ministerstwo ^ -^ n a J ' 
już u Ministerstwa wojny uczyniło 1 -L, tyP 
usilniej przemówiło za tem, żeby, s* jcoń* 
ko okoliczności pozwolą, zakaz wy^° -ej j®( 
choćby i nie powszechnie, przynaj®1. gaie' 
dnak dla tych okolic i ras koni ,, J zfag°" 
burska, zniesiony albo co najmniej 
dzony zoBtał.

Szanowny poseł z Bielaku ( ^  ^jel 
der), nazbierał mnóstwo dat na 
kich szkód i krzywd ze sportu ®y811"
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S  an- Nie mogę naturalnie zapusz 
SZCZftg^y- ^ am szanowny po- 

że w jednym z głównych wy- 
Hg łQio0.owicie co do myślistwa księ- 

Orskiego, po otrzymaniu dowodnych 
ze strony zaczepionej, przekonał 

%  V wiościan były bardzo prze- 
Mnie się zdaje, że tak będzie i w 

» p ych wypadkach. A mianowicie co 
^  *J myśliwstwa księcia Schaumburg- 
" Ba attJJ erllI1g i 00 którego skarga 

polega na tem , iż ogrodzono tery- 
Pozostawiając w ogrodzeniu miej - 

®*te, przez które zwierzyna z obce- 
;°ryum może wskakiwać do wnętrza 

®Ma, ale wyskoczyć nie może, mnie- 
J:a szanowny poseł powinien znów po- 

jj^^Sobie: audiatwr et a lterapars ; mo- 
^  t&dy przekonał się, że główną przy- 
^j^skarg jest właśnie okoliczność, iż

z terytoryum opasanego 10 kilo 
kraty drewnianej, nie może wy- 
{Wesołość.) 

i. w Telfs, gdzie od roku 1869 co

»y|ęeej pastwisk górskich niesłusznie 
yj^ano chłopom, położyłem kres nad- 

szanowny poseł przypisał to 
upadkowemu" pobytowi mojemu tamże, 
^hem , jak można tak całkiem przypad
k i  Mlalość się w Telfs. Obejmując mój 
jHH przekonałem s ię , że ta sprawa nie 
ł^w ech  lat, jak mówił szanowny poseł, 

od roku 1845 jest przedmiotem 
A  i dlatego sam udałem się na miej- 

3L  Szałem przybyć na górę wójtowi i 
.A&m, którzy naczej także pewnieby Die 
i t yprzypadkiem“ tam zaszli, i co od tŷ
ł - b y ło  w toku, to w niespełna dziesię- 

I błutach załatwiłem.
' w- sz^ą niech mi szanowny poseł 

, że wiele z jego zarzutów zgadza 
j  Jhojemi przekonaniami; tylko zara-

K'emu nie wydaje mi się rzeczą tak 
jak jem u; a wydaje się to jemu 
łatwą pewnie dlatego tylko * że on 
dla krytyki, ja  zaś musiałbym środki 

obmyślić i przeprowadzić. {Weso-

% łóni dwaj posłowie wyrazili niektóre 
'łj^fda co do statystyki rolniczej. Sam 

chętnie zaprowadził ścisłą statysty- 
■ Wpiadłości ziemskiej, jakiej tu sobie ży- 

ĥ L1 Ulałem się w tym względzie do cen- 
biura statystycznego, które z tem 

\ajbardzo obeznane , po informacye , ale 
iJ^dziano mi tam , że przy całkiem po- 
^fcchownem traktowaniu rzeczy koszto- 

ćwierć miliona. {Glosy powątpiewa- 
"■ nt» lewicy). Proszę, mogę pokazać wam 

A mimo wszelkiego rozmiło- 
■ej A  statystyce, mimo całej pożytecz
ny Je,j; pewnieby wys. Izbie trndno było 
U*wolić mi Uką kwotę, gdybym jej za- 
k / ‘* Na zapytanie, co się stało z docho- 
jt^am i, które właśnie pod względem sta- 
'jTki rolniczej przed kilkoma laty czy- 
:*» za pomocą kwestyonarzy rozesłanych 

soapodarsfew rolnych, odpowiadam, że, 
zawsze z takiemi kwestyonarzami 

lita  ê e> ° ^ 0w*edzi nadchodziły bardzo 
■^'a, a teraz tyle są przygotowane, że 
^długo ukażą się ich rezultaty.

K"W zę odpowiedzieć jeszcze szano- 
posłowi drohobyckiemu (Hausnero- 

-KiJJ4 jego uwagi o niepospolicie szczu
ł y  dochodach z dóbr i lasów skarbo- 
|]|« Szan, poseł powiedział: „U nas jest 

hektarów dóbr i lasów, które w 
dają po 68 centów z hektara czy- 

dochodu; pruskie, saskie, badeńskie i 
Lifcie dają po 4 do 10 złotych z hekta- 

•4 sześć do piętnastu razy więcej 
-k ^ z y c h . Mniemam, że ogólnikowa 
kf” ańka o mizeryi serwitutowej w lasach 
W ąskich , o braku komunikacyj w la- 
\  alpejskich i galicyjskich, nie wystar- 

tę przerażającą różnicę zupełnie 
czyć.“ Tyle szan. poseł. Odpowia- 

i > ■ muszę przedewszystkiem nadmienić, 
ijP^ównanie naszych lasów z pruskiemi, 
V lQberskiemi, badeńskieini i francuskie- 

Astach posła, który tak dokładnie zna 
n iw eczy , jest nieusprawiedliwione. Dwa 

stanowią o gospodarstwie leśnem :

t  drzewa i sposobność odbytu. Jakże 
względem wypada porównanie in- 

ktajów z Austryą? W Prusieeh śre- 
..wleQa pnia jest 8 zł., w Wirtembergii 

* ck» w Saksonii 4 zł. 72 ct., w Ba- 
5- i,® zł. 43 ct. i t. d., u nas 1 zł. 80 

® niedość tej różnicy; zachodzi je- 
P jlanie: ile można z gruntu wziąć i

^jdttć? w  lasach austryackich 2*3 me- 
3 ta.ubicznego z hektara, w Prusieeh 3’5,
'-^^om bergii 5 9, w Saksonii 6 0, w Ba- 

i t. d. Weźcie dwa te czynniki 
\^1; A  j. że można sprzedać z hektara o
V — n*e Jah®hy drzewa nie by
Ajsw dlatego, że odbyt trudny — i że ta 

ilość, którą sprzedać można, ma 
X  r®ac*uie niższą, a przekonacie się cał- 

K 10’ e2ysty dochód musi natu- 
być mniejszy.

^  8r*® powiem wam coś więcej. Kaza- 
^ ^ J^ łz ąd z ić  zestawienie, aby stanąć w 

,zy ządu lasów. Przyjmuję tu, że o- 
co do ceny, odbytu i t. p. by

łyby równe u uas, jak w innych państwach, 
a tylko administracya byłaby różna. W ta
kim razie nasz hektar w porównaniu z pru
skim, który daje 5 zł. 8b ct. czysiego do
chodu, dałby 9 zł. 8 ct.; w porównaniu z 
wirtemberskim, który daje 19 zł. 76 ct., 
dałby 26 zł. 79 ct.; w porównaniu z sa
skim, który daje 22 zł. 94 et., dałby 27 zł. 
79 ct. i t. d. Z tego porównania wynika 
jasno, że nasza administracya jest tańsza, 
niż w którymkolwiek z tamtycŁ krajów, 
że atoli szczupły czysty dochód jest sku
tkiem owych dwu czynników decydujących, 
t. j. ilości, jaką sprzedać można, i ceny. 
Zresztą nieprawdziwą jest liczba 68 ct. czy
stego dochodu z hektara, którą pos. Haus 
nor wymienił; gdy bowiem obliczy się go 
w taki sam sposób, jak w innych pań
stwach, które nigdy nie uwzględniają wy
datków nadzwyczajnych, wypadnie z hekta
ra austryackiego w r. 1880 1 zł. 85 ct., a 
do r. 1885 podniósł się na 1 zł. 78 ct.

A teraz przechodzę do mowy posła 
Exnera, wygłoszonej również na porządku 
rozpraw budżetowych. Szanowny ten poseł 
wyzwał mnie; nie mogę odmówić mu więc 
satysfakcyi. Powiedział, że przedstawi fakta 
i daty na dowód nędzy w Wiedniu, a cie
kaw jest, czy ktośkoiwiek znajdzie się w 
tej wys. Izbie, ktoby zaprzeczył tym faktom, 
kooby zbił lub odrzucił wywiedzione z nich 
konkluzye. Na wyzwanie to odpowiem 
jako minister, którego wydziału to się ty
czy i jako Wiedeńczyk, który takiego przed
stawienia stanu rzeczy w Wiedniu nie mo
że pozostawić bez odpowiedzi. Pos. Exner 
wywodził na podstawie liczb, przytaczanych 
pod powagą statystyki Pizzali, że konsum-
cya mięsa w Wiedniu ustawicznie się zmniej
sza, że przytem zmniejsza się także konsum- 
cya chleba, że przytem dalej się zmniejsza 
także konsumeya „płynnego chleba ubó
stwa", t. j. piwa, a nakoniec także i wina, 
że przeto w Wiedniu jest tylko konsumeya 
nędzy, która nadto coraz więcej się obniża. 
Słowa te sam pos. Exner podkreślił w ste
nogramie swojej mowy, a wszystko podawał 
„jak najautentyczniej“. Pozwolę sobie do
wieść, że wskutek dowolnego ugrupowania 
jednych liczb i opuszczenia drugich, rezul
taty posła Exnera są nieprawdziwe i że 
konkluzya o zmniejszającej się konsumcyi, o 
konsdmcyi nędzy i to znów obniżającej się 
coraz więcej, są od słowa do słowa nie
prawdą. {Słuchajcie! słuchajcie! e prawicy.) 
Tu p. Minister liczbami, które dla zbytniej 
szczegółowości przedmiotu i wyłącznego 
znaczenia dla Wiednia pomijamy, dowodzi, 
że konsumeya Wiednia jest bardzo znaczna 
(n. p. 99 klgrm. mięsa na głowę rocznie, a 
nie 55v^pół. klg., jak twierdził pos. Exner) 
i że konsumeya się zwiększa. Nakoniec p. 
Minister mówi:

I jakiż może być sąd wys. Izby o ta 
kich wywodach? Sam pos, Exner powiedział, 
że „z takiego stanu rzeczy możnaby wy
wieść gwałtowną zaczepkę przeciw teraźniej
szemu Rządowi" {wesołość na prawicy), że 
jednak nie czyni tego, bo fakta i liczby są 
dość wymowne. Otóż nikt nie byłby mu 
przypisywał chęci gwałtownego zaczepiania, 
ale ponieważ niepotrzebnie przeciw temu 
się broni, więc pewnie jednak ta gwałtowna 
zaczepka na podstawie ponurego a niepra
wdziwego obrazu była jego zamiarem. Fos. 
Exner zaś jest profesorem i c. k. radcą 
dworu, więc powagą u ludności. Dla tego 
nie mogę poradzić sobie z nim inaczej, jak 
tylko w ten sposób, że porównam słowa na 
wstępie mowy jego, w których powiedział, 
że jest „zapalonym miłośnikiem swojego oj
czystego miasta Wiednia". Gdy słowa te 
porównam z samą mową, wtedy sąd mój 
o niej będzie ton, żo słowa te napisał Wie
deńczyk, ale mowy tej Wiedeńczyk nie wy
powiedział. {Uucene brawa z prawicy).

KORĘ SPOUDEUCYE
P e s e t ,  25 maja.

(Przyjazd Najj. Pana. — Otwarcie muzeum han
dlowego. — Ruch wyborczy i termina wyborów. — 
Album na korzyść pogorzelców. — Przygotowania 
do jubileuszu papieskiego. — Dar kardynała Si- 

mora. — Spuścizna po Liszciej.
{x) Dzisiaj z rana przybył tu Najjaś

niejszy Pan w towarzystwie generaładju- 
tantów hr. Paara i barona Poppa, adjutan- 
tów przybocznych majorów Zurny i Fliesse- 
ra, wreszcie pułkownika służbowego* Ben- 
kisera i kilku wyższych oficerów. Pomi
mo wczesnej pory, tłumy publiczności ze
brały się przed dworcem austryacko-węgier- 
skiej kolei państwowej i na ulicach, któ- 
remi Monarcha miał się udać z dworca do 
zamku cesarskiego w Budzie. Na peronie, 
przystrojonym w kwiaty i dywany, powitali 
Jego Ces. Mość nadżupan komitatu peszteń- 
skiego, hr. Szapary, pierwszy burmistrz Rath 
i kilku innych dostojników w galowych mun
durach, W godzinach przedpołudniowych 
przyjmował Najj. Pan prezesa gabinetu, Ti- 
szę, ministra honwedów barona Fejervary’e- 
go, ministra handlu hr. Szecheny’ego, sze

fa sekcyi Papay’a i kilku generałów. Wie
czorem zaszczycił Monarcha Swą obecno
ścią przedstawienie w teatrze opery, gdzie 
dawano na cel dobroczynny jednę z najpo
pularniejszych sztuk lodowych „Falu rossza" 
(Nicpoń wiejski). Tak podczas przyjazdu, jak 
odjazdu , licznie zebrana na ulicy Andras- 
sy’ego publiczność witała Monarchę pełne- 
mi zapała okrzykami. Jutro o godzinie 7ej 
rano, odbędzie się na błoniach Budy wiel
ka rewia wojskowa, a o godzinie 11 przed 
południem nastąpi w sali marmurowej zam
ku królewskiego uroczysta ceremonia zam
knięcia sejmu węgierskiego. Wieczorem uda 
się Monarcha z powrotem do Wiednia.

Monarcha ma zwiedzić jutro otwarte 
w tych dniach z inieyatywy rządu mu
zeum handlowo, którego głównem ma być 
zadaniem przez stałe wystawy rękodzielni
czych i przemysłowych wyrobów krajowych 
zwracać na nie uwagę kół szerokich, osła
bić popyt za wyrobami zagranicznemi i po
średniczyć między konsumentami a produ
centami. Ramy tego zadania zostaną póź
niej rozszerzone z pomocą wystaw, jakie 
mają być urządzane na najważniejszych 
punktach Wschodu, niemniej sprowadze
nie wzorowych artykułów, które zapo
znają przemysłowców tutejszych z po
trzebami i gustem tych krajów, które 
wydadzą się najodpowiedniejszemi dla zbytu 
wyrobów węgierskich. Jako miejsce projekto
wanych wystaw wzięto przedewszystkiem pod 
rozwagę Belgrad, Sofię i inne większe miasta 
półwyspu Bałkańskiego. Zadaniem muzeum 
będzie wreszcie włożenie drobnych prze
mysłowców do wykonywania większych 
prac i pośredniczenia przy dostawach pu
blicznych a przedewszystkiem na potrzeby 
armii. Muzeum handlowe, urządzone w pół
nocno-wschodnim trakcie hali przemysło
wej w lasku miejskim przedstawia się wcale 
okazale. Znajdujemy tu mnóstwo wzorowych 
przedmiotów, jak meble, wyroby ze szkła, 
ceramiki, artykuły do codziennego użytku 
i t. d.

Ruch wyborczy wre już całą siłą i 
absorbuje prawie wyłącznie umysły ludno
ści. Na wszystkich punktach odbywają się 
zgromadzenia wyborcze, narady komitatów, 
przemówienia kandydatów do mandatów po
selskich ; sypią się jakby z rogu obfitości 
odezwy i manifesty wyborcze. O ile wia
domo, wybory zostaną rozpisane w terminie 
od 17 do 26 czerwca włącznie.

Album na korzyść otiar ostatnich po
żarów zapowiada się, zarówno pod względem 
artystycznym jak literackim, ze wszech miar 
świetnie. Dotychczas nadesłało swe praco 
przeszło stu literatów i 50 artystów. Na 
pierwszej karcie tej publikacji będzie 
znajdować facsimile dwunasto - wierszowej 
senteicyi, nadesłanej przez Najd. Cesarze- 
wicza, a pod niem śliczny rysunek Najd. 
Cesarzewiczowej, przedstawiający miasto 
wschodnie. Drugą karto, zajmie artykuł li
teracki Najd. Arcyksięcia Józefa i rysunek 
Najd. Jego Małżonki, Arcyksiężnej Klotyldy, 
trzecią zaś praca księcia Ludwika Kobur- 
skiego i małżonki jego księżnej Ludwiki.

Minister komunikacyi, Baross, wydał 
do wszystkich zakładów komunikacyjnych, 
zakładów fabrycznych i t. d. w obrębie 
krajów korony św. Szczepana okólnik, 
w którym wzywa je , aby wszystkie zapo
trzebowania w materyale i rekwizytach sta
rali się nabywać w fabrykach węgierskich.

Koła katolickie w Węgrzech zaintereso
wały się nadzwyczaj gorąco uroczystością 50- 
letniego jubileuszu kapłańskiego papieża Leo
na XIII. W tym celu utworzyło się „stowarzy
szenie katolickich obywateli węgierskich", 
które odbyło w tych dniach pod przewodnict
wem kardynała Haynalda walne zebranie dla 
zastanowienia się, w jaki sposób należałoby 
uczcić tę roczuicę. Zebranie było bardzo 
liczne a wzięli w niem udział przedstawi
ciele pierwszych rodzin magnackich i liczni 
książęta kościoła. Po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono wysłać adres doJubil ta, którego 
redakcyę poruczono księciu Prymasowi, da
lej zarządzić w całym kraju składki na 
Swięto-Pietrze, a w końcu urządzić wspólną 
pielgrzymkę do Rzymu. Do komitetu wyko
nawczego powołano 60 osób, zajmujących 
prawdziwie wysokie pozycye. Równocześnie 
prawie ukonstytuował się komitet pań, któ
ry ma głównie tem się zająć, aby oddział 
węgierski na projektowanej z okazyi jubi
leuszu wystawie watykańskiej był ile możno
ści jak najświetniej reprezentowany.

Katedra w Strygonii (Gran) stała 
się w tych czasach, dzięki munificencyi ks. 
prymasa kardynała Simora, właścicielką nie
słychanie bogatego i cennego zbioru. Całą 
bibliotekę, liczącą przeszło 40.000 tomów, 
wspaniałą galeryę obrazów i sztychów, 
wreszcie gabinet starożytności i monet, co 
wszystko reprezentuje wartość co najmniej 
pół miliona złr., podarował ks. kardynał na 
wieczne czasy katedrze strygońskiej, po- 
ruczając kapitule zarząd nad tą iście kró
lewską darowizną.

Nie miałem jeszcze sposobności donieść 
o cennej spuściźnie, jaka spadła po genial
nym Franciszku Liszcie na tutejsze mu
zeum narodowe. W myśl testamentu więk

sza część kosztownych podarunków i pa
miątek, jakich mnóstwo. otrzymał Liszt w 
swych podróżach artystycznych, pomiędzy 
innemi cała kolekcya puharów i tabakier 
wysadzanych drogiemi kamieniami, złote i 
srebrno wdeńee, mają być złożone w pomie- 
nionum muzeum.

W ypadki bu łgarsk ie .
Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia: 

Ambasador turecki przy Najw. dworze, Sa- 
dullah basza doręczył we wtorek tutejszemu 
ministerstwu spraw zagranicznych okólnik 
rządu tureckiego w sprawie bułgarskiej. 
Wszyscy zgadzają się ze zdaniem Porty, iż 
przez stosowny wybór księcia możnaby naj ■ 
prędzej położyć kres zawikłaniom w Bułga- 
ryi: dotychczas nie udało się jednak znaleść 
takiego kandydata. Treść okólnika odpowia
da analizie, jaką poprzednio podano. Porta 
mówi w nim o swych usiłowaniach w celu 
pogodzenia Cankowistów &e stronnictwem 
rządowem i wzywa teraz, skoro te usiłowa
nia nie odniosły skutku, pomocy Europy. 
Gabinet wiedeński zajął wobec tego okólni
ka życzliwe stanuwisko. Między mocarstwa
mi europejskiemi nastąpi zapewne wymiana 
zdań w tej sprawie. Ton sam okólnik wrę
czono już także rządowi angielskiemu.

Do Polit. Oorr. piszą, iż doniesienie 
pewnego rossyjskiego dziennika o powstaniu 
chłopów w Tirnowie jest zupełnie zmyólo ■ 
nem. W całej Bułgaryi i Rumelii wscho
dniej panuje porządek i spokój. Podatki 
wpływają regularnie, a pensyę oficerów i u- 
rzędnitów bywają punktualnie wypłacane.

Z W arszawy.
(Dyslokaeya wojsk. — Ograniczenie cudzoziemców.

Ludność gubeinii warszawskiej).
Z Warszawy donoszą do Polit. Corr. 

iż rossyjski zarząd wojskowy poczynił w o- 
statnich czasach w zachodnich guberniach 
rozmaite zarządzenia, które mogły dać po
wód do pogłosek o koncentracji wojsk na 
rossyjskiej granicy. Faktycznie atoli w dru
giej połowie maja przeniesiono jeden pułk 
kawaleryi z Warszawy do Lublina, a drugi 
pułk konsystujący w głębi Rossyi do W ar
szawy. Do Częstochowy nadejdą w połowie 
czerwca dwa pułki kawaleryi, dla których 
przygotowują już pomieszkania. Także i na 
Wołyniu i Podolu nastąpią translokacye 
wojsk, a podjęte one mają być także i w 
innych stronach z powodu ćwiczoń wojsko
wych. Większe ćwiczenie wojsk odbędzie 
się w najbliższym czasie w Międzyborzu. 
Sądzą również, iż okaże się koniecznem 
ponowne wzmocnienie cłowej straży pogra
nicznej i że każdy oddział tej wojskowo 
zorganizowanej straży, powiększony będzie 
o 20 ludzi.

Poddanym zagranicznym, przebywają
cym w Królestwie, wzbronionem zostało 
przyjmowanie mandatów na urzędy w in- 
stytucyach finansowych, a także i we 
wszelkich korporacyach. Rozporządzenie to 
wprowadzone już zostało w wykonanie 
w wielu miejscach, zwłaszcza na pro- 
wincyi.

Ludność gubernii warszawskiej z dnia 
18go stycznia r. b. wynosiła 990.998 osób 
płci obojej. W powyższej liczbie było kato
lików 798 402, prawosławnych 2.243, ewan
gelików 81.190, żydów 107.571, innych 
wyznań 582.

KR 0 K I K A
=  N ajjaśn iejszy  P a n  raozył nąjmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dziewiętniki, w powiecie bóbreckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— JW. Marszałek krąjowy, hr. Jan
Tarnowski, bawiąc temi dniami w Krakowie, 
zwiedzał szpital św. Łazarza. Stało się to d. 
24 b. m. Pan Marszałek przybył, jak donosi 
Czas, nie zapowiedziawszy swojej wizyty i 
zbadał najdokładniej stan gospodarki, oraz u- 
rządzenie szpitala. Podczas wizyty towarzyszył 
Marszałkowi dyrektor szpitala, dr. Harajewicz. 
P. Marszałek zapowiedział, iż niebawem doko
na osobiście lustracji szpitala.

— Za spukój duszy śp. M. Zybłi- 
kiew leea , odbędzie się we wtorek, o godzi
nie wpół do 10 rano, nabożeństwo żałobne w 
cerkwi św. Pokrowy w Buczaezu.

— Wiedeńska Akademia umiejęt
ności wybrała swoim członaiem koresponden
tem dr. Zygmunta Wróblewskiego, profesora fi
zyki w uniwersytecie Jagiellońskim.

— W uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia wczorajszego, pp. Tomasz Wojnarski, ro
dem z Pobiednika w Królestwie Polskiem i 
Maurycy Bendel, rodem ze Lwowa, otrzymali 
stopień doktora wszech nauk lekarskich; zaś 
p. Franciszek Stefczyk, rodem z Krakowa, do
cent krajowej średniej szkoły rolniczej w Czer
nichowie, stopień doktora filozofii.

nCtaeta Lwowska** i  dnia 87 maja 1887.
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— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 

1 czerwća 1887 wejdzie w życie w Kalino 
wszczyznie, powiatu ozortkowskiego, urząd po
cztowy ua dworcu kolejowym tegoż nazwiska, 
którego ezynność ograniczać się będzie na przyj
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościo
wej, jak również przekazów pieniężnych i po- 
wziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr. w. a. Przytem będzie pełnił funkcje poczto
wej kasy oszczędności. IJiząd ten połączony 
hędzie z pociągami kolejowemi, kursującemi 
między Stanisłowem a Husiatynem. Do okręgu 
doręczeń nowego urzędu należeć będą miejsco
wości : Kalinowszczyzua, Białobożnioa, Biały 
potok, Chomiakówka, Kossów, fiydoduby i ob
szary dworskie: Sienuakowce i Byozkowce.

— W Krynicy ! Szczawnicy zapro
wadzone zostaną z dniem i  czerwca eraryalne 
urzędy pocztowo-telegraficzne, zaś w zakładach 
zdrojowych w Zegestowie, Bymanowie i Wys- 
sowy zwyczajne urzędy pocztuw«,|które funkcyo- 
nować będą do końca sezonu kąpielowego. JBó- 
wnooześnie wchodzą w życie jazdy osobowe 
między Chabówką a Szczawnicą do i od pocią
gów nr. 11 i 12 kolei transwersalnej, jakoteż 
między Starym Sąozem a Szczawnicą do i od 
pociągów nr. 513, nr. 516, nr. 556 i nr. 557. 
Zdrujowiska Iwonicz i Krynica otrzymają po
łączenie pocztowe ze wszystkiemi dotycząoemi 
pociągami kolejowemi. Zwraca się przytem u- 
wagę na okoliczność, że korespondencye do 
zdrojowiska w Rymanowie adresować należy z 
odpowiedniem dopiskiem, dla rozróżnienia od 
Rymanowa miasteczka.

— Podziękowanie. Od rektoratu o. k. 
szkoły politechnicznej otrzymujemy prośbę o 
umieszczenie następującego pisma: Wydział 
stauropigiańskiego Instytutu złożył w darze dla 
biblioteki o. k. Szkoły Politechnicznej dzieło 
p. t. „Jubileuszowe Wydanie" w trzechsetną 
rocznicę istnienia tego Instytutu. Rektorat c. k. 
Szkoły Politechnicznej składa niniejszem Wy
działowi stauropig. Iust. uprzejme podziękowa
nie za ten dar cenny.

f  Ś. p. Włodzimierz Podgórski, o 
którego ciężkiej chorobie donosiliśmy przed ty
godniem, umarł dziś rano w szpitalu powszeeh- 
nJm. Zmarły odznaczał się jako współpraco
wnik kilku dzienników, wielką sumiennością, 
Bzozególniej sprawy wojskowe miały w nim 
faohowego znawcę; opracowywał każdy przed
miot z zamiłowaniem. Przetłómaezył kilka po
wieści z języka francuskiego a pod koniec ży
cia rozpoczął tłóm&czeuie i prawie ukończył 
dzieło rossyjskiego pułkownika Pozerewskiego
0 wojnie r. 1830 do 1831. Zmarły był gorą- 
oym wyznawcą wiary katolickiej i odznaczał 
się tradycyjną,, szozerą pobożnością i wiarą w 
Opatrzność. Dobrym był i uczynnym kolegą. 
Oześó jego pamięci. B . i. p.

— Wybór uzupełniający jednegu 
członka Rady powiatowej w Brodach, z grupy 
gminy miasta Brodów, rozpisany został na dzień 
28 czerwca b. r.; zaś jednego członka tejże 
Rady z grupy gmin wiejskich, na dzień 13 
lipca bieżącego roku. Wybory te odbędą się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościaeh, wskazanych w kartach legitymacyj
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— S tan pow ietrza. Barometr opa
da. — Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe dnia 27 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi o. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od S przez W do 
N, średnia temperatura doby około 17°C, stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne i skłonne do burzy, deszcz chwilowy, 
prawdopodobnie będziemy mieli jutro dzień po
godny.

Najniższa temperatura była dziś w nocy
1 wynosiła 13‘5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 iano 759‘5 mm.

=  Podejrzana własność. Tutejszy 
złotnik, Dawid Baucher, zakwestyonował wczo
raj u młodego mężczyzny, przyzwoicie ubrane
go, parę złotych dyamentami wysadzanych kól- 
ozyków dawniejszej konstrukcji do zamykania, 
wartości oicoło 30 zł., które mu tenże na sprze
daż ofiarował. (My złotnik chciał nieznajomego 
sprowadzić do policyi w cela wykazania pra
wa własności, umknął tenże z pracowni. Ści
gali go wprawdzie dwaj uczniowie złotnika od 
Rynku aż do ulicy Kopernika, lecz nadaremnie.

=> W łóczęga, aresztowana tej nocy 
przez stójkowego, która nazwała się przed 
nim Katarzyną Śliwińską, zasypała temuż przed 
zabudowaniem aresztów policyjnych, oczy pia
skiem i ueiekła. Po ohwili odszukał ją stój
kowy w koryoie Pełtwi na placu Zbożowym, 
do której skoczywszy w celu ukrycia się i tak 
moono się potłukła, że musiano ją odwieźć do 
szpitala.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
indyka, dwie kury duże, czarną i krasą oraz 
koguta srokatego ; zegarek tombakowy ; złote 
kólozyki z niebieskiemi kamykami. — Zgubiono 
złoty kólczyk o jednym dużym brylancie, war. 
około 200 zł., za którego złożeniem w policyi 
otrzyma rzetelny znalazca sowitą nagrodę; pu- 
gUnreB z kawałkiem przetopionego złota, kształ
tu czworaka i z kwotą 1 zł. 20 ct. — Znale- 
mono sk ibow ą kaiążkę Eufrozyny Kuź alias 
Knziersfaej z Krosna; paszport Jakóba Kłap- 
sowicza, zarobmka z Grzymało w a i dokument 
po rossyjsku pisany; ozarny surdut, kamizelkę i

kołnierzyk na dworcu Podzamcze, przez jakie
goś podróżnego tam pozostawione. — Zakwe- 
styonewano srebrną większą łyżeczkę znaczo
ną H. P.

— Pożar opery komicznej w Pa
ryżu. W uzupełnieniu wczorajszych depesz o 
tej najnowszej katastrofie teatralnej, podajemy 
następujące szczegóły telegraficzne; Pożar wy
buchł przedwczoraj, około godziny 10 wieczór 
podczas przedstawienia opery Thomasa Mignon. 
Około płonącego gmachu zgromadziły się tłu
my publiczności. Między ludnością niesłycnana 
panika. Kilka osób zostało uduszonych.

Godzina 101/ , . Zapewniają, że parter i lo
że będą ocalone. Po dachach gmacha wołają 
ludzie o ratunek.

Godzina 11. Pożar wybuchł na scenie. 
Większa część publiczności została podobno o- 
ealoną. Galeiya jednak, robotnicy i porsonal te
atralny są zagrożeni. Widać na dachu wiele 
tancerek i śpiewaczek w kostiumach teatralnych. 
Dotąd jest podobno tylko 8 ofiar i to w skutek 
paniki a nie ognia.

Godzina 12. Zginęło 20 robotników tea
tralnych. W sąsiednich aptekach ratują omdla
łych. Dotąd znaleziono trzy zwłoki kobiet. 
Szczegółowe skonstatowanie wszystkiego jeszcze 
niemożliwe. Ogień już ugaszono. Niedawno pod
noszono w parlamencie, że teatr ten nie odpo
wiada warunkom bezpieczeństwa. Minister od
powiedział na to, że i odpowiednio zabezpieczo
ne teatTa się palą.

26 maja, rano. Dzienniki obliczają liczbę 
ofiar podczas pożaru teatru, o ile dutąd wiado
mo, na 19 nieżywych i 60 rannych. Między 
rannymi jest kilka osób, nalożąeycb do straży 
ogniowej i straży bezpieczeństwa. Panują oba
wy, iż znajdzie się więcej nieżywych pod gru 
zami, których usunięcie rozpocząć się może do
piero jutro. Gmach teatralny jest zupełnie zni
szczony.

Przerażające szczegóły opowiadają świad
kowie wybuchu pożaru. Gdy kobiety zwłaszcza, 
ścisnęły się na balkonach i wzywały pomocy, 
publiczność wołała: „Odwagi I idzie straż o- 
gniowal11 Mimo to dwie dziewozyny skoczyły w 
oczach publiczności na ulicę. Więcej niż 80 
lekarzy znalazło się na miejscu nieszczęścia. 
Wśród zamkniętoj przestrzeni na czwartem pię
trze jakiś ukostiumowany figurant lazł po gzym
sie; przelękuiune tłumy śledziły ze zgrozą jego 
ruchy, w tern dostał się na pierwsze piętro i 
zeskoczył, nie uszkodziwszy się wcale. Teatr 
był tego wieczora dobrze obsadzony, najwięcej 
było kobiet. Właśnie śpiewała Mignon pieśń: 
„Czy znasz ten kraj" — gdy jeden z orkiestry 
wskazał mały płomień za kulisami, wskoczył 
na soenę i znikł w głębi knlis. Zaraz potem sta- 
nęłj^tropy w płomieniach. Mignon uciekła ze sce
ny. Dym buchnął na teatr i rozległ się krzyk: 
„Goiel" Tu nastąpiły seeny strasznego zauiię- 
szania. Pierwsi stracili głowę mężczyźni i za
częli się cisnąć, nie zważając na kobiety i dzieci. 
W amfiteatrze nie było jeszcze ognia, gdy sce
na wyglądała już jak paszcza, pełna płomieni. 
Kobiety ukazały nadzwyczajną odwagę, nawo
ływały do porządku, gdyż nie ma żadnego nie
bezpieczeństwa. W tem dał się słyszeć krzyk: 
„Palę się 1“ i postać, płomieniem ogarnięta, u- 
kazała się biegnąca przez Bcenę. Nie można 
było odróżnić czy to mężczyzna czy kobieta. 
Widok ten odjął wszystkim przytomność, za
częto uciekać na balkony i do lóż. Pompierzy 
przybyli za późno, pracowali jednak po przyj
ściu z prawdziwem bohaterstwem. Najwięcej 
ofiar jest pomiędzy strażą ogniową i bezpie
czeństwa.

Na miejscu pożaru bawił przez kilka go
dzin prezydent Rzeczypospolitej, Gróvy. Dzie
sięć tancerek postradało życie. Tancerka Assaily 
uszła prawie naga na ulicę, odnosząc ciężkie 
poparzenie. Na każdym kroku, na schodach, wi
dziano ciała kobiet, zewnątrz teatru trzymano 
materace dla tych, którzy chcieli się ratować 
zeskakiwaniem z piętr. Jedna z kobiet zmyliła 
skok na materae, skutkiem czego zgruehotała 
się. Brakuje jednego śpiewaka. Garderoba, bi
blioteka zniszczone zupełnie. Pomiędzy zwłoka
mi, całkiem spalouemi, widzieć można trupa 
18-lotniej panienki w toalecie wieczorkowej, z 
wyrazem pełnym spokoju na nieuszkodzonej twa
rzy, a leżącej jakby we śnie. W ustaeh wszyst
kich jest nazwisko deputowanego Szteinackera, 
który właśnie przed kilku dniami zwracał uwa
gę na niebezpieczeństwo ognia w operze komi
cznej.

Dwie tancerki zadusiły się w swych 
garderobach. Jeden z maszynistów na piątem 
piętrze wychylił się przez okno dla zaczerpnię
cia powietrza, a w chwili, gdy się zbliżali stra
żacy, aby go ratować, upadł z okna na bruk i 
zabił się na miejscu. Ratunek był dla tego u- 
trudniony, że na schodach wiele osób zaczadzo
nych dymem, upadłszy, tamowało przejście.

Naliczono już 56 trnpów, liczba ich ro
śnie jednak z każdą godziną. Są to po naj
większej części zwłoki dam i młodych panie
nek w toaletach wieczorkowych i rękawiczkach. 
Wiele z tych zwłok podobnych jest do bez
kształtnej masy i poznają je tylko po takich o- 
zdobach, jak bransolety, spinki, kólczyki itp. 
Cała ludność Paryża jest do głębi wzruszona. 
Niezliczone tłumy zalegają plac przed teatrem. 
Izba zawotowała 200.000 franków dla ofiar 
katastrofy.

— Wyścigi w Moskwie. Podczas od
bytych w Moskwie wyścigów pierwszą nagro

dę w ilości 2.500 rubli otrzymał p. T. Doro- 
żyński, właściciel konia trzyletniego „Wołyń". 
Drugą nagrodę otrzymał p. A. Nierod, właści
ciel konia wyścigowego „Lohengrin", obajzKró- 
lostwa.

— Trzęsieniem ziemi nawiedzoną zo 
stała w tych dniach okolica jeziura Garda.

— Nowe drożdże. Pan Wesołowski, 
technik gorzelany w Kaliskiem, wynalazł nowy 
gatunek drożdży ekonomioanych dla gorzelni, 
dający ciągły i równy ferment. Drożdże te, we
dług zapewnień wynalazcy, zapewniają oszczę
dności najmniej 50 procent. Ponieważ próby z 
wynalazkiem uwieńczone zostały pomyślnym re
zultatem, pan W. zamierza starać się o patent 
i na wjększą skalę rozpocząć produkcję.

O olbrzymim spadfcn donoszą 
direhniki tyfliskie. Jeszcze w zeszłem stuleciu, 
Ormianin Orbeljaui, zamieszkał; w kraju za 
kaukaskim, wy wędrował do Indyj i po swej 
śmierci pozostawił wspaniałą gotówkę wyno
szącą 70 milionów rubli. Od pięciu lat prze
szło rćżne osobistości, noszące nazwisko Orbel 
jani, starały się wykazać swe prawa do tego 
kolosalnego spadku, lecz napróżno. Zamieszkały 
wreszcie w Baku A. Orbeljani zdołał zebrać 
bardzo wiele dokumentów, które w zupełności 
stwierdzają prawa jego do spadku i dokumenty 
owe przesłał do poselstwa rossyjskiego w Lon
dynie, które ma się zająć wywindykowauiem 
milionów.

— Prof. Boepell w Poznania. Sę
dziwy autur pierwszego tomu „Geschiehte Po 
lens", którego ukazanie się przed blisko 50ciu 
laty tak wielki wywołało przewrót na polu hi- 
storyografii polskiej, przybył na prośbę nie 
mieckiego tow. historycznego do Poznania i 
miał w sobotę, w auli realuugo gimnazjum od 
czyt pt. „Uwagi J. J. Rousseau’a nad konsty- 
tucyą polską". Wiadomo zapewne, że głośny 
autor „Umowy społecznej", uproszony przez tr. 
Wielhorskiegu, aby spisał uwagi swoje nad 
konstytucją polską, uozynił zadość temu życze
niu w dziełku noszącem tytuł „Considerations 
sur la Oonstitation polouaise", które atoli dru
kiem zostało ogłoszone dopiero po śmierci Rous- 
seau’a w roku 1782. Prelegent w obszernym 
wstępie przedstawił przedewszystkiem dokładny 
obaz usiłowań, zmierzających do reformy poli
tycznego ustroju państwowego, które wypełniają 
cały wiek 18 w Polsce, a doszedłszy w chro
nologicznym porządku do dzieła Rousseau’a, podał 
wyczerpujące jego treszezenie, któremu grun
towny, dołączony do niego komentarz, illustru- 
jąoy stosunki spółozesne, wiele dodawał warto
ści. Publiczność, prawie wyłącznie niemiecka, 
nie bardzo podobno była zadowolona z wyboru 
tematu, nie znalazła też u niej zasłuźor-cgo u- 
znania wysoka bezstronność, jaką się odjAu êzał 
wykład wrocławskiego profesora, oraz rhtó. tej 
niechęci do wszystkiego, co polskie; brak, któ
ry w oczach poznańskich obywateli niemiec
kich równoznaczny jest z brakiem lojalnego u- 
yposobienia. Że publiczność polska nie stawiła 
się liczniej na prelekcję, winna temu pewna 
tajemniozość, jaką otoczono umyśl nio, czy przy 
padkiem, przyjazd profesora Roepella do pia
stowskiego grodu.

— Najście dworu. Niewykryci dotych
czas rabusie naszli w nocy z 17 na 18 b. m.
na dwór w Siedliszczach, pod Rejowcem, w gu
berni Lubelskiej. Gospodarz domu, p. Bogusław
ski, znużony podróżą i liczniejszem zebraniem 
sąsiedztwa, pospołu z całą rodziną i służbą tak 
moeno zasnął, że rabusie zdołali otworzyć bez 
przeszkody 20 zamków, splądrować kilka po
kojów, a nareszcie najspokojniej spożyć resztę 
zastawy wieczornej; wypróżnili kilka pozosta 
łych butelek wina, i z równą swobodą zrabo
wany dom opuścili. Rabunek ten poprzedziła 
ulewa, trwająca od 10 do 11 w nocy. Oprócz 
sreber z oyfrą gospodyni domu A. B. i gospo
darza J. B., kosztujących przeszło 2.200 rubli, 
złodzieje skradli z biurka 875 rubli w gotów
ce, przygotowanych dla wypłaty najemnika, 
oraz całą garderobę i bieliznę z oyfrą W. B., 
wartości do 900 rubli.

— Wpływ światła elektryczzego
na roślinność. W Cesarskim pałacu Zimo
wym w Petersburgu zaprowadzone od jesieni 
r. z. oświetlenie komnat światłem elektryeznem 
ma działać szkodliwie na znajdujące się w nich 
rośliny ozdobne. Wspaniałe drzewa palmowe i lau
rowe, kamelie, akaeye, róże etc. stopniowo żół
kną, tracą liście i zamierają. Głównym powo
dem ma być to, że rośliny nawykłe do bezsło- 
neeznych dni zimowych, nie mogą znosić ja
snego oświetlenia wieczornego; jakoż przekona
no się, iż te, które stoją w niszach lub miej
scach przyciemnionych, daleko mniej cierpią, 
niż wystawione bezpośrednio na światło elek
tryczne. Do zamierania ich przyczynia się su
che powietrze w komnatach ogrzewanych, przez 
co rośliny nie mogą byó, jak w oranżeryach, 
otoczone wilgotną parą, któraby je podsycała i 
zabezpieczała od usychania.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T arg  zbożowy.*) Dnia 26g°

1887 r. 05
Lwów, pszenica 8-20 do 8-75, ł j J J  #  

do 5’95, jęczmień 4"—do 7'—, owies 4 ^
4-75, groch 4.75 do 7'—, wyka 3'80 
rzepak —•— do —•—, lniauka —•— d° .~zyn> 
koniczyna czerwona 25’— do 44'—, ^ Ag**' 
biała —*— do — , koniczyna szwedzka 

d° 60' -
Tarnopol, pszenica 8‘10 do 8‘50, ^  

5‘—, do 5'50, jęczmień browarny —*— 1° A* 
owies 41— do 4'50, groch 4 50 do 7'"-- 'L- 
3 85, do 4‘40 rzepak u. —•— , lmanka "  
do —■—, koniczyna czerwona 22'— do 
niczyna biała 40J— do 48'—,(koniczyna w* 

—  d„

Podw ołoczyuka, pRzenica 8' — d0 „,711 
żyto 5'— d© 5'40, jęczmień 4'— d° „.5O, 
owies 3 70 do 4'50, groch 4'25 do l 
wyka S^O^do 4'50, rzepak n. 9'— -

do -  ■ •—,koniczyna czerwona 2$manka —
do 40'—, koniczyna biała 37'— do 50' 
niczyna szwedzka —•— do —•—.

Jarosław, pszenica 8-50 do 8'7& *Ł 
5'50 do 6'—, jęczmień 4'25 do 7'25,t“ ^  
4-10 do 4'50, groch 4'75 do 7 '—, wyk® ^ 
do 4'75, rzepak n. 9-— do —.—, ińianka 
do —i—, koniczyna czerwona 25'— do 
koniczyna biała 40' -  du 55'—, ko&ic,®l 
szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez wofj^u. 
Chmi e l  od 3'— do 30'— zł.za 5” 

lo loco Lwów nominalnie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 Ct. Dla ozłonków wstęp 
wolny.

Okowita gotowa za 10.000 liter pr«- 
Lwów 22-75 do 24'25 zł.

Usposobienie mdłe.

luoo

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

i*

II. Posiedzenie k rajow ego  subkomK®^.
dla przyjęcia Jego Cesarskiej Wy 
Najdostojniejszego Następcy Tronu w 

licyi.
(x) Wczoraj w sali radnej Wyći**^ 

craj owego obradował komitet k r a j o w y ,  
przyjęcia J. O. Wys. Jłajd- Na-łtępey 1^, . 
md przewodnictwem JW. hr. Marszałka .

Posiedzenie rozpoczęło się o 
l le j  przed poł. i trwało do godziny 3ej r 
południu. e,

Obecuyna posiedzoniu, J  e g o  E k 80
n e y a  P a n  Na  m ie s t n  ik p o d a łd o A . 

domości zgromadzonych uzupełniony ni0?1; ,  
remi s z c z e g ó ł a m i  p r o g r a m  p o d t ® 
Najd. Cesarzewicza i Jego Dostojnej ”  
żonki po naszym kraju. ,

W sprawie przyjęcia, które się mfl 
jyć kosztem kraju w jednej z n a jo b ^ , 
niejszych sal k o p a l ń  W i e l i c k i c h ;  
chwalono uprosić prezesów Rad po^1®:̂  
wych: Chrzanowskiej (hr. Artura Potoc* 
?o), Wielickiej (br. St. Konopkę) i 
jowskiej (Stanisława Homolacsa) do * \ 0- 
cia inieyatywy w zawiązaniu komitetu, 
żenią szczegółowego programu tego 4 
cia i przedłożenia takowego najpóźni®!^- 
10 dniach Wydziałowi krajowemu do y  
twierdzenia przyczem Wydział krajotf/jt.,li 
znajmia im, że ugoszczenie Najd. Gość’’ o 
świty i pewnej liczby zaproszonych 0S1 
ile miejsce na to pozwoli, nastąpi koS® 
craju. ^

Z kolei pan prezydent miasta 
zakomunikował Komitetowi szczegółowy 
gram przyjęcia Najd. Następcy TroUfl jjj' 
Lwowie. Program ten obejmuje międ®/ 
nemi: 1. w dniu przyjazdu Najd. NaS^U- 
Tronu, w sobotę dnia 2 lipea b. r. 
cyę ulic, które mi Najd. Następca Tr 
miasta wjeżdżać będzie, tudzież oświ®*1 
ogrodu Jezuickiego, korowód z p o c h o d u  g6- 

przed gmachem c. k. Namiestnictwa Ljp; 
renadę; 2. urządzenie na stokach gdry/-ejk' 
kowej i na dolinie nad stawem *
jarmarku ludowego, któremu Najd. G® jU' 
namiotu, urządzonego przy bramie 
falnej u wjazdu z ulicy Teatyńskiej * 
patrywać się będzie. Projektowany U*. 
zarazem p o c h ó d  g r u p  w ł o ś c i a n 8 ych 
i wesel ludowych w charak terysty^ jli' 
strojach ludowych rozmaitych okoli® ją u' 
cyi Wschodniej (między temi B o j k b  
c u ł y  i Ł e m k i ) .  D '

Pochód ten wyruszyć ma z P?^ 
lonu na Górze Zamkowej i przejdzie P ^  
namiot Najd. Następcy Tronu, poczeU* yy  
ści się na dół, drogą wiodącą na dolRM^i' 
sielki. Tego samego dnia wieczór 0 
nie 9tej, odbędzie się w apartamentach ^  
szałkowskich gmachu Sejmowego . tieD‘ 
kraju w i e l k a  r e c e p e y a  przy oś.w‘,:ckif 
d giorno przeciwległego ogrodu Poje*“ 
go, w którym przygrywać będą



wojskowe pułków, we Lwowie zało-
*  “tojących.
^ Dla obmyślenia szczegółowego piogra- 
ilai j recepcyi wybrano ściślejszy komitet, 
j «ony z pp. Kazimierza hr. B a d e  n i e go ,  
l'Z dzisław a M a r c h w i c k i e g o ,  Henry- 
.. R o d a k o w s k i e g o  i prof. dr. Z a c h a 
ł w i e  za pod przewodnictwem JW .h r. 
^ sza łk a  krajowego.
j Przyznano subwencyę z funduszu kra- 
J°Ve g0 p o w i a t o w i  z ł o c z o  w s k i e m u
* Uporządkowanie dróg powiatowych i 

jpiboych, któremi Najdost. Arcyksiążę do 
r^ttiak i Podhorzec przejeżdżać będzie, 
^mówiono natomiast powiatowi h u s i a -  
H s k i e m u ,  gdyż koszta naprawy i przy

jmowania dróg tamtejszych poniosą sami 
.“ywatele okoliczni. (W szczególności zaś,

I hr. Siemieński - Lewicki i JW. hr. Ba- 
ł°rowska-Hardegg).

Sprawę subwencyonowania z funduszu 
pjowego stołecznych m iast, Lwowa i 
fokowa, odłożono do czasu, kiedy będzie 
^ ład n ie j znany stosunek, w jakim wy
g n ie  przyjść z materyalną pomocą tym 
hastom.

Na tem zakończono obrady subkomi- 
^tu krajowego o godzinie 3ciej.

| rech posłów: dr. Gregra, Kaunitza, Yassa- 
tego i Engla.

Najnowsze dzienniki berlińskie dono
szą, iż stan z d r o w i a  c e s a r z e w i c z a  
n i e m i e c k i e g o  znacznie się poprawił, 
tak , iż na razie zaniechano myśli przed
sięwzięcia operacyi. Lekarze wyrażają na
dzieję, iż cesarzewicz odzyska za kilka ty
godni zupełnie zdrowie i będzie mógł od
dać się zwykłym zajęciom.

Wieczorem o godzinie 8ej zebrał się 
ł, p. Marszałka krajowego wybrany na po- 
"Jfidzeniu sub-komitetu ściślejszy komitet, 
łożony z wymienionych wyżej osób celem 
kadzen ia  się nad urządzeniem przyjęcia 
* gmachu Sejmowym.

Na posiedzeniu tem, które trwało do 
fNziny lP / j  w nocy, poczyniono wstępne 
Nygotowania do urządzenia tej recepcyi, 
R^ra, jak z zakomunikowanych nam szcze
k ó w  na pewne twierdzić możemy, wypad
l i  (zwłaszcza jeżeli pogoda posłuży), nad 
*Jraz wspaniale.

, Na j j .  P a n  z a m k n ą ł  wczoraj mową
•hmową s e j m  w ę g i e r s k i .  Orędzie, które 
•kamy przed sobą tylko w telegraficznem 
goszczeniu, zaznacza na wstępie uznanie 
JjJą patryotycznej gotowości do ofiar, z jaką

niepomyślnej sytuacyi finansowej po
karano się o zabezpieczenie Tronu i Mo
narchii i powiada dalej:

Ustawa o pospolitem ruszeniu powięk- 
8ayła znacznie obronną siłę Monarchii, a 
Pocieszająca jednomyślność, z jaką w obec 
aagraniciuej sytuacyi politycznej, która zda- 
j a się być groźną, udzielono zażądanych 
jńn do dyspozycji celem zabezpieczenia i 

“brony Monarchii, jest dowodem, że jakkol
wiek panow ie Izby m agnatów  i Izby depu
towanych wraz z Nami pragniecie utrzyma
n a  pokoju, to przecież, gdyby to było nie- 
Inożcbne, każdy syn ukochanych Węgier ro- 
tów jest bronić mieniem i krwią interesów 
tronu, Monarchii i ukochanej Ojczyzny. Ta 
gotowość do ofiar, tudzież okoliczność, że 
toiędzy obiema połowami Monarchii zostały 
W sposób przyjazny rozwiązane kwestye, 
'tore mają być uregulowane w drodze no- 
Wego porozumienia, udziela rządom Naszym 
Mężnego poparcia w stosunkach, jakie nas 
ąziś łączą ze wszystkiemi mocarstwami.

Najw. orędzie zaznacza w końcu, iż 
WZlbaga się też nadzieja, że dzięki skutecz
n i  tych stosunków powiedzie się przy 
Ppełnem zabezpieczeniu interesów żywot- 

i M  Monarchii i na przyszłość także po- 
j utrzymać.

Wspólny Minister skarbu, p. K a l l a y ,  
"°Wróci jutro z Serajewa do Wiednia.

Z francuskiego przesilenia gabineto
wego, jeszcze przed utworzeniem gabinetu, 
wytworzyła się kwestya osobista, w której 
ugrupowały się dwa obozy: za generałem 
Boulangerom i przeciw niemu. Stanowczo 
przemawiają za pozostaniem generała na 
stanowisku ministra wojny: Petit Jowrnal, 
Lanterne, Intransigeant, Revcmche, Petit 
Parisien , Cri du Peuple , France i jeszcze 
trzynaście innych organów lewicy skrajnej, 
środkowej i rewolucyonistów. Przeciw od
zywają się: Temps, liepubliąue Frangaise, 
National i wiele innych umiarkowanych, 
republikańskich lub monarchicznych. Wśród 
tej polemiki nie ma już wzmianki o kom- 
binacyach ministeryalnych. Journal des 
Debats, jakkolwiek występuje przeciw Bou- 
langerowi, przytacza jednak i okoliczności 
łagodzące, podnosząc, że pozostanie jego 
nie stanowi znowu dla zagranicy tak wa
żnej kwestyi politycznej, jak mniemają nie
które dzienniki francuskie i niemieckie.

Według doniesień z B r u k s e l i ,  zna
czna liczba proklamaeyj, wydana przez Al
freda Defuisseaus, a wzywająca do general
nej zmowy, rozrzuconą została w okręgach 
robotniczych. Odezwa wzywa nadto, ażeby 
robotnicy ze wszystkich stron Belgii dążyli 
do stolicy i jeżeli Izba deputowanych nie 
zostanie zamkniętą przed świętami, wypra
wili olbrzymią manifestacyę, dopominając 
się praw swoich, a mianowicie powszechne
go głosowania. Według doniesioń z Leo- 
dyum, wybuch zmowy zagraża na obu brze
gach Mozy. W okręgu Charleroi wzmaga 
się ruch i obawa przemysłowców; ze stoli
cy wysyłają tam coraz nowe posiłki zbroj
ne. Obawiają się, że jeśli senat uchwali u- 
stawę o podwyższeniu ceł, w Brukseli 
przyjdzie do groźnych demonstracyj.

Pol. Corr. podaje z Konstantynopola 
następującą wiadomość : Rząd turecki posta
nowił wzmocnić swoje siły zbrojne w Tri- 
polisie i wysłał już rozkaz swemu general
nemu gnbernatorowi, ażeby obmyślił lokale 
odpowiednie dla kilku nowych batalionów.

I z b a  p a n ó w  zbierze się jutro na 
"m e posiedzenie.

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby deputo 
j ańych obradowała przedwczoraj nad przęd
zeniem w sprawie inwestycyj pierwszej 
i S g i e r s k o - g a l i c y j s k i e j  ko l e i .  Ro- 
,'tont Hladik uczynił wniosek o przyjęcie 
“toedłożenia. Deputowany Herbst oświad- 

w imieniu lewicy, iż wydaje się ko- 
j^cznem ze względów strategicznych, uło- 
JjUe drugiego toru na węgiersko-galicyj- 
?toj kolei. Po przemówieniu deputowanego 
d^Wabe, deputowanego Kaizla i pana Mi- 
lstoa handlu, przerwano obrady.

8, O r g a n y  s t a r o c z e s k i e  publikują 
ot t u t k l u b u  c z e s k i e g o ,  obejmują<y 
^ tośłenia co do przyjęcia członków, głoso- 
{Jtoia tajnego i absolutnej większości, jako 
0̂ > co do zachowywania w tajemnicy toku 

Deputowani morawscy mogą się przez 
jJtoomyśluą uchwałę deputowanych swojej 

wyemancypować z pod kwestyi klu-
• * g*osowa(  ̂ inaczej, niż klub cały u- 

h Jp P *  Przez to nie przestają być jeszcze 
Qftl członkami całego klubu czeskiego, 

ki Dep. A d a m e k  wstąpił napowrót do 
\  U C z e s k i e g o .  Frakcya młodocze- 
ch dysydentów składa się tedy tylko z czte-

Parlament a n g i e l s k i ,  odroczony z 
powodu świąt do 6 czerwca, ma po podję
ciu na nowo prac, rozpocząć dalsze obrady 
nad nowelą karną. Donoszą jednak, że w 
kołach torysowskich wyrażają obawę, że je 
żeli rząd nie zastosąje surowiej prawa za
mykania dyskusyi, to parneliści i gladsto- 
niści swojemi około tysiąca poprawkami zdo
łają przewlec rozprawy nad tą jedyną usta
wą aż do końca września.

TBLEGRAI7 GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 maja. (Tel. pry w.) 

N a j j .  P a n  przybył dzisiaj z Buda
pesztu i udał się wprost do rezyden- 
eyi letniej w zwierzyńcu Lainz. J u 
tro odbędzie Najj. Pan przegląd tu 
tejszych pułków artyleryi.

Wiedeń, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza nominacye rad
ców sądu krajow ego: W ładysława 
S a m o l e w i c z a  i Ludwika Habdank 
B i a ł o s k ó r s k i e g o ,  starszymi rad
cami tegoż sądu we Lwowie.

Wiedeń, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza udzielenie proku 
ratorowi państwa w Złoczowie, dr. 
Adolfowi F r e n d l o w i  tytułu i cha
rakteru  radcy sądu wyższego.

Wiedeń, 27 maja. (Tel. pryw) 
Wczorajsze zgromadzenie wiedeńskich 
urzędników państwowych uchwaliło, 
drogą utworzenia osobnego funduszu 
pensyjnego, polepszyć pensye i w spar
cie wdów i sierot po urzędnikach.

Wiedeń, 27 maja. ( Telgr. pryw.) 
Książę Mikołaj Czarnogórski przybę
dzie tu pojutrze. W świcie księcia 
znajduje się pierwszy minister, Bozo 
Petrovic.

W iedeń, 27 maja. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników telegrafują z 
Paryża, iż przy pożarze komicznej o- 
pery zginęło przeszło 200 ludzi.

B erlin , 27 maja. (Tel. pryw.) 
Biskup fuldajski, dr. Kopp, ma być 
mianowany księciem biskupem w W ro
cławiu.

B erlin , 27 maja. (Telegr. pryw.) 
Ze strony poważnej zapewniają, że 
uleczenie cesarzewicza nie ulega wąt 
pliwości.

B e r l in , 27 maja. Urzędowy 
Beiehsanzeiger donosi, iż wedle opinii 
angielskiego specyalisty Morella Mac- 
kenzie, który badał kilkakrotnie 
c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i  eg o,  
stan dostojnego pacyenta nie bu 
dzi większych obaw, i można się 
spodziewać, iż przez odpowiednie le- 
czenie dolegliwość gardła będzie mo
gła być w niezbyt długim czasie 
uchyloną.

P aryż , 27 maja. Izba deputowa
nych uchwaliła wczoraj 200.000 fran
ków na rzecz ofiar ostatniej katastro
fy w operzy kom icznej, poezem od
roczyła się do soboty.

Wedle oficyalnogo biuletynu, wśród 
katastrofy postradało życie 56 osób.
Z pod gruzów jednak wydobywają 
ciągle jeszcze zwłoki po większej 
części kobiet i młodych dziewcząt, 
w " wielu wypadkach trudnem  jest 
stwierdzenie identyczności ofiar. (Patrz 
„Kronikę“).

P a ry ż , 27 maja. F r e y e i n e t  
zawiadomił wczoraj wieczorem prezy 
denta Grćvy’ego, iż skutkiem ostat
niej jego konfereneyi w pałacu eli 
zejskim , niemniej informacyj zebra
nych w ciągu dnia wczorajszego, nie 
m o ż e  p o d j ą ć  s i ę  m i s y i  u t w o 
r z e n i a  g a b i n e t u .

Na to Agencya Kavasa, prostując 
doniesienia dzienników, pow iada, iż 
p. F reyeinet, gdyby był podjął się 
misyi złożenia gab inetu , byłby to u 
czynił z daleko posuniętą pojednaw 
czością i zaapelowałby był do współ
działania wszystkich frakcyj większości 
republikańskiej.

Prezydenci trzech republikańskich 
grup senatu zażądali od p. Gróvy’e- 
go, aby w nowym gabinecie teka woj 
ny nie była poruczoną g eneri1 
Boulangerowi.

P alerm o , 27 maja. (Tel. pr.) 
Niedaleko Girgenti zabił wczoraj pio
run 17 ludzi.

Sofia, 27 maja. Ag. Hava$a do 
nosi: P r a s a  b u ł g a r s k a  wyraża 
jednogłośnie zadowolenie z powodu 
ostatniego o k ó  l n i  k a  t u r e c k i e g o ,  
upatrując w nim zmniejszenie się 
wpływu rossyjskiego a wzmocnienie 
angielskiego. P rasa wypowiada w koń
cu przekonanie, iż niobawem ukończy 
się przesilenie bułgarskie.

K olonia, 27 maja. (Tel. pryw.) 
W edług doniesienia do Koln. Zeitung, 
podpisały Francya i Niemcy traktat 
na lat dwa obowiązywać mający, w 
sprawie jednolitego systemu ełowego 
w koloniach francuskich i niemieckich 
na wybrzeżu afrykańskiem.

B ru k se la , 27 maja. Zabronio 
no sądownie sprzedaży zakazanej 
broni.

W kopalniach Seraing objawia 
się nieznaczne zmniejszenie ruchu ro 
botniczego.

W Salauviere dopuszczono się 
dwóch nowych zamachów przeciw 
mieszkaniom górników. Szkody zrzą 
dzone są nieznaczne.

P a ry ż , 27 maja. D e v e s powoła
ny przez Grevy’ego, udał się przed 
południem do pałacu elizejskiego. 
R o u v i e r  uda się również tamże. 
Krążą pogłoski, iż Rouvier’owi powie
rzono" złożenie nowego gabinetu.

Zastanowione wczoraj wieczór 
roboty około uprzątnięcia gruzów spa
lonego teatru komicznej opery, pod
jęte zostały dziś na nowo i prow a
dzone będą również i w nocy przy

oświetleniu eloktrycznem. Około 20 
trupów uduszonych znaleziono w bu
fecie teatralnym.

Budapeszt, 27 maja. Dziennik 
urzędowy donosi, iż po dokonanych 
w yborach , s e j m  w ę g i e r s k i  zbie
rze się 26 września

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 26 maja 1887, godzina 1 

min. 45 AJp, Tow. górn. 16.80 Węg. akcye 
kredyt. 285*50, Akeye anglo-austr. 103'—, Ak- 
oye banku Union 207'— Akcye kolei Karola 
Ludwika 206*25, Akoye kolei północnej 252.— 
Akcye kolei południowej 75 25, Akoye kolej 
Alfóld 181.75. Akoye kolei Elżbiety 225.50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 223.— , 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165.25 
Wiedeńskie losy 126'75, Akeye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj
skie obligacye lndemnizaoyjne 104.50, Losy re- 
gulaoyi Cisy 128.25 Losy tureckie—'—, Wę
gierska renta 230.50, Akoye związkowego ban
ku 90.50, Akoye banku obrotowego —•—. 
Akoye kulei państwowej 226*80, Rubel papiero
wy 115*25, Węgierskie losy 120.—, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*— 

tytoniowe —■—, Akoye Banku dla 
krajów koronnych 230 25. — Usposobienie 
mocne.

Wiedeń, 26 maja 1887, godzina 4 
minut 10. Akoye kredytowe —.— Anglo- 
Austr. — Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika — .—, Południowa —*—, Renta 
papierowa —.—, Galie, listy zastawne — — 
Galioyjskie obligaoye indemnizacyjne — — 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —*—, Napoleoudor —.—,— Rubel pa
pierowy — .

Wiedeń, 27 maja 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akeye kredytowe 281 40, Auglo 
Austr. — Unionbank 206.50 Kolej Karola 
Ludwika 206.—. Południowa —.—, Renta 
papierowa —.— 5#|0 Galio. hip. listy zastawne 
96*— Galie, oblig. indemn. —*—, do —*—, 
41/a°|0 listy zastawne banku krajowego —*— 
4ł/»"/u pożyczka krajowa z 1883 roku —*— 
Napoleondor 10'09'— Rubel papierowy—■•—. -  
Usposobienie stałe.

Telegramy zbożowe z dnia 26 maja 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo

do —'— złr., żyto —*— do —*— złi. 
jęczmień —*— do —•— złr., kukurudza —*— 
od —*—, zł., owies —*—, do —*—; okowita 
per 10 000 litr procent 25 50 do 25.62-— złr 
S z c z e c i n , :  Pszenica —.—, rzepik —.—
spiritys —*— kukurndza —•— Kolonia —*— 
rzepak —'— do —•— zł., lOOkilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8'01, do 8.03. —. ~  zł B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 186.50 do —*—, żyto —*— 
—*— m. spirytus 43.—, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 57.75 kilogr. —*— olej
rzepakowy fr , spirytus —

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreohoWlaokl

C. k. g en era ln a  D yrekcya 
kolei państwowych.

W yciąg
rozkładu jazdy od 5go kwietnia 1887. 

Zegar peszteński.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyr owa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia.

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połndn., pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
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MARNOTRAWCA
krotochnila czarodziejska tt 8 aktach Ferdynanda 

Rajmunda. — Muzyka K. Kreutzera. 
Liliana,, czarodziejka sprzyjająca

ludziom 
Gromir, jej duch usłużny 
Juliusz Złoto sław, bogaty pan 
Chevalier Dumont 
Pau Hulaoki, jego przyjaciel

Iufnakl } bud0,"Łiezy

pni Żelazowska 
p. Kiczmin 

Wołeńabi 
Walewski 
Swięoki 
Piasecki 
Dębicki

Workiewicz marszałek Złotosława p. Szobert
Pan Pysznicki, prezes 
Amalja jego córka 
Btaifrii Majętnieki 
Walenty: służący 
Rdzia, pokojówka 
Jan, lokaj 
Michał, lokaj 
Brawski
Siary kamerdyner 
Stara kobieta 
Jubiler 
Piwniczny 
Służący 
Ogrodnik 
Kasia 
Michałek |
Wawrzek I 
Jasiek |
Kasperek

p. Ruszkowsai 
pni Wisłobodzka 
p. Kasprowicz 
p. Zboiński 
pni Kasprowiczowa 
p. Gasiński 
p. Starzewski 
p. Gamoki 
p. Senoweki 
pni Gostyńska 
p. Czai ner ki 
p. Gasiński 
p. Chndkowski 
p Czarnecki 
pni Piasecka

; :
:

*
*
*
*Wielu s przyjaciół Złotosława, Służba, Strzelcy, Ge 

niusze, Goście, Tancerzy, Wieśniacy, Wieśniaczki. 
Między 1 a 2 aktem opływa czas trzech lat, 

między 2 a 3 czas dwudziesta lat.
pćoźątelT^godzinie w pół do 8-mej wieczorem.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
p rzychodzą  do L w ow a:

Z C zerniow iec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o goaz. 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięs.;any.

Z K rakow a: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 mm. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z P odw o łoczysk : na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z P od  w ołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południa po 
ciąg mięszany.

Ze s t r y ja :  O godz. 8 min. 59 rano i o 
godz 4 min. 35 po południu pociąg o 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięBzany.

Odchodzą ze L w ow a :
Do K rakow a: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do S try ja : o godz. 7 min. 20 wieczór i o

goiz. 11 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Do C zerniow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg mięszany.

Do odw ołoezysk z głów nego dw orca 
o godz. 6 min. 10 rano poeiąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o

Do Podw ołoczysk  z dworca Podzam cze, 
o godz. fi min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min 8 po południu i o godz. 10
min. 55 wieezór pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 maja 1887.

Hotel George’a 
Pp. M. M, Kronberger z Ungwara, E 

Olszewski z Wołynia, A. Rodiez v. Berli- 
nenkampf z Trybuchowy, M. Markovich z 
Odessy, M. Skibuiewski z Rossyi, H. Kohn 
z Wiednia.

Hotel EaropejsEl.
Pp. G. Ulbrieh z Klimca, J. A. Jsher- 

i wood z Krościenka, S. Brynd z Berna, J.
! Reichard z Bawaryi, S. Flohr z Berna.

Hotel Francuski.
PP. F  Trichter ze Stanisławowa, L. 

Rossel z Wiednia, A. Runz z Snczawy, J, 
Kunz z Wiednia, J. Bergauer z Wiednia 
Z, Regenstreif ze Stanisławowa, L Brill z 
Wiednia.

Wecb'Hotel Langa.'
PP. E. Liebert ze Szląska, A. y" tj, 

sler z Wiednia, S. Peiclies z Wiednia,
Bernardiner z Wiednia, M.Kretz z

Hotel Angielonl. c
PP. K. E  R udnicki z Bolechowa,r

Henzel z Szołomyi, S. Chmurowicz z 
rzyeza, ks. Szuszkiewicz i  Przemyśla-

Nadesłane.

Za*

Medycyny, chirurgii etc.
Dr. L. St. Kossak,i j

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, i 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuj** 
chorobach wenerycznych i skórnych, ulica BatOJ 

Nr. 11, od godziny 2 do 4. 3791

Cennik Iwowukiejlzby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 26 maja 1887.

I. Akoye za sztukę.
KoL g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwcw.M5zer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ranku hip. galio. po Sou zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. U st zast. za 100 zł.
Banku hip. galio. 6 pr. w. a.

.  b „ 5 pr, w. a.
n 5 pr w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4‘/i pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

0 n » 4 pr, w. a. ii
„ n r  5pr. los. w 871.

Tow. kred. gal. 4 pr, wa. los 411/, 1.
f l i  pro. „ „ 52 

„ - , 4 pro. „ „ 56-
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 8 pr. w. a. w likwidacji - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2l/i pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Luty tUuzae za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. galio. 5 pr. m. k 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włosoiańsk. (daw. 6 pr.) 8 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
b. Lasy miasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6. Meuety

Dukat h o le n d e rsk i...................
Dukat cesarski............................
& ap o leo n d o r........................
Półnnperyał .................................
Babel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

en

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
;'óa 25 208 75
m — 225 —

284 — 290 —

215 — 220 —

99 15 100 15

101 60 102 60
96 — 97 —

100 70 101 70
95 50 96 50

100 70 101 70
92 50 93 50
99 — 100 —

92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 50 105 50

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
28 50 31 —

5 88 6 _
5 92 6 03

10 06 10 16
10 34 10 45
1 54 1 64
1 14 1 16

61 90 *<3 60

K urs g ie łdy  w iedeńskiej.
z dnia 25 maja 1887.

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .
luty-si iru ień ......................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
Biyeaeń-lipieo.................................
kwiecień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 136<> po 100 złr. 5. pro.
„ „ 1864 po 100 żłr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty C .m. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................................
Reula papierowa 5 pro. z r. 188J . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

płacą żądają

81.15 81.35 
81.05 81.25

82.30 82.50 
82.40 82.60 

128.— 128.75 
186 .- 186.40 
136.75 137.25 
166.50 166.— 
165 25 165.75 
160.— 160.73

96.90 97.05 
112.35 112.60

2. Obllgacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech ...............................................109.— —.—
B ukow iny............................................  104.25 105.—
G a lic y i................................................. 104.50 105 —
Niższej A u s t y i .....................................109.— 110.—
Siedmiogrodu.......................................  104.50 105.30
Węgier  ............................................  104.50 105.—

3. A k o y c .
Bank Aoglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
GaL banka hip. po 200 zł.................
Gad. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr.
GaL zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..................................
Banku austro- węgierek, a 600 zł. . .
KoL Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. To w. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
KoL Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 100 zł. m. k. . .
KoL Kar. Ludw. po 20u zł, m. k. . .
T wów-Ozern. kol i po 200 wa. war.

103.— 103.50 
231.40 281.70 
542.— 548.—

230.25 230.75 
882.— 883. -

36 A— 364 -

2500 2505 
206.50 206.75 
222 75 223.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227.— 227.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 75.25 75.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.25 168.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...............................   101.5) 101.60
„ „ „ premiowe po 3 pro. 101.— 101.50

GaL sak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— l(i0.— 
n e s ti w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 1. 51/. pr. 9 9 .-  99,25

GaL Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 95.69 96.— 
tt n tt it „ po 5 pro. . . 101.15 101.35
I> TT TT » 0 po 5 prc. w
87 latach zwrotne . . . . . . 101.15 101.35 

Banku krajów. 4’Zipr. wa.los w 5 l‘/»L 96.— 97.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I  emisyi . . . .  100.25 100.75 
Gal. banku hip, po 5 pro. w 40 1. wyl. 99.40 99.75 
Banku austro-węgierek, po 5 pro. . . 100.70 101.10 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 102.— —.—

,  Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. 102.— —.—
5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.50 101 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.75 101 25
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.-50

„ „ p o  100 zł. w. a. . .
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc........................................... 100.25 101.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 101.25 —.— 

KoL gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 

z r. 1884 . . 89.60 
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.40
6. L o 8 y.

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w .. 176.25 176.75
Glarego po 40 zł. m. k............................ 45.— —.—
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100zł.ia-k. 113.75 114.25 
K«glevicha po 10 zł. m. V ■ - 23. — 25.—

150 1 ^ .-

82.50
90.—

płacą
17.—
19.50
48.25 
43.73 
14.35
9.20

18.—
57.50
56.25 
30.—

137 — 
68.—
35.75
43.75

iaj- 
17.50 
20*  
49.3?
[4.50

19,-'
:8.35
f;6,76
30.50

i;i1p

:,6Ą

Losy m asta. Brakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany pu 20 zł. .
PoZyczka miasta Bady do 40 zł. w. a.
Palfiegc po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł,

„ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

»o 10 zł. w. a....................................
Selma po 40 zł. m. k...........................
St. Gen ois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
- „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k...................
Wmdischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 mark w. p n. , . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. o. . . —.— —•<
Londyn za 10 ft. szt.............................  127.16 127.5}*
Paryż za 100 ft................................ 50.45.— 50.52. i*

K u r s  z l a t a .
Dukat cesarski m en......................... 5.98.- 6.—- ' '

„ pełnej w a g i ................... 5.90,— 5.98.~'
K o r o n a ......................................—.—.— —
20 frankówka . . . . . . . .  10.09.1/* 10.10.1*
Rossyjski im p e ry a ł...................  10.40.— 10.42 '
Talar związkowy........................—.—.— — ,T
Srebro.......................................... —.—.— —■ ---

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurc wiedeński.

dnia 26 maja 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n • w srebrze . .
Renta w z ło c ie ..................................... ,
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego . . . . [
Londyn  ...........................................
Napoleondor  ........................... }
Dukat cesarski men.................................
100 marek niemiecki «b

Z  I  K  M  ] V  I  I Ł  HU ] »  SE B ) WSr O  'HSW Y .

Kuratele.
L. 4495. (8917 1 - 3 )

Zbarazki e. k. sąd powiatowy uznaje 
za przyzwoleniem c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z 16 kwietnia 1887 1. 4719 
Maryę Kanas ze Starego Zbaraża za umy
słowo niedołężną nadając jej kuratora w o- 
sobie Wojciecha Czernichowskiego ze Sta
rego Zbaraża.

Zbaraż, 7 maja 1887.

L. 3646. (3891 1 - 3 )
Ksiądz Piotr Moudryk z Kimpolungu 

syn Andrucha z Ciusków uznany za umy
słowo chorego, a kuratorem jego jest Iwan 
Głuchowiecki z Ostrowa.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 24 kwietnia 1887.

L. 2265. (3784 1—3)
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado

mą z miejsca pobytu Maryannę Golerno,by 
się do spadku po Michale Wojtyło, zmarłym 
25 maja 1882 w Zalipiu z pozostawieniem 
kodycylu, w ciągu roku zgłosiła, gdyż ina
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobier
cami i jej kuratorem, Jędrzejem Wojtyło, 
pertraktowany będzie.

Żabno, 3 maja 1887.

L. 4(515. . (3778 1—3)
Małżonkowie Iwan i Hanuśka Lichy 

z Wierzbowca uznani za mornocrawców, a 
kuratorem dla nich ustanowiono Zacharego 
Senia z Wierzbowca.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 18 lipca 1886

L. 2514. (3852 1—3)
Jakób Walczak z Szczyrka uchwałą c. 

V. sądu obwodowego w Wadowicach z dnia 
h marca 1887 1. 948 uznany został za umy
słowo niedołężnego. Kuratorem jest Jan 
Walczak.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 3203. (3742 1—3)
W miejsce Michała Gerusa ustanowio

no dle marnotrawnego Stanisława Biłyka, 
kuratorem Iwana Pałkę z Loszczkowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 29 kwietnia 1887.

watą i ustanowił dla niej kuratorem p. M1'  
; chała Torosiewicza z Połtwi.

Tarnopol, dnia 12 marca 1887.

L. 18866. (3670 1—3)
Andruch Wolański z Bobuliniec uzna

ny został uchwałą z dnia 10 grudnia 1886 
1. 18866 za marnotrawcę; kuratorem usta
nowiony Andruch Bokła z Bobuliniec.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 10 grudnia 1886.

L. 2326. (3758 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza Rudolfa Ilegera aptekarza z Kańczu
gi umysłowo chorym; kuratorem jest dr. Se- 
bastyan Mach z Kańczugi.

Przeworsk, 21 kwietnia 1887.

Licytacye.

L. 3111. (3752 1 - 3 )
Stanisław Majerczyk z Białegodunajea 

uchwałą c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 19 marca 1887 1. 1866 uzna- 

i ny został marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Jana Mardułę wójta z BialVgo- 
dunajca. C. k. sąd powiatowy 

Nowytarg, 18 kwietnia 1887.

L. 4135. (3773 1—3) L. 3486. (3612 1—3)
Józef Burian nznany umysłowo niedo- Dmytro Peca z Tysznowiec uznany zo-

łężnym. i stał marnotrawcą, kuratorem tegoż jest p.
Kuratorem Franciszek Wolski. Ignacy Theodorowicz z Tyszkowiee.
C. k. miej. del. sąd powiatowy I Z c. k. sądu powiatowego

Brzeźnuy, 4 maja 1887. Horodenka, dnia 1 czerwca 1881.

L 3560. (3614 1 - 3 )
Stefan Hawrysiewicz z Załuia uznany 

marnotrawcą, kuratorem Michał Tymiec go
spodarz z Załuża.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 11 maja 1887.

L. 2472. (8623 1 - 3 )
Maryunna lo  śl Sekuła 2o Paszkot 

z Trzciany uznana m&rnotrawczynią.
Kurator ustanowiony dla niej Jan Ba

naś z Trzciany.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśnicz, 5 kwietnia 1887.

L. 6430. (8607 1—8)
Wojciech Wiadrowski z Maksymowic 

uznany marnotrawcą, a kuratorem ustano
wiony Józef Myśko.

C. k. sąd powiatowy m. dlg. 
Sambor-, dnia 9 maja 1887.

3151. (3606 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

niniejszem, że Eugenię Jankowską 
wdowę po ś. p. Franciszku Józefie dw im. 
Jankowskim z Knpczyniec uznał za głupo-

jL . 3017. (3665 1 - f i
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p?" 

daje do wiadomości, że w celu ściągnie®*9 
sumy 200 zł. wa. z pn. na rzecz Agaty Ci0' 
sielskiej odbędzie się dnia 7 lipca i 8 sjef'

: pnia 1887, o godzinie 10 przed południ0*9 
w biurze nr. 7 egzekucyjna sprzedaż re&U 
ności dłużnej masy spadkowej po Marf 
Gardowicz wedle dom. 2 sub pag. 224 
6 haer. własnej, w Tarnopolu pod 1 .4 0 8 /^  
położonej. ,

Cena wywołania, poniżej której r00{f 
ność ta na powyższych dwóch termin*®, 
sprzedaną nie będzie, wynosi 3572 zł. 63 0 ' 

Wadyurn 357 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można n  r 

1 gistraturze sądu. ^
' Dla wierzycieli, którzyby po doiu ,
I maja 1886 prawa zastawu uzyskali, lub »*
| rymby uchwała niniejsza, względem doz^ 

lenia licytacyi albo też którakolwiek f  
' chwał, później zapaść mających z jaki0p ^  

kolwiek z uchwał później zapaść mają*-̂   ̂
z jakiego kolwiek powodu doręczoną 
nie mogła, jako też dla niewiadomy® 
miejsca pobytu wierzyciela hipot. J 
Macieja 2 im. Cienglewicza i masy ^  
Jaan ustanawia się na ich koszt i n,e{Lta 
pieczeństwo kuratora ad actum p adwoiK 
dra Weissteina, a p. adwokata dra Ste 
klara zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 19 marca 1887.



7
(8916 2—3) 

^elem wydobycia wierzytelności Mar- 
^  Wosia w tw ojie 373 zł. a. w. z pn., 

się dnia 22 czerwca 1887, o go
to.®1® 10 rano publiczna sprzedaż realno- 
^  Pod 1. k. 733 i 225 w Sokołowie poło-

i l t
iU?!.eh) wykazem hipotecznymi. 1294i 1295 

dłużnika Izraela Hellmana wła-

Cena wywołania 3330 zł.
Wadyum 330 zł. 

to . Realność sprzedaną będzie zajakąkol- 
* bądź cenę. 

yj Resztę warunków i akt oszacowania, 
i.,, Wyeiag hipoteczny przejrzeć można w 
H  sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, 18 kwietnia 1887.

' alności pod lk. 15, wyk. hip., księgi grun- 
! towej gminy Porąbką Iwkowska objętej, Ję- 
■ drzeja Kozy własnej, na rzecz c. k. uprz. 
[ galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, celem zaspokojenia sumy 93 
zł. 76 et. zpn.

Cena "wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny i lżejsze warunki 

licytacyjne przeglądnąć można w registra- 
turze.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko, 25 listopada 1886.

(3890 2 - 3 )  
to C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
Jsd&mia, że w sprawie egzekucyjnej Da- 
jjlda Grtlssa przeciw ks. Stanisławowi Sto
kowskiemu pto 100 zł. w. a. l pn. licyto- 

będzie w sądzie tutejszym na dniu 23 
?®rWca, 11 sierpnia i 15 września 1887, o 
ru in ie  10 rano, realność pod 1. domu 444 
. Kulikowie położona, ciało tabularne sta

ją c a .
Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. wa.

^  Resztę warunków i akta przejrzeć mo-
registraturze sądowej.

Kulików, dnia 5 kwietnia 1887.

^  2165. 
B-k

(3855 2 - 3 )
mpjR-fe (rsfKbułHHOH oRi|iero 

|>4MłH*IOLJKpCAUTOKoro 3aKtA*IIA llpOTHBTi 
ÓcTpOKCKOrO o 12 pdTTk ilCJKklHKO- 
no 15 3np. h oahoh paTU na 12 3ap.

ill ^  nOJfOAAMH^ CTk nOJKHMKOROH KkOTH
3 a . ó t b 8 a { c a  RTk T 8 T .  c S a ^ ,  R c t r ^ a  

\  ^  10 p a u o  kTi AH/jJfTk 17 H cp R i^ R  18
1887 no R H cu ic  h ^ n h  maiifcSHKOROH, a  

19 G c p n H A  1887 T a K O H T k  n o H H 3 iu c  
1 i v kHH,  np H aabcoRa  a tit^H T a i^ fA  pc- 

® V h o c th  n o A ^  51  ^  P o a a a n o R u ł  Rt- 
J ™ *  p .u K a 38  r n n o T .  4 .  346 H a ł n  O c T p o R -  

R aacH oń -
U*kHa uiai^SHKORa h RHKanMHa rhho- 
800 3ap. a R aA lS ^  80 3<\p.

PtUITa RjpSHKOKTk rtHUHTaitfHHHJfk H 
r^ArTi ra e . a/totfHa ntptraAHSTH r ti  t 8t .  
,|’HCTpaT8prk.
. KSpaTOpOrtATi NttŜ ACWWklifk R^pHTt-

rnn. ©ycTaHORatH© II. KoHCTamor© 
^AdRCKOrO, U. K. HOTapfA R*k ESASdHCh^.

^Asan^RT^, a h a  8 I J r ^ tn a  1887.

L. 15352. (3896 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż realność, położona w Rajczy 1. 309 w 
powiecie sądowym Milówka, przyznana fun
duszowi zapadłości sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej ustnej licytacyi, któro się 
odbędzie w Rajczy na dniu 31 maja 1887 
i którą żywiecki c. k. Nadzór straży skarbu 
przeprowadzi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 250 złr., t. j. dwieście 
pięćdziesiąt zł. aw. z tern jednak zastrze
żeniem, że tylko jedna licytacya się odbę
dzie i że przy takowej oferty ustne i poni
żej ceny wywołania przyjmowane będą.

Wadyum wynosi 50 zł., t. j pięćdzie
siąt zł. gotówką.

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można przy c. k. Nadzorze straży skarbo
wej w Żywcu a w dniu licytacyi na miej
scu w Rajczy w komisyi licytacyjnej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, dnia 18 maja 1887.

sił w latach 1884/86 w przecięciu rocznie 
238 zł. 90 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 zł. i w wadyum wzglę
dem hurtowni w kwocie 100 zł. a względem 
kolektur loteryjnych w kwocie 60 zł., ra
zem w kwocie 160 z ł, można wnieść naj
dalej do 8 czerwca 1887 do 2giej godziny 
po południu do c. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy za
strzega sobie wybór między oferentami u- 
względniając najkorzystniejsze warunki dla 
skarbu.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Ko
łomyi i w e. k nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 12 maja 1887.

L. 3906 3851 3—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy de

legowany miejski ogłasza, iż celem zaspo
kojenia należytości Jakóba Heubluma w 
kwocie 339 złr. zpn. odbędzie się w gm a
chu sądowym w dniach 30 czerwca i 11 
sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności Iwh. 
175 w Zembrzycach w księdze gruntowej 
na Antoniego i Maryannę Mrochów zapisa
nej.

Cena wywołania 516 złr.
Wadyum 52 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice 28 kwietnia 1887.

J* 378. (3689 3 - 8)
Dnia 28 czerwca 1886 o godzinie 10

®fto, odbędzie Bię publiczna sprzedaż re- 
J‘hości pud lk. 7, 24, 25 w Połomiu ma- 
(łm, wyk. hip. 7, 24, 25, księgi gruntowej 
jtjhiuy Połom mały objętej, Marcina, Mi
gała i Jana Stanuchów własnej, na rzecz 
■ k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość. 

Ukwidacyi we Lwowie, celem zaspokoje- 
sumy 239 zł. 80 ct. zpn.

Cena wywołania 814 zł.
Wadyum 81 zł.

^  Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
kruiiki licytacyjne przeglądnąć można w 
^straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 27 lutego 1887.

5424.'

L. 16920. (3898 3 - 3 )
i C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w i 
Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej j 
konkureneyi jest do nadania hurtowna sprze- 1 
daż tytoniu, połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wd- 
kslowych w Nadwórnie.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w czasie od Igo kwietnia 1886 do 
końca marca 1887 w tytoniu 35751 zł. 68 
ct. aw., a w znaczkach stemplowych 6487 

. zł. 78 ct. aw., zatem wynosił obrót razem 
kwotę 42239 zł. 46 ct. aw.

| Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i w wadyum w kwo
cie 180 zł. można wnieść najdalej do 15go 
czerwca 1887, do 2giej godziny po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej dyrek
cyi skarbu w Kołomyi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy
bór między oferentami, uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi) 
i w c. k. Nadzorach straży skarbowej okrę
gu skarbowego Kołomyjskiego.

C. k. pow. Dyrekcya skarbu. |
Kołomyja, dnia 17 maja 1887.

(3675 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

i? Wiadomości, że celem zaspokojenia Za- 
kredytowego włościańskiego we Lwo-

. v  torn/iio Q.-i ftł. iiHhpdzie 814<,*?> w kwocie 95 zł. 12 ct., odbędzie się 
30 czerwca, 29 lipca i 30 sierpnia

1̂ ,  każdym razem o godzinie 10 rano, 
v®ytacyjna sprzedaż realności, wykazem hi- 
jateCznym 1. 65, księgi gruntowej Krzemi- 

objętej, Macieja Janasa własnej.
Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. 

j.. Kuratorem niewiadomych z miejsca 
a Jtu wierzycieli ustanowiony jest adw.

• Branat w Chmielcu. 
ej Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

hipoteczny przejrzeć można w regi
s t r z e  sądowej.

Mielec, 16 lutego 1886.

110056. (3688 3—3)
tih Dnia 30 czerwca 1887 o godzinie l l  
:^ l‘- odbędzie się publiczna sprzedaż re-

I V  Za
Jana Nowaka własnej, na rzecz 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
Wowie, celem zaspokojenia resztują- 

kapitału w kwocie 281 zł. 27 ct zpn. 
Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

®̂ przeglądnąć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, 30 listopada 1886.

' 8»45. (3687 3 - 3 )

i ,

hhlo 30 czerwca 1887 o godzinie 10 
’ odbędzie się publiczna sprzedaż re-
Cfaieta Lwowska Nr. 120 s dnia 27 maja 1887.

L. 8488. (3822 3—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia, iż ce

lem zaspokojenia pretensji galic. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
3072 złr. 43 ct. odbędzie sią przymusowa 
licytacya dóbr Węglówka w powiecie wie
lickim położunych, dłużnika Zygmunta Sam
borskiego własnych, w jednym terminie d. 
27go czerwca 1887, o godzinie 10 rano w 
gmachu sądu krajowego, na którym rzeczo
ne dobra także niżej eeny wywołania sprze
dane będą.

Cena wywołania wynosi 6492 zł.
Wadyum 400 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.
Kraków, 22 kwietnia 1887.

L. 2609. (3887 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wywalczonej przez Eliasza 
Friedmana jako prawonabywcy Pesie Oster- 
mann przeciw Luzerowi i Friraety Gedul- 
dig kwoty 86 zł. a. w. z pn., odbędzie się j 
publiczny przymusowy przetarg sumy 600 zł. 
z pn., na karcie ciężarów połowy ciała hi- j 
potecznego 1. wykazu 789 księgi gruntowej j 
dla miasta Złoczowa, Szulima Friedmana i 
własnej, pierwotnie na rzecz Luzera i Fri 
mety Geduldigów, a obecnie na rzecz Jenty 
Pionowej, zahipotekowanej, na terminach 
dnia 20 czerwca, 25 lipca i 29 sierpnia 
1887, każdym razem od godziny 10 przed 
połu<lniem w zabudowaniu sądowem.

Poręczne wynosi 83 zł. a. w.
Przy dwóch pierwszych torminach bę

dzie suma licytowaną przynajmniej za cenę | 
832 zł. 31 ct., zaś przy trzecim terminie 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

Dla wszystkich tyeh wierzycieli hipo
tecznych, którzyby po dniu 5 lutego 1887 \ 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne- ‘ 
go rzeczowe prawa na licytowanej sumie 
nabyli, lub którymby uchwała przetargowa 
albo też późniejsze w sprawie tej zapaść 
mające uchwały należycie doręczone nie 
zostały ustanowiony kuratorem adwok. dr. 
Wesołowski z podstawieniem c. k. notaryu- 
sza dr. Bodyńskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 7 maja 1887.

L. 1254 (3860 3—3)
Dnia 30 czerwca i 1 sierpnia 1887 

zawsze o godz. 10 rano odbędzie się licyta
cya połowy realności Michała Guza w Czer- 
teżu 1. k. 34 wyk. hip. 41 powyżej szacun^ 
ku 1055 złr. 72‘/a na rzecz Szymona Mar
ka o 400 złr.

Wadyum 105 złr 57 et.
Do warunków ułatwiających termin 

31 sierpnia 1887 o godz. 9 rano.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem wierzycieli dr. Gaweł.

O. k. sąd powiatowy 
Sanok, dnia 19 lutego 1887.

L. 16193. (3897 3 - 3 )
U. k. powiatowa dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze konkureneyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
i znaczków stemplowych połączona z kole
kturą loteryjną lwowską, wiedeńską i ber
neńską w Sniatynie.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy
nosił w czasie od 1 kwietnia 1886 do końca
marea 1887......................  28.105 zł. 45 ct.
zaś znaczków stemplowych 13.750 „ 65 „ 

razem . 41.856 zł 10 ct. 
Dochód z kolektów loteryjnych, dla 

Wiednia i Lwowa po 5 prc. od sta, zaś z 
koloktury berneńskiej po 2V* od sta wyno

L. 587. (3799 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, w kwocie 157 zł. 67 et. z pn., od
będzie się w dniach 5 lipca i 9go sierpnia 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13go 
września 1887 nawet poniżej takowej, je
dnak nie niżej sumy wyrównującej wierzy
telnościom hipotecznym, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 201 gm. kat. Iwkowa objętej, 
Jędrzeja Tuczni własnej, oraz realności 
wyk. hip. 1. 238 gm. kat Iwkowa objętej, 
Jana Jasnosa własnej.

Cena wywołania 808 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz
nych, ustanawia się kuratorem dra Paryiego 
adwokata w Brzesku.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach, wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych, termin 
na dzień 13go września 1887, o 4tej po 
południu.

Brzesko, dnia 14 lutego 1887.

L. 4882. (3771 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 59 zł. 69 c., 238 zł. 56 ct. i 238 zł.
56 ct. w. a. z pn., na rzecz c. k. uprz. gal.
akc. banku hipotecznego, odbędzie się dnia 
13 lipca 1887, w biurze nr. 7, o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jony i Jenty Geldbardów, 
wedle dom. 20 pag. 289 et. 291 nr. 1 i 2 
haer. własnej, w Tarnopolu pod 1. sp. 1916 
now. położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta, na powyższym terminie sprze
daną będzie 14000 złr. w. a.

Wadyum 700 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 21 pa 
ździernika 1886, prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwo
lenia licytacyi z jakiego kolwiefc powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku
ratorem ad actum p. adwokata dra Manila.

Tarnopol, dnia 23 kwietnia 1887.

L. 10588. (379b 3—8)
Dnia 19 lipca 1887 o 11 rano, odbę

dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 94, wyk. hip. 94 księgi gruntowej gminy 
Poręba, Wojciecha Gurgóla własnej, na 
rzecz galic. Zakłada kredytowego włościań
skiego we Lwowie, celem zaspokojenia 10 
rat po 41 złr. 78 ct. i resztującego kapi
tału w kwocie 622 złi. 57 ct. z pn.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Wyciąg hipoteczny, warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 21 grudnia 1886.

L. 2197. (3724 3—3)
Celem wydobycia wierzytelności o- 

gólno-rolniczo kredyt, zakładu dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie wynoszącej 136 zł. 
80 et. odbędzie się w sądzie tutejszym 
7 lipea, 11 Bierpnia i 15go września 1887 
przymusowa lieytaeya realności Pawła Na
wrockiego wykazem hipotecznym 190 gminy 
katastralnej Mszana objętej.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo
łania 200 zł.

Bliższe warunki licytacyi, akt detak- 
sacyi i wyciąg tabularny w tusądowej re
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 1 kwietnia 1887.

L. 12476. (3549 8—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za
spokojenia pretensyi Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego we Lwowie, a mianowicie 
trzech rat półrocznych w kwotach 1350zł., 
1350 zł. i 1350 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 14 lipca 1887 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Zygmun
ta Kaźmierza dw. im. Dybowskiego wedle 
wyk. hip 437 i 611 tut. sądu należących 
dóbr Kulawa i Lubella część I w powiecie 
żółkiewskim położonych, na którym termi
nie dobra te i niżej ceny wywołania 96.475 
zł. sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 4.900 zł. złożoną być ma, akt osza
cowania i warunki licytacyjne w registra
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla wszystkich tych wierzy
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabu
larnego to jest po dniu 22 października i 
8 listopada 1885 rzeczowe prawa na wspom
nianych dobrach nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Lill 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Paż- 
dziera mianowany został.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1887.

L 1828. (3782 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
| r Btensyi p. Karoliny z Prokopowiczów 
Schutt w kwocie 220 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 
w dniach 5 lipca 1887, 5 sierpnia 1887 i 
31 sierpnia 1887, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem publiczna przymu
sowa sprzedaż realności pod nr. 142 w Brze
żanach położonej wedle dom. tom. I  pag. 
193 n. haer. 10 własność p. Karola Ką
kolewskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1561 zł. 9 ct. 
niżej której sprzedaż dopiero na 3 termi
nie nastąpi.

Waijyum ustanowione na kwotę 157 
zł. w. a.

Nabywca obowiązany będzie te wie
rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo
wiedzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ce
ny kupna o ileby z takowej wedle porząd
ku tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy
cieli, którzyby dopiero po dniu 11 marca 
1887 jako dniu wystawienia ekstraktu ta
bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone do rąk 
ustanowionego niniejszem kuratora ad actum 
adw. dr. Holzera z substytucyą adw. dr. 
Gottlieba w Brzeżanach, jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 23 kwietnia 1887.



o
O

L 5208 (3583 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 250 zł. wa. z pn., na rzecz kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa odbędzie 
się dnia 21 lipca, 25 sierpnia i 26 września 
1887, każdym razem o 10 rano w tusądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re
alności dłużnika Feliksa Grabowieekiego 
własnej, w Stanisławowie pod lk. 104 */4 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 1088 
gminy katastralnej Stanisławów objętej, któ
ra przy tych trzech terminach tylko powy
żej ceny szacunkowej 5910 zł. 5 ct., lub za 
takową sprzedaną zostanie 

Zakład wynosi 591 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński.
Stanisławów, 27 kwietnia 1887.

L. 13071. (3918 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. a. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nrem 
konsk. III. 20 subr. 13 w Ldzianach poło
żonej, dłużników Michała i Maryi Brylic- 
kich własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. galic Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi, dnia 21 czerwca 1887, 
o godzinie 9tej przed południem, z tem przed
sięwziętą zostanie, że realność ta za cenę 
wywołania 300 zł. w. a., lub także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej .

Resztę warunków tudzież akt opisa 
nia i oszacowania realności przejrzeó można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 4 lutego 1887.

się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze 
daź realności pod lk. 423 w Podhajcach po
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Onufrego i Emilii Sadowskich własnośó sta
nowiącej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniach 7 lipca 1887 i 9 sierpnia 1887 każ
dym razem o godzinie 10 rano, z tem, że 
na pierwszym i drugim terminie realnośó 
ta tylko za cenę wywołania 300 zł. lub wy
żej, najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie. Wadyum wynosi 30 zł. Resztę wa
runków licytacyjnych i protokół zastawni
czego opisania przejrzeó można w tut. re
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo
rowskiego c. k. notaryusza z Todhajec.

Podhajce, 28 lutego 1887.

L. 410. (3911 2 -3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia, że w tym sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż części real
ności w Komarowicach położonej, wedle w. 
hip. 13, 14 tejże gminy, dłużnika Grzego
rza Chomy własnej, na zaspokojenie preten
s j i  Szulima Metzgera w kwocie 111 zł. 30 
ct. dnia 7 czerwca, 12 lipca i 16 sierpnia 
1887, każdego razu o godz. 10 rano, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 80 zł.
Reszta warunków licy ta c y jn y c h , wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można przej
rzeó w tutejszej registraturze.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo
ną byó nie mogła, lub którzy by po wyda
niu wyciągu tabularnngo to jest po dniu 13 
stycznia 1887 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Schneidra w Dobromilu i tychże wierzy
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta
nowieniu dla nich kuratoia niniejszem za
wiadamia. .

Dobromil, dnia 29 stycznia 1887.

L. 5048. (3743 2 - 3 )
Egzekucyjna licytacya 2/4 części real

ności pod 1. tab. 587 i 588 w Brodach Moj
żesza i Judithy Kobritz własnych, celem 
zaspokojenia pretensyi Ernestyny Derblich 
urodzonej Sobei pto: 2000 zł. względnie 
800 zł. wa. z pn odbędzie się w tut. są
dzie dnia 30 czerwca 1887 o godzinie 10 
rano w biurze nr. 2 także i niżej ceny sza
cunkowej 5736 zł. 45 ct. wa.

Wadyum 5prc. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg tabularny można przej
rzeó w registraturze.

Kuralorem wierzycieli hipotecznych a 
to: małoletnich po Józefie Budziszewskim, 
Aszkenazy i Derblich, Rubina Stuźower, Lieb> 
mana i Schermessera, Józefa Dawidsohna, 
Heilperna Frankla, Małki Derblich, masy 
konkursowej Chaji Katzenellenbogen, Izaaka 
Garfunkel, Tauba Riessberga, Nafta lego 
Aschkenazy, macy konkursowej Racheli 
itiessberg, Miny Schulbaum, Leopolda Flei- 
schera, Józefa Maschacka, J. Horna i Chaima 
Gliicka, jako z miejsca pobytu i życia nie
wiadomych i wierzycieli późniejszych, jest 
adwokat dr. Ornstein w Brodach.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody, dnia 31 marca 1887.

L. 12463. (3800 2 -3 )
Dnia 5 lipca, o 11 rano, odbędzie się 

publiczna sprzedaż realności pod lk. 141 w 
Tymowy wyk. bip. 116 księgi grantowej 
gminy Tyraowa objętej Tomasza Zgraji 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 183 zł. 1 ct. w. a.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przeglądnąó można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 31 stycznia 1887.
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L. 10829. (3801 2 - 3 )
Dnia 5 lipca 1887 o i 0 rano odbędzie 

się publiczna sprzedaż połowy realności pod
1. k. 284 wyk. hip. 284 księgi gruntowej 
gminy Czchów objętej Katarzyny Źołnowej 
własnej, na rzecz galic. Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie celem za
spokojenia 7 rat po 5 zł. 60 ct. i resztu- 
jącego kapitału w kwocie 91 zł. 87 ct. i i i  
zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, warunki licyta- 

cyjne przeglądnąó można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 22 grudnia 1886.

L 1350. (3689 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Da
wida Grussa przeciw Pawłowi Czernikowi 
pto 50 zł. w. a z”pn. licytowaną będzie w 
sądzie tutejszym na dniu 23 czerwca 1887, 
o godzinie 10 rano, połowa ciała hipotecz
nego pod lwh. 935 w Kulikowie położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeó mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 28 lutego 1887.

(3754 2 - 3 )L 13530. . .
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej pre
tensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 10 zł. z pn. odbędzie

L 4451 (3775 2—3)
C. k. sąd pow. miej deleg. w Nowym 

Sączu, odbędzie dnia 4 lipca 1887, 9 sier
pnia 1887 i 13 września 1887, o godzinie 
y rano, egzekucyjną licytaeyę realności nk. 
13, whl. 13 gminy Górowa objętej, Jakóba 
Wolaka własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego pto 200 złr. z pn.

Cena szacunkowa 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Termin do lżejszych warunków 13go 

września 1887, o godzinie 4 po południu.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne do przejrzenia w registraturze.
Nowy Sącz, dnm 31 marca 1887.

L 2323. (3915 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Fran

ciszka Klisiaka w kwocie 40 zł. i 40 zł. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
18 lipca, 22 sierpnia i 21 września 1887, 
każdym razem o 10 godzinie z rana przy
musowa licytacyjna sprzedaż gruntu, około 
jednego morga wynoszącego w Porębie 
wielkiej położonego, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącego, Maryanny Klisiakowej wła
snego.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Protokół oszacowania i warunki licy

tacyjne w tusądowej registraturze do przej
rzenia.

Oświęcim, dnia 28 kwietnia 1887.

L. 2305 (3914 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju

liusza Haberfelda w kwocie 3000 zł. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 4 
lipca 1887, o 10 godzinie rano, egzekucyj
na sprzedaż realności pod lk. 291/83 w 
Oświęcimiu Józefa Weinera własnej, na 
którym to terminie realnośó ta nawet po
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 4321 zł. 20 ct.
Wadyum 216 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj

ne w tusądowej registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 21 kwietnia 1887.

L. 3878. (3918 1 - 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 1209 zł. 
67 ct., odbędzie się w dniach 5 lipca, 9 
sierpnia i 13 września 1887, każdym razem 
o godz. 10 rano, przymusowa sprzedaż re
alności pod lk. 6/12, w Zbarażu położonej, 
wedle Dom. V pag. 231 n. lOi 12 haer i Dom. 
VI pag. 103 n, 18 haer. Dawida Kitaj w 
jednej a wedle Dom. YI pag. I03n. l9haer. 
Efroima Reiss i Udy Perli Reiss, w drugiej 
połowie własnej.

Na tych terminach rzeczona realnośó 
sprzedaną będzie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 6220 zł.

Wadyum wynosi 622 zł.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono termin na dzień 21 września 
1887, o godz. 10 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 20 kwietnia 1887.

L. 282. (3938 1—3)
W dniu 7 czerwca, 4 lipca, 1 sier

pnia 1887, o godz. 10 rano, odbędzie się 
w sądzie licytacya 2, części realności Sim- 
chego Hanerstocka własnej, pod nr. kons. 
284 w Rawie położonej, wyk. hip. 708 ks. 
gr. Rawa objętej, celem zaspokojenia sumy 
116 zł. 50 ct. a. w. z pn., na rzecz Towa
rzystwa kredytowego i Oszczędności w So
kalu.

Cena wywołania 348 zł. 66 ct. aw., 
wadyum 10 prc.

Na pierwszych 2 terminach sprzedaż 
nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na 3cim nie niżej sumy wierzytelności na 
tej realności zahipotekowanych; gdyby ta
kiej ceny nie uzyskano, wyznacza się termin 
na dzień 1 sierpnia 1887, o godzinie 3ciej 
po południu do ułożenia warunków ułatwia
jących. Dla wierzycieli nieobecnych i po 9 
listopada 1886, do hipoteki tej realności 
weszłych ustanawia się p. Władysława Górkę, 
jako kuratora.

Reszta warunków i protokół oszaco
wania w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 30 marca 1887.

L. 5940. (3926 1—3)
Na pokrycie tak zaległych jak i bie

żących podatków, odbędzie się dnia 13 czerw
ca 1887, w c. k. Starostwie w Ropczycach, 
za zgodą właściciela Juliana hr. Michałow
skiego publiczna licytacya, celem wydzier
żawienia prawa propinacyi w Będziemyślu 
i Klęezanach, wraz z dwoma karczmami, 
zajazdem, okołu 50 morgów gruntu, past
wiskiem na 6 sztuk bydła i poborem 4 są 
gów drzewa opałowego.

Cenę wywoławczą stanowi czynsz rocz
ny z góry płatny, w ogólnej kwocie 870 zł.

Dzierżawę wypuszcza się na lat trzy, 
t. j. w Klęczanach od lge lipca br., w Bę 
dziemyśla od 20 lipca br., do końca czer
wca 1890.

Bliższe warunki licytacyi mogą byó 
przejrzane w c. k. Starostwie w Ropczycach.

Ropczyce, dnia 22 maja 1887.

L 3007. (3940 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności galicyjskiego Zakładu kredyt, wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, w 
kwocie 1289 zł. 43 ct., w dniu 24 czerw
ca i 5 sierpnia 1887, w sądzie o godzinie 
9 rano, realnośó pod 1. 2 w Klaśnie do Jó
zefa Perlbergera należąca, przez publiezną 
licytacyą sprzedaną będzie. Cena wywołania 
wynosi 2900 zł., zakład 290 zl. Wyciąg hi
poteczny i resztę warunków licytacyi prze- 
glądnaó wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę
czoną byó nie mogła, lub którzyby po dniu 
21 kwietnia 1887 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C, k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 8 maja 1887.

L. 8648. (3883 1 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźinie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Kaspra Szkot- 
nickiego w kwocie 65 zł. z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 68 w Czerwo
nej woli, w powiecie sądowym Sieniawskim 
w starostwie Jarosławskim położonej, Józe
fa i Maryanny Dudek własnej, ciała tabu-

11 mego nie stanowiącej, dnia 7 
sierpnia, 22 września 1887, zaw sze  o (ja
rano, w drodze publicznego prz f  
nę wywołania stanowi wartośó sza 
225 z ł , zakład wynosi 22 zł. 50 ct. . t 

Warunki licytacyjne, akt o\> 
oszacowania, mogą byó przejrzane 
dowej registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1886.

L. 5862. . . ? ?  wV'C. k. sąd powiatowy miej. dci*

I)

czowie wiadomo czyni, że na zaspo 
c k. uprz. gal. zakładu kredytowego I#t
w likwidacyi we Lwowie w kwocie fe,
pożyczkowych po 16 zł. 25 ct. a. 2 pj. 
sztującego kapitału 145 zł. 21 ct. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż rea 
pod i. kons. 36 w Gołogóra h położoń 
hip. 1. 196 tejże gminy objętej, 
ty B. poz. 1., Józefa Friedmana ^  a
na dniu 4 lipca, 4 sierpnia i 5go
1887, każdym razem o godzinie 10
południem w tutejszym sądzie z teiSb ^
Tin niAenTflOirnn ił nrAnK tnam innB n nd jilb *na pierwszych dwóch terminach za . &j-
żej ceny szacunkowej, na trzecim ząś 1
żej takowej, jednakowoż nie niżej ^  
równej pretensyom, którym pierwsz6*  ̂̂  
przysługuje i pretensyom na takowej 
bezpieezonym sprzedaną zostanie. W 
gdyby i na tym terminie sprzeda* 
przyszła do skutku, wyznacza się d°. 
żenią warunków ułatwiających teruaiń i 
dzień 5 września 1887, o godzinie 10 P1 
południem, na którym niejawiąey się u ^  
żani będą za przystępujących do wnio8 1 
większości jawiących się. ..st

Cena szaeunkowa tej realności > 
400 złr. a. w.

Wadyum 10-prc. to jest 40 zł.
Zaś dla wierzycieli hipotecznych “ a 

dniem 14 stycznia 1887, jako też wyd8r,[, 
wyciągu tabularnego do tabuli weszły?11 .gy 
którymby uchwała licytacyjna lub p^■ \vo 
sza doręczone byó nie mogły, ustano*1** 
kuratorem adw. dra Mijakowskiego z 
stępstwem adw. dra Billeta. , :ej

Resztę warunków licytacyjnych tfl1 
wyciąg tabularny można przejrzeó * 
registraturze.

Złoczów, dnia 27 kwietnia 1887.

Ko i 
j»ko 
•ci i

L. 1561. (3837 ^  t
O. k. sąd obwodowy w Brzeż*®.^ 

podaje do wiadomości, że w skutek 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku bń\., 
tecznego we Lwowie w sprawie egze^u 1 
nej spadkobierców po Emanuelu 
gu przeciw Karolinie de Bettaptp 1"& *
w. a. z pn, odbędzie się w sądzie tut 
sali nr. 12 na dniu 6 lipca 1887, o gc 
10 przed południem relicytacya realu°'.c, 
pod lk. 12/26 i 225 w Brzeżanaeh na 1 ^  
mówce położonyeh, dłużniczki Karoliny 
Betta wedle Dom II. pag. 73 i 103 
i 15 haer: własnej, na którym to teriu1  ̂
realnośó ta także niżej ceny wywołań1? ^ 
kwocie 8709 zł. 60 ct. ustanowionej} 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostań1®’ 

Wadyum wynosi 435 zł. 48 ct. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacotfah^j. 

resztę warunków licytacyjnych wolno P1 
rzeó w ts. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiad^^t 
się strony interesowane, tudzież wszy81* 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 1*
1883 na sprzedaó się mającej realności Pj* 
wo hypoteki uzyskali, lub którymby uch? u  
licytacyjua z jakiegokolwiek bądź 
wcale uie, lub dośó wcześnie doręczona tt-
została, na ręce ustanowionego dla nl^yg
chwałą z dnia 4 lipca 1884 i. 5619 -■$ 
tora w osobie adw. dra Gottlieba, jak8 
przez edykta.

Brzeżany, dnia 26 marca 1887.

17454. (3626 K *
C. k. sad krajowy we Lwowie -po'

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu Al8kojenia pretensyi Banku krajowego^kr
stwa Galicyi i Lodomeryi i Wiek Ks- 
kowskiego w kwotach 290 złr. 54 ct-. 0t>( 
złr. 7 et., 290 złr. 44 c t., 178 złr. 1 >■ 
9155 złr. 65 ct., 5611 złr. 53 ct. Aj' 
z pn. odbędzie dnia 7 lipca 1887, o i  0 ' 
nie 10 przed południem przymusowi ^  
tacyę do Emilii z Kaczkowskich M*8’1., !■ 
dle poz. 2 karty B. wyk. h. 1. 515 K ^o j 
należącej realności pod 1. 607 */4 W_e , 
wie ur. 34 przy ulicy Zielonej P° j. p i^  
na którym terminie realnośó ta naw8 il/
ceny wywołania 30.000 zł. sprzedani - 
nie, że jako wadyum kwota 2.000 ^Ajń^j
żoną byó ma, wyciąg hipoteczny i w 0:j^c 
licytacyjne w registraturze sądowej Pr8 jypfc 
lub odpisaó wolno, nareszcie, że dl®1UU uupiooL VY Uiui/j . «*|lDE7
którzyby po wydaniu wyciągu 
to jest po dniu 19 października 18'° 
czowe prawa na wspomnianej rea t̂t°
byli, lub którymby uchwały sądowe ? jo 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczącj fl $ 0‘
kiego bądź powodu doręczone być 11 je
gły, adw. dr. Srokowski kuratorenb 
zastępcą adwokat dr. Bliziński m1
został.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1887.
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^  . Dnia 24 czerwca 1887, odbędzie się 
l̂ dn w kapńcy św. Zofii, przed po-
>j?l6ln Po mszy św., losowanie posagów 

Udacyj imienia: 
j^-S) e. *• Jana Antoniego Łukiewicza wkwo- 

j, Zl»‘ 'wygrywające] 3900 zł.;
„ied>e U Dt. Wincentego Łodzi Ponińskiego w 

■, ^ 4eh wygrywających 600 zł. i 300 zł.
16 i#t ,

i r«' h  Bi. Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 
Ifr/wającej 84 zł.

t  Bliższe postanowienia w tej mierze
tej.*' S tępu jące: . . .

t*r n Sieroty, nieznajdujące się obecnie na 
w km kładzie Sióstr Miłosierdzia

i t .

.gjjflj, J ekowaniu w zakładzie Sióstr Miłosierdzia
0£i)j& Kazimierza, a chcące brać udział w
or2eJ Rwaniu z fundacyi Łukiewicza, m»ją naj-
| p  c eJ do 20 czerwca br. zgłosić się u Przeło
;  wf zakładu, tudzież w urzędzie parafial- 

"    ' ”  ' ‘
M
#t*°

0

PU1 obrządku łacińskiego św. Mikołaja we 
i*owie i tam udowodnić swe uprawnienie 

v glosowania okazaniem metryki chrztu,
. .  -  świadectwem sieroctwa i moralno- 

îfli v1 Przez miejscową władzę wystawionem, a 
nie, właściwy urząd parafialny stwierdzo- 
1̂0'

Współubiegające się winny dnia 24 
r2e4 j^rwca br. wysłuchać mszy św. w kaplicy 

Zofii.
Dzieci, które nie są w stanie samelo- 

tudzież sieroty, które 24 rok życia 
"^kroczyły, wykluczone są od losowania.

2. Do losowania z fundacyi Ponińskie- 
będą przypuszczone dziewczęta, które

«od 7°Wodnią, że są religii katolickiej, rodzi
nni t ślubnych w Galicyi urodzone i zamie
job "Skałę, że 8 rok życia ukończyły a 24 nie
igi- jjj^ekroczyły, że moralnie się prowadzą, na- 
0P  religii pobierały, są ubogie, że ich ro- 
.v  ^ice są również ubodzy i moralne życie 

powadzą, lub gdyby już nie żyli, że nie- 
'°Zostawili majątku.

Od złożenia powyższych dowodów, u- 
jNnione są dziewczęta, zostające w zakła
mie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które już raz wygrały los 
J )  v jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 

ft8ować z fundacyi Ponińskiego.
Rodzice lub opiekunowie dziewcząt 

chcących brać udział w losowaniu, mają 
j ^ńieść pisemne pudaoie w wyż wymienio- 
H ńy gpogób, opatrzone w potrzebne doku- 

^ n t a  do e. k. Namiestnictwa, najdalej do 
Ą ?5 .czerwca 1887; dziewczęta zaś samema- 
Ą 1% jeszcze przed losowaniem, a to dnia 22 

®z6rwca b. r., o godzinie 10 przed połu- 
p iem , przedstawić się osobiście  ̂komisyi, 

kierującej, w zakładzie Sióstr
^osierdzia .

Do ciągnienia losów przystąpią dziew
częta po kolei, według starszeństwa wieku.

Diewczęta, które wyciągną los wygry- 
Wająey, obowiązane są z woii fundatora 
•ńodlić się za spokój duszy jego, a w dniu 
śmierci jego, t. j. 24 marca każdego roku 
^ słu ch ać  mszy św.

3. Do losowania z fundacyi imienia 
Czarkowskiej, będą przypuszczone dziewczę- 
ta, niemniej jak 8 a nie więcej jak 24 rok 
tycia liczące, bez względu, czy wcale ro
dziców już nie mają, lub też tylko ojca lub 
Siatki.

Muszą jednak legalnie dowieść, że są 
łeligii katolickiej, urodzone w Galicyi lub 
*  wielkiem księstwie Krakowskim, z ro
dziców polskiej narodowości, a w razie po
chodzenia z rodziców nieślubnych, z matki 
tejże narodowości, że prowadzą moralne 
Życie i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów 
Wolne są sieroty, znajdujące się w zakła
dzie św. Kazimierza we Lwowie.

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
Wykluczone są od losowania.

Względem podań o przypuszczenie do 
losowania, zachować należy te same for
malności, jakie zawiera niniejsze obwie
szczenie co do fundacyi imienia Łukie
wicza.

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki, a szczegól
nie w dniu jej śmierci, t. j. '9  czerwca, 
każdego roku.

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
Czasu zamążpójścia dziewcząt wygrywają
cych, lub też do czasu ich pełnoletności, 
korzystnie umieszczone, a rewersy doręczo
ne ich uprawnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 maja 1887.

A ha 24 Hep ku,,* c. r. St eSa* ca ete 
AkROOT E*k K.IflrtHL̂ H CE. G o^YH ncpCA*̂  n®‘
a$aheavk no caSjke^ Koje:oh AkOcoRAHae 
3 ^  jji8HAau,VH nocarOKkijfTi, hmerho : Hoaha
BhTOHYa AgKEBHMA Els. KEOT*k KHrpHRatOlUOH 
3900 3Ap. a. E, EHHlUfHTOrO flOA3A ilo- 
■iHHkCKOrO E*k KBOT"fe EHrpHEałOipOH 600 [| 
800 3 A., H 6 aHCAEETKI HapKOBCKOH Els. KRO- 
T*k BHrpHEaioipOH 84 3Ap. a. b.

1) OHpOTki, HE 3 Ha]fOAAl|lVH CA T<-

nEp*k B*k a a K .U A ł  G e r r p i i  / 1 \h a o c e p a a  cb. 
KanHMHpa B*k A k B O B ^  Ha RO CnH TaH klO , a 
J fO T A ip iH  n p a T H  O lfH JCTk B*k AkOCOBAHIO 
3*k  ^ 8 H A a n Y 0  A  8 K E B  H M a A iak>T "k  HJHAaAk-
ujE a ®  20 4 {pBu,A 3roAO» HTH ca  o y  NaCTO - 
ATEAkKH csro 3akaaa$ h Biw oypAA^ na- 
po\VAakHOAVk o sp . au t. n ap o ifiń  CB. Nh-
KOAAA RTw (IkBOB^k H TAAIJKE w yA ® K® A rtHTH 
CKoe o^npaBHEHi'6 ąo cpaH A oyu acT H  k '»  
AkOCOBAnłO 0Ka3dhVcA\rL AAETpHI.H \'pEipEHA 
iak’n H CRtAO H TBO .W k CHpOTCTRA H OEH- 
MAHHOCTH MEpE3*k RAACTk AiknlEBOlO BH- 
CTABAEHOrO A MEpf31s. A o th m h 8 w  napOJfllO 
3 JTBEpjt.ti.O t'0 .

ficn o A SE ^ raT E A kK H  AdAJKNń n a  a 111^ 
24 H e p b ija  r .  c. b*k KanAHUH cb. O o ^ Y ń  
CA8JKB8 Kojk8 RHCA8)faTH.

Ą ^ T H ,  KOTOpń sjAjUH HE A\Or8Tls. AkO- 
iOkATH, c S T k  pOBHO U Klt CHpOTH, KOTOpfi 
24 pOKk JK IITA  O^KOHMHAH, 6 'f"k  AkOCOBA- 
HA BHKAIOMEHń

2 )  Ą o  AkO CO RAH A  3 *k  ^ S H A ^ lp H  d « -  
A 3 A  I l o H H H k c K o r o  b S a ^tts. n p H n S -  
ipiEHil A ^ E ^ A T A ,  KO TO pH  AErAAHO  O y A OR® ' 
A H A T *k ,  IJIO c S T k  pEAHrYH KATOAHMECKOH, 
B it  rAAHM H H ^k 3'ls. pO AH TEAEH  3A K O H H H ]fk  

3pOAJKEHH, H 3A.UEllJKA.lH, A aakU JE’ U10 
pÓK*k JK H T A  O^KOHHHAH, A 24-rO HE nEpE- 
C T 8 n h A II,  JJIO M O pAA kH E  JKHTYe n p O B A A A T  n, 
hA 8K 8  p EA H riń  nOEEpAAH, c S T k  OlfEOrHsUH, 
JJIO pO AH HH  H jfL  —  6CAH  l|IE JK H IO T ^  —  T A -  
K0JK1» C S T k  O^EOrHAAH, OBHHAHHO C A  npO - 
E A A A T T i,  ABO, 6CAHBH  KJKE nOAAEpAH, I+IO HE 

30 C T A R H A H  AVA6TK8.
O t Ts. 3 AOJKEHA nOBHJKUJH^ls. A ^ E ^ A ^ Ę ^  

C S T k  01'RÓAkNEHli A ^ E U A T J 3 H J^O  A A1ł ,IH 
CA B k  SA KA A A ^ CR. K a 3 HAVHpA BO (IkRO K ^.

Ą ^ B H A T A , KOTOpń RJKE pASTw O BA^* 
AEHń 30CTAAH nOCarOMTw OAHOH 3Tw THJflł. 
^ EH A Jll,iH 7 HE A JO rS T ^  ROAkUJE AkOCOBATH
3*k ^8HAAńY0 IloHHHkCKOrO.

P o A h m h  h a h  onIk S h o b e  a ^ e m a t t s . )fO- 
T A JJIH Jfk  O^HACTROKATH R it AkOCOEAHIO, AłA- 
KjTTs. EHECTH nilCAAEHHSlO O ^A^E^^^hTO RA- 
H 8 iO npOCkE8 Els. CnOCÓElw nORHJKUlE EHOA- 
jkehYh a ®  np0T0K 0A 8| noA<»EMOro n . k. N a - 
AJ^kcTHIIMECTRA H A^AJA itU lE  A  ® 16 4 epb-
H A c. r . ;  a ^ e h a t a  jke c a .u h ,  M a io T Tk ns- 
pEA’k TArH£HYeA\ls. AkO C^E^, A HAAEIIIIO 22
4 e p e i;a  c. r. o to a h h ^  10 3*k pana npEA-
C T A E H T H  CA AHHHO KOAJHCYfi AkOCOBAHYCMls. 

KtpSKJipOH Els. S A K A A A ^  G E C T p i.  lV ‘ iJO C EpA '* 
Ą O  T A rH E H Y A  npHCTSnAAlOTlk A ^ E  

MATA MEprOlO nO AAA CTApUJEHkCTRAj Ą ^ B -  
MATA, K O TO p il AkOClw RkirpHRAIO lłlYH  K H T A ” 
C H S T lt ,  C S T k  31s. ROadi ^ S H A A T O p a  o e o e a -  

3AHH  M O A H T H C A  3 A  O^hOKOH A S u lH  e r 0 5 A 
Kh. ,VEHk CAtEpi H S r O ,  T .  6. 24 AAApTA 
K A J K A o ro  p o k 8  c a 8 jk e 8  K o jk 8  r h c a S ^ a t h .

3) Ąo C08MACTIA Rit AkOCOSAHIO 31W 
jJiSH AJlOń SaHCAEETH 4apK0BCK0H
e S a S ’ ^  np H n S ip E H ń  a ^ e m a t a  he m ehuje 
UK'k 8, a  HE E&AklUE iaKlv 24 A'kTT» JKHTA 
m hcaau iYO .

T i ń  AUAIOTly AErAAkHO  A ® K J3 dTllJ» ń10 
c 8 T k  K ^ p H  KATOAHMECKOH K£3’k  K 3 r A A A ^  
HA T 0 6 ,  MH pO A H H ^K ls. H ^ A K O A J lt ,  AEO T O A k -  
KO O T IJ A ,  AEO AAATEpH HE A U lO T T i,  nOTOAV8, 
MH 3T i pOAH M ^kElt 3AKOHHkl)fls. c S T k  3pO - 

M S C A T ls .  e 8 t h  o ^ p o a jk e h O  Els. r a A H -  
MHHdi AEO EEA H KńA Jli KHAJKECTB^k K p A K O B  
5K(1a11w 33 . pOAHM^Els. nO AkCKO ń H ApO AH O * 

CTH , A E*k p a s ł  nOX’OAJKfM '«  3Ts. p O A H ' 
MOEls. HE3AK0HHklYls. 3 *k  AtATEpH  TOHJKE HA* 
P O A h OCTH, A \8 C A T k  BECTH JK H T 6  OBHMAEIHE 
H A O K J 3 A T H , JJJO C S T k  O^EOrHAUH.

Ó t I s  3A O jK EH iA  E k lM A rA H k l^ ls .  A ® EA - 
3 0 R "k  OJfEÓAkHEHd C S T k  A ^ E M A T A  CH pO Tk l, 
Els. S A K A A A ^  O sC T p ls. (W .HAOCEPĄA CR. Ka- 
3 H M H p A  Els. jlkBO B^k  3 H A ]fO A ^ d ^ h lC A

G H pO TkI, KOTOpfi RJKE pA3 ‘k  KkirpJAH  
nOCArk, c 8 T k  KklKAlOMEHll OT k AkOCORAHA.

Bis. K Sl-rtA A ^  npOUJEHIH o npHn8i|iEHVe 
AO AkOCORAHA 3 A)(OBaTH CA AJAlOTTi T i '0 
J^OpA\AAkHOCTH, IAKYh Bis. OEB^ipEHYlO CHMlt 
3 HA]fOAATCA L|10 A «  ASKEBHMA.

BkirpHBAłOjpA eC T k  OEOBA3 AHA A\OAH~ 
TH CA 3 A O^nOKOH A 8U J8 ^^HA-łTOpKH 6 *  
AHCAEETH MapKOBCKOH, A TO OCOEEHHO Bis. 
AEHk 19 H EpBnA KOJKAOrO pOK8, IAKO R-k
AEHk CAAEpTH TOIIJKE.

B n a ko co ba h YO c 8m h  nocaroBYń b o c t a -
h S T  K A ®  MAC8 3 A jU 8JKECTBA BkirpklBAIOJłJH^ls. 
A ^B M A T ls. ,  AEO A®  MAC8 H Jfk  n O A H O A ^ T H O - 

CTH KOpHCTHO Ô AkOKOBAHń A A 0THMHI^ Pf '  
BEpCH 3 Ó C T A H 8 T lk  HJflt 3A C T8nH H KAA lls. Olf- 
npABHEHkl.Uls. A ° P 8 MEHil.

3ls. H- K. NAA^^bcTHHMECTBA
AkBOB̂ K, Aha I® łft-AA 1887.

L 3942. [(3904 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w numerze 119 

„Gazety Lwowskiej® ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na dwie posady se- 
kretarzów rady przy sądzie obwodowym w 
Przemyślu z dniem 6 czerwca 1887 upływa. 

Lwów, 23 maja 1887.

L. 2729. (3928 1—3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada kancelisty z ro
czną płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 
180 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych opróżnić się mogącą posadę kan- 
s’.elisty w nijśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. 
p. ułożone wnosić należy do 30go czerwca 
1887 do Prezydyum sądu krajowego w Kra
kowie.

Prezydyum »ądu wyższego.
Kraków, 22 maja 1887.

L 34144. (3944)
W Galicyi jest do obsadzenia jedna 

posada nadkomisarza straży skarbowej w IX 
klasie rangi służbowej i jedna, względnie 
dwie posady komisarzy straży skarbowej w 
X klasie rangi służbowej.

Podania o te posady, zaopatrzone w 
świadectwo z egzaminu złożonego z prze
pisów o postępowaniu cłowem i maaipula- 
cyi cłowej, lub też z przepisów o opodat
kowaniu przedmiotów konsumcyjnych, tu
dzież znajomości języków krajowych, należy 
wnosić w drodze przepisanej; do c. k. kra
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w prze
ciągu 4 tygodni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
We Lwowie, dnia 22 maja 1887.

Upadłości.

L. 5121/pr. (3895 3 - 3 )
Celem obsadzenia jednt-j posady nad- 

inżyniera w randze VIII. klasy z systemi- 
zowanemi dla tej posady poborami w ga
licyjskiej państwowej służbie budownictwa, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 czerw
ca b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania, opatrzone w dowody 
kwalifikasyi i znajomości języków krajowych, 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy
dyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 22 maja 1887.

| L. 13630. (3903 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy, jako handlowy w

Krakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk.,
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jana Romanika, właściela handlu win w Kra
kowie, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konkurs, z dnia 25 grudnia 1868 obo-! 

' wiązuje.
! Komisarzem konkursowym ustanawia 
: się pana c. k. adjunkta sądowego Ludwika 
Łaskiego a tymczasowym zarządcą masy pana 

: adw. dr. Józefa Kopffa z substytucyą pana 
ądw. dr. Michała Koya.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 6 czerwca 1887, przed ko
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
rzeczonym masom konkursowym chcą do
chodzić, aby takowe nawet w tym przy
padku, gdyby, się proces w toku znajdywał 
do dnia 31 lipca 1887 w c. k. sądzie kra
jowym w Krakowie, podług przepisu ordy- 
nacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 22 sierpnia 1887 o godzinie 10 rano, 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo
nym wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili. Termin ten ustanawia się także 
jako termin do rozprawy ugodowej w myśl 
§ 68 u. k.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Krakowie zamieszkałego, w celu doręcze
nia uchwał sądowych, w przeciwnym bo
wiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego wierzycielom rzeczonym na ich nie
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowio
nym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej®.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie
rzycielami.

Kraków, 23 maja 1887.

L. 6558. (3933 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu na majątek Isra- 
ela Naglera z Zaleszczyk, mianowicie na 
majątek ruchomy, gdziekolwiekby się tako
wy znajdywał, a na majątek nieruchomy, 
o tyle, o ile takowy położony jest w tych

krajach, w których ordyeacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. sędziego po*, w Zaleszczykach, Mi
chała Klusika, a tymczasowym zarządcą 
masy p.adw. dra Barucha Schrenzla.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2go czerwca 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 17 lipca 
1887 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło
sili, a na terminie na dzień 4 sierpnia 1887,
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili,
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Z&'eszczykach 
lub w pobliżu nio zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Zale
szczykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej®.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy
cielami.

Tarnopol, dnia 17 maja 1887.

L 3089. (3930 1—3)
Na wniosek zarządcy masy do wyka

zania porządku i pierwszeństwa zgłoszonych 
do masy konkursowej Sary Blumenstock wie
rzytelności wyznacza c. k. sąd obwodowy 
ponowny termin na dzień 8 czerwca 1887, 
o godz. 9 rano.

Nowy Sącz, 21 maja 1887.

L. 2331. 3929.
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na zasadzie §. 74 ord. konk., mianuje Mar
kusa Goldklanga, kupca w Nowym Sączu 
zarządcą, a Efroima Goldklanga zastępcą 
zarządcy masy konkursowej Sary Blumen- 
stok.

Nowy Sącz 9 kwietnia 1887.

Wyroki prasowe.
(3873)

2>u3 f. t. SanbeSgertdjt irt SErieft Ijat 
auf Sntrag ber f f ©taatźanttialtfdfjaft mit 
bem ®rfcnntntffe nom 23. Slptil 1887, $ . 3024 
bie 2Beiteroerbreitung ber geitfcfjrift: „II Pic
colo® 9Rr. 1925 bom 17. Śprit 1887 tuegen 
beS Slrtilelź „Discordini e Sebenico® nad) § 
308 ©t. ®. berboten.

3)a2 f. f. Sanbeśgeridjt i« ^ r a  fjat 
auf Slntrag ber 13 f. ©taatźamoaltfcf)aft mit 
ben @r!enntniffen nom 12., 16. unb 22. Slprit 
1887, 38- 1834, 1899 unb 2036, bie SBeiter* 
oerbreitung ber nadjfteljenben 8etifcf)riften »er« 
boten: „Srpski list* 91r. 12 twm 6. »pril 
1887 roegen bel 3lttifell „Novi upravitelj .* 
nad) § 300 St. ®., bann „II Dalmata®, unb 
itoar: 9lr. 29 bom 9 ittpril 1887 toegett ber 
Slrtifel „Independenza del giudice®, „Note 
provinciali . . .“, „Sebenico . . „Consu- 
matum est . “ unb „Panico® nad) § 300 @t. 
®., bejieljunglioeije §§ 491, 492 ©t. ®. unb 
2lrt. V bel ®efejjeloom 17. ©ejember 1862, 
enblid) $Kr. 31 bom 16 Slpril 1887 megen 
ber Slrtifel „Esempio confortunte* unb „Si 
dorme della grossa“nadj § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

Księgi gruntowe.
L. 461 3932.

Akta założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Fitków, powiatu sądo
wego Nadwórna, złożono w biurze komisyi 
hipotecznej stanisławowskiego sądu obwo
dowego do przejrzenia interesowanych.

Na wniesione zarzuty przeciw praw
dziwości arkuszów posiadania wtormie wy
kazów hipotecznych dalsze dochodzenia 4 
czerwca 1888 prowadzone będą.

Stanisławów 19 maja 1887.
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L. 6395. (8022 3—8)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, iż projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z d. 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kr. wygoto
wany dla następujących posiadłości tabularnych i nietabularnycli miejskich i gminnych 
od dnia 1 czerw ca 1887 za nową księgę gruntowa uważanym być ma.

1. dla majętności tabularnych:

II. dla posiadłości nietabularnych
miejskich w drugiej dzielnicy miasta Kołomyi, „Nadworniańskie1'

powiatu Kołomyjskiego.
III. dla posiadłości mniejszych:

zwanej, położonych

1. Narajów wieś i miasteczko,
2. Szybalin, podlegające sądowi po

wiatowemu miej. del. w Brzeżanach.
8. Wierzbica, podlegająca sądowi po

wiatowemu w Chodorówie.
4. Szczepanów, podlegająca sądowi po

wiatowemu w Podhajcach.
5. Wojciechowice,
6. Błotnia,
7. Ładańco,
8. Janczyn z częściami składowemi w 

gminie Kleszczówna podlegające sądowi po
wiatowemu w Przemyślanach.

9. Horodenka. podlegająca sądowi po
wiatowemu w Horodence.

10. Makuniów, podlegająca sądowi po
wiatowemu w Sądowej Wi9zni.

11. Pobuk,
12. Truchanów, podlegające sądowi 

powiatowemu w Skolem.
13. Wołosianka wielka,
14. Wołosianka mata, podlegające są

dowi powiatowemu w Turce.
15. Petranka,
16. Niebyłów, podlegające sądowi po

wiatowemu w K łuszu.
17. Zielona,
18. Pniów,
19. Hwozd, podlegające sądowi po

wiatowemu w Nadwórnej.
20. Koropiec z Przewoźcem, podlega

jąca sądowi powiatowemu w Złotym Po
toku.

21. Worwolińce,
22. Lisowce, podlegające sądowi po

wiatowemu w Tłustem.

23. Bortiatyn, podlegająca sądowi po
wiatowemu w Sądowej Wiszni.

24. Nielipkowice, podlegające sądowi 
powiatowemu w Sieniawie.

Sporządzony projekt dotychczących 
ksiąg gruntowych przejrzanym być może a 
to dla posiadłości tabularnych pod I. i II. 
wymienionych w urzędzie hipotecznym przy
należnego ck. sądu obwodowego, zaś dla 
posiadłośai wyżej pod III. poszczególnio- 
nych w biurze potyczącego c. k. sędziego 
powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel
kie nowe prawa czyto własności, czyto za
stawu, lub jakiebądź inne prawa hipotecz
ne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej nowo założonej księgi nabyte, ograni
czone, na innych przeniesione lub uchylo
ne być mogą.

Zarazem wzywa ck. wyższy sąd kra
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte
go domagali się jakiej zmiany wpisów hi
potecznych odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądż inny sposób 
nastąpić miała. j

2. już przed dniem otwarcia tych n o - ; 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebnoś
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Majętność tabularna w gminie katastralnej
w okręgu są 

powiatowego

du

obw

1 Narajów Narajów miej. del.
2 Szybalin Szybalin B r z e ż a n y
3 Wierzbica Wierzbica Chodorów
4 Szczepanów Szczepanów Podhajce c3

5
Ujciechowice czyli Wojciecho

wice i część Ujciechowic czyli 
Wojciechowice

Wojciechowice

Przemyślany6 Błotnia Błotnia r-n
7 Ładanów czyli Ładańce Ładańce
8 Janczyn Jaczyn, Kleszczówna |Rohatyn
9 Horodenka Dom. 16 pag. 13. o ^

10 Część Horodenka zwana Pia- 
stówka Dom. 97 pag. 253.

Horodenka Horodenka o z?
*  a

11 Smolnica część I. Dom. 98. 
pag. 185. Dobromil

i—,

12 Smolnica część II. Dom. 498. 
pag. 49. a

13 Zawadów Dom. 108. pag. 166. Jaworów
<D

14 Poruby Dom. 132. pag. 79. Łh
15 Makuniów Makuniów Sądowa Wisznia

16
Prawo propinacji w Podbużu z 

przyległościami Dom. 490. pag. 
120. Podbuż

P o d b u ż *

17 Podbuz Dom. 92. pag. 92.
Dołhezmiejse. Ło
kieć, Majdan, Pe- 
reprosten, Rybmik.

O

18 Pobuk. Dom. 63. pag. 302. Pobuk Skole « !19 Truchanów Dom. 63 pag. 304. Truchanów

20 Wołosianka wielka Dom. 92. 
pag. 104. Wołosianka wielka

T u r k a

w3

co

21 Wołosianka mała Dom. 92. 
pag. 105. Wołosianka mała 2

I
2 i Petranka Petranka Kałusz A ]
23 Niebyłów Niebyłów

i i24 Hwozd Hwozd Nadwórua
25 Koropiec z Przewoźcem Koropiec z przys. Pizewoziec Złoty Potok CO

26 Kociubińce z Kordolówką Dom. 
500 pag. 357.

27 Zielony Kąt z Narajówką Dom. 
500 pag. 435.

K o 3 i u b i ń  c e Kopyczyńce k

28 Łożki Dom. 500 pag. 447.

29 CzęSć Worwolińce Dom. 1 pag. 
157. <D

O
o 2 
P-,

30 Część Worwolińce Dom. 1 pag. 
161.

o> o ’

31 Mikulówka Dom. 516 pag. 159. 1 -u 0

32 Część Worwolińce Dom. 1 pag. 
165. *

CO
EJ

i
£

33 Worwolińce czyli Swiętojan- 
szezyzna Dom. 95 pag. 335.

o
£
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84 Stefanówka Dom. 516 pag. 169 H i
]

35 Lisowce Dom. 81 pag. 353 T . C
86 Część Lisowce Dom. 81 pag. 349 t
37 Nielipkowice Nielipkowice Sieniawa Prze- f 

myśl I

ci lub w ogóle innne jakie prawa do wpi
su hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z temi prawami, a to co do majętności 
tabularnych wyżej pod 1. i II. wymienio
nych do przynależnych trybunałów I. in- 
stancyi, zaś co do posiadłości pod III. po- 
szczególnionych do dotyczących ck. sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 czerwca 
1888 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonycń wpisów w nowej 
księdze zawartych prawa hipoteczne w do
brej widrze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje było już zapisane, lub że 
było ono wiadomera z jakiej rezolucyi są
dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za
niedbania jego do pierwotnego stanu przy
wrócony.

Z Bady c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 29. marca 1887.

SIMONOWICZ w. r.

i  j-
ciw nim Mojżesz i Chana Małka ^ t 
małż. Lipper o uznanie za wła8^ ,z0jIjyi 
alności pod 1. 87 na Mmszu w PJ* * 
pozew wytoczyli, naco uchwalą z i0gj 

1 siejszego do 1. 3487 pozwanym 
pisemnej obrony do 90 dni poleco • ^ 

Oraz postanowił sąd dla tycn r 
nych kuratora w osobie adw. dr. o* . ■ „J 
z zastępstwem adw. dr. Łażeckieg ^  
ca pozwanym, ażeby co do swej o .. 
kuratorem się poruzumieli, lub inn#|“ }V 
nomocnika sądowi w czas przedstaw 
czej skutki zaniedbania sami sobie 
sać będą musieli.

Przemyśl, 17 go marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
28587. (3893 3—3)

Kandydaci zawodu leśno gospodarcze-

L. 4811. (3?2L V
C. k. sąd obwodowy w Stania** jej 

zawiadamiając niewiadomego z żyeiąVywjęi 
sca pobytu Jana Piątkowskiego i 
masę spadkową po śp. Elżbiecie ™e* ^  
śl. Łuckiej, a względnie tychże z 
nazwiska i miejsca pobytu niewiau® ^  
spadkobierców, że w dniu 26 marca ^  
do 1. 4311, wnieśli przeciw nim Kar° j 
i Lambertyna Dolinkiewiczowa J?oze^ift<)j( 
znanie prawa własności do całej re# „«fj 
pod N, C. st. 3/n. l l s/4 w S tan iała*^ 
położonej, a wykazem hip. 1. 557 
tudzież zaintabulowanie powoda Karolap .  
za właściciela całej tej realności i 
zew dekretowany do pisemnego postęp?^ 
nia z terminem 90 dniowym do wni®*!r;i, 
obrony doręczono ustanowionemu kur®* j, 
wi pozwanych, adw. dr. Eminowiczówi * 
wa ich, ażeby kuratorowi potrzebnej 
brony informacji udzielili lub inneg0 Qt 
stępcę sądowi podali, inaczej bowiem 
prawa przeprowadzoną będzie z u s ta n i  
nym kuratorem.

Stanisławów, 2 kwietnia 1887.

Do podania należy dołączyć doku- 
a, poszczególnione w rozporz. minist. 
16 stycznia 1850 Dz. p. p. nr. 63 i

Podania za późno wniesione lub nie- 
atrzone w przepisane dokumenta, nie- 

uwzglądnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 18 maja 1887.

31- 894. (3761 3 - 3 )
SSom f . !. SejtrtźfleriĄlf in Tłuste ttńtb 

cfannt gfinadjt, Feibisch TJbin gegett

Ijat, toorii&et brr term in gur 
93crt)anblunfl ttarifj ^agatelfoer* 

)en 1 Sitni 1887 um 9 U^r grill)

§r. Anton Semkowicz unb fiir Zenon Le- 
nicki ! E 9łotar §r. Sari Lenartowicz, beibe 
au8 Tłuste auf ©efaljr unb fiofteu berfelben 
gu Siuratoren befteHt tturben.

£>iet>on werben SSelangten mit bem ber* 
ftanbigt, bafj e8 berfelben obliegt am befagten 
Sermine entweber perffinlid} ju erfcfjeinen ober 
aber ben befteKten Siuratoren geljorige 3 nfor* 
mation gu en^eilen, ober enblicf) etneu anbe* 
ren ©adjperroalter bem ®t*rid)te namljaft 
madjen, toibrtgenS ©ie bie golgrit ani btefer 
SBernadjtdfjigung fidj felbft gu fd>reiben toerben 
miljien.

SI f. 83egirf3=®eridjt.
Tłuste, ben 10. SJłarg 1887.

L. 238. (3692 3—3
C. k. sąd powiatowy w Turce ustana

wia w sprawie egzekucyjnej Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw spadkobiercom po ś. p. 
Romanie Seredyczu, pto 25 rat a 9 zł. i 
resztujążego kapitału 17 zł. 6 ct. w. a. z 
pn., dla nieobecnej Ewy Seredycz, tudzież 
dla mas po ś. p. Feni i Maryi, celem do
ręczenia nchwały licytacyjnej do 1. 5782 i 
następujących Pawła Kowalczuka, naczel
nika gwiny w Jabłonce niinej kuratorem i
0 tem nieobecną pod rygorem złych skut
ków, celem wybrania sobie innego zastępcy
1 podania go do wiadomości sądu, zawia
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka, dnia 31 marca 1887.

L. 8487. (3637 3 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Michała i Zofię małż. Judycze- 
wskich, z życia i miejsca pobytu niezna
nych, tudzież spadkobierców ich z imienia 
życia i miejsca pobytn nieznanych, że prze-

L. 1401. 8666
C. k. sąd obwodowy w Wadowi®®: ' 

podaje niniejszem do wiadomości Sta#i8: j 
wowi Kozłowskiemu, Józefie z Kozłowi* 
Sikorskiej, Magdalenie z Kozłowskich * a 
cielejowei, Józefowi Kozłowskiemu, D li^L  
Kozłowskiej, Franciszce Kozłowskiej, 
nie Kozłowskiej i Waleremu Kozłowski®1? 
wszystkim z życia i miejsca pobytu jj11'. 
wiadomym, iż przeciw nim i masie ni®?j[;'J 
tej po Maryannie Hirschbergowej 
Jan Hirscnberg do tutejszego sądu 
praes. 23 marca 1887 do 1. 1401, p°z8 
o własności dóbr tabularnych, Zarzyce  ̂
łe, że celem zastępstwa niewiadomych. 
miejsca pobytu i życia pozwanych, ustaD 
wiono kuratora ad aelum w osobie p. *a 
wokata kraj. dr. Andrzeja Marka, zosubstyt0'  
cyą p. adw. dr. Izydora Daniela obydwaj w W* 
dowicach i temu kuratorowi ów pozew V 
wniesienia pisemnej obrony w 90 dni 
doręczono. ,t

Wzywa się przeto niewiadomych t ^ \  
cia i miejsca pobytu pozwapych, aby W "  
sprawie do tutejszego sądu się zgłosili, ajj* 
kuratorowi potrzebnych do obrony środk®* 
udzielili, lub innego pełnomocnika 8®% 
obrali i o tem do tutejszego sądu d o n i ^  
gdyż w przeciwnym razie wynikające ze 
niedbania tego skutki, sami sobie prz/P1' 
sać by musieli.

Wadowice, 28 kwietnia 1887.

L. 9854. (3479 3 - 8 )  ,
C. k. sąd krajowy w Krakowie na 

danie Stanisława Lesznowskiego de prs. y 
kwietnia 1887 1. 9854, wzywa każdego kł®' 
ryby zagubioną przez Stanisława Leszno*"' 
skiego policę asekuracyjną przez dyrekćJJ 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Krakowie wystawioną, na okaziciela opi®' 
wającą, zabezpieczającą kapitał pośmiertni 
w kwocie 5000 rubli a wedle tab. I  do j' 
13517 wydaną, w swych rękach posiad®1’ 
lub do takowej jakiekolwiek rościł sobi® 
prawa, ażeby się w przeciągu 1 roku 6 
godni i 8 dni od dnia ogłoszenia edyky 
liczyć się mających, do tut. ąądu zg 
lub policę wspomnioną tut. sądowi tem 
wniej przedłożył, ile że w razie przeciwny1:  
polica ta na powtórne żądanie podającej 
za umorzoną i wszelkiego skutku prawn®£° 
w obec wystawcy pozbawioną, uznaną 2<r 
stanie

Kraków, dnia 22 kwietnia 1887.

L. 6139. (3726 3 " 8!
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu 

wiadamia Włodzimierza Badzikiewicz*>_ 
miejsca pobytu niewiadomego, że prz®eI  ̂
niemu Mechel Hoffman wniósł prośbę 0 
gzekucyę prowizoryczną, celem zabezpi®®2?* 
nia kwoty 80 zł., w skutek której Pr0^  
zoryczną grabież i przeniesienie ruchom 
ści jego dozwolono, i dla tegoż niewi»a* 
mego z miejsca pobytu Hermana llic®*. 
kuratorem ustanowiono, któremu Wł°'“j*. 
mierz Badzikiewicz środki ku obronie m. 
udzielić lub innego zastępcę sądowi ozn*J 
mić.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 13 maja 1887.
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l'? B 8. (3480 3 - 3 )
8ąd krajowy w Krakowie na żą- 

r^Hisława Lesznowskiego de prs. 14 
y ; la 1887 1. 9853 wzywa każdego, któ- 
LJ^&ubioną przez Stanisława Lesznow- 

Policę asekuracyjną przez dyrekcyę 
:i^r*ystwa ubezpieczeń w Krakowie wy- 

zabezpieczającą posag dla Julii 
y*skiej w kwocie 15o0 rubli wedle 

!tu A do 1. 5684 wydaną, w swych rę- 
łA j^siadał lub do takowej jakieKolwiek 
;.^«obie prawa, ażeby się w przeciągu

11
ratorowi Maiymowi Źarnkowi ze Szydło
wiec iiiformaeyę nadssłała, gdyż inaczej 
rozprawa będzie przeprowadzoną z kura
torem.

Husiatyn, 28 lutego 1887.

L. 804. (3656)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadamia z życ a i miejsca pobytu niewia
domych Franciszka i Romana Steców, że 
w miejsce ustanowionego dla nich kuratora 
zmarłego Franciszka Frydmana ustanowiony

i
7
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6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszę- j został kuratorem Wawrzyniec Rygnicki. 
^  J/ku  liczyć się mających, do tut. sąda j Tuchów, 23 lutego 1887.

lub policę wspomnioną tut. sądowi i __________
ijpowniej przedłożył, ile w przeciwnym ; L. 2336. (374! 2—3)
O M i e a  ta na powtórne żądanie poda-j C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 
Ł jP za umorzoną i wszelkiego skutku ! niewiadomego z miejsca pobytu Bartra Pie- 

wobec wystawcy pozbawioną u- ' tra zawiadamia, że w sprawie Aby Schwin 
zostanie. dleia przeciw niemu pto 22 zł. a. w. z pn.

braków , dnia 22 kwietnia 1887. I termin na dzień 20 czerwca 1887 wyzna
j e    ! czony i dla niego kuratorem Józef Osęko-

*45. (8667 2—3) wski z Mchawy ustanowionym został,
■rf .C . k. sąd powiatowy w Brodach za-j  Baligród, 27 kwietnia 1887.
■JrPmia, iż dnia 9 kwietnia 1885 zmarła i " _
^  Lwowie Sara Ohane Wegsmann bez roz-: l . 20763. (3766 2—3)

Rdzenia ostatniej woli. _ 1 C. k. sąd krajowy jako handlowy we
Gdy spadkobiercy sądowi nie są zna- • fjWowie oznajmia nieobecnemu Kassielowi

stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so
bie przypisać będą musieli.

Przemyśl, dnia 11 maja 1887.

L. 4795. (3604 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po
bytu niewiadomych: Izaka Hirscha Elzholza, 
Wacława Sallera, Teresę z Chłndów Rogaw- 
ską, Władysława Stadnickiego, Karola Po- 
lityńskiego, Zofię z Bednarskich Sławińską, 
ks. Franciszka Mendlarskiego, Ludwikę Schi- 
mitzkową i Bronisławę z Rogawskich Sta
dnicką wierzycieli hipotecznych dóbr Jano
wice, iż spadkobiercy Kaspra Zaparta prze
ciwko nim i innym pozew de praes. 31 
marca 1887 1. 4795 o uznanie prawa wła
sności pareol gruntowych 394, 1691, 1692 
części parceli 1698, 1694, 1695, 1696,1697 
i części parceli grunt. 1700 z majętności 
tabularnej Janowice wytoczyli, który do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora w o- 
sobie adwokata dra Holcera z substytueyą 
adw. dr. Steca zostaje doręczony, oraz wzy
wa tychże, aby albo temu ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informaeyj do sporu 
udzielili lub też innego pełnomocnika usta
nowili.

W Tarnowie, dnia 7 kwietnia 1887.

L. 11690. (3494 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Peczeniiynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Fedorowi Bodirowiczowi, że przeciw niemu

wL*Ẑ wa SI  ̂ wszystkich, którzyby z Sehnapek, że przeciw niemu został na dniu 
ig?gokolwiek tytułu do spadku pretensye 17 maj a ig87 do 1. 20763 na rzecz firmy 
^ Jkieśó chcieli, aby swe prawa do spadku [ handlowej Tillet Reineck wydanym nakaz 
jjf^eciągu jednego roku, licząc od dnia zapłaty sumy wekslowej 200 zł. a. w. z 
Tąjszego edyktu w tutejszymjoądzie zgło- pi-zyuależytościami.
r  ' przy wykazaniu swych praw do spad- Qdy miejsce pobytu Kassiela Bchna-
^  oświadczenie się do spadku wnieśli, w pefe nie j est wiadoraem, ustanowiono dla Anna z Cemków Bodurowiez w dniu 5go 
|*«ftiwnym bowiem razie, spadek, dla któ- njeg0 p- adwokata dr. Waldmana kurato- kwietnia 1886 do 1. 3306 wniosła pozew o 
P °  tymczasem kurator wosobie adwokata ! reiD) a t'egoż zastępcą p. adwokata dr. Nat- mtabulaeyę za właścicielkę wykazu hipote- 
7* Ornsteina w Brodach ustanowiony zo- j hanBohna i wspomniany nakaz zapłaty m ia-! eznego 1. 80 gminy Berezowa nżżnego.
. > oświadczonym spadkobiercom przy- nomanemu kuratorowi doręczonym zostaje, i Gdy miejsce pobytu Fedora Uoduro- 

a część nieobjęta, lub gdyby n i k t ; Wzywa się zatem Kassiela Sehnapek, I wicza wiadome nie jest, ustanawia się dla 
J  Spadku się nie oświadczył, cały spadek dby ustanowionemu kuratorowi służące do ! kuratora ad aetum w osobie Jurka
* z«z państwo jako bezdziedziczny objętym 8Wojej obrony środki dostarczył lub innego Negryjza, wójta z Berezowa niźnego, wy

stanie, i 80hie zastence obrał, gdyż inaczei ze za- zuaczająe zarazem termin do rozprawy na

sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko
dliwe sam sobio przypisze.

Lwów, dnia 14 maja 1887.

L. 5490. (3740)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

wzywa posiadacza weksla z daty: Tarnopol 
dnia 4 marea 1868, na 86 zł. 66 ct. a. w. 
opiewającego, w 6 miesięcy od dnia wysta
wienia w Tarnopolu płatnego, przez Ozya- 
sza Wahrhaftig wystawionego i przez Ben
dera Haliczera akceptowanego, by wykazał 
się w tymże c. k. sądzie z posiadania ta
kowego w przeciągu 45 dni od dnia niżej 
wyrażonego, a to tem pewniej, ileże w ra 
zie przeciwnym ten weksel będzie uznanym 
za nieważny.

Tarnopol dnia 30 kwietnia 1887.

L. 120. (3735 1 - 3 )
Na podstawie uchwały wydziału prze

myskiej Izby adwokatów z dnia 16 maja 1887 
L. 120 dr. Feliks Czajkowski wpisany zo
stał w listę adwokatów z siedzibą w Kro
śnie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 16 maja 1887.

Brody, dnia 21 kwietnia 1887 

**• 3388.

sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za .
i  niedbania wyniknąć mogące następstwa 8 czerwca 1887 godz. 9 przed południem. 
■ szkodliwe sam sobie przypisze w™ ™

(3672 2—3) , Lwów, 17 maja 1887.
Wzywa się zatem Fedora Bodurowicza 

aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
6wej obrony środki ustanowionemu kurato
rowi służące do swej obrony środki dostar
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej z zauiedbania wyniknąć mogące

s Pp. Maryę Hilchenową, z domu Jawor- j
1 Amalię z Hublów Stellerową i Henryka ' l .  (0113 (3760 2—8)

5 ał'la, z życia i miejsca pobytu niewiado- I C. k. sąd powiatowy w Stryju powia-
^ych niniejszem zawiadamia się, że na żą- damia niewiadomego z życia i miejsca po- , _
jyUo Romualda Palcha dozwolono ts. re- hytu Mojżesza Weissmana, że w sprawie ! z*8 skutki sam sobie przypisać będzie musiał. ‘
0 Ueyą 2 dnia 29 kwietnia 1887, 1. 3388 wyłączenia parceli gruntowej 1213/1 w Stry-

Jkreśien ie  ciążącego na realności 1.17-3/174 j u z realności Dom. XIX pag. 65 n. 1
L. 16372. (3690 2 - 3 )

O. k. sąd powiatowy ogłasza niniej
szem, iż do spadka po śp. Małgorzacie ze

L. 4284. (8774 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Ko

łomyi zawiadamia Izaka Kantor a z miejsca 
pobytu niewiadomego, że pod dniem 2 lipca 
1886 1. 10582 wniósł Nuchim Bierer prze
ciw niemu pozew o 34 zł. 80 ct. w skutek 
czego termin do rozprawy na dzień 8go 
czerwca 1887 o 9 godzinie rano wyznaczo
ny został

Gdy miejsce pobytu Izaka Kantora nie 
jest znanem, ustanowiono mu kuratora adw. 
dr. Raseha z poleceniem, by kuratorowi środ
ki obrony dostarczył, lub innego pełnomoc
nika ustanowił, inaczej bowiem złe skutki 
sam sobio przypisze.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
Kołomyja, 25 marca 1887.

^ Jaśle prawa'zastawu wierzytelności hi- haei\ i przeniesienia d łu g u '28 zł. 15 ct. 
mecznej Maryi Jaworskiej 1200 złr. mk. <jia Mojżesza Weissmana hypotekowanego,
l>L;oO(*-Sta'^10 kw*tu z daty Fulek, 31 lipca 'odnośna uchwała Da ręce kuratora, adwo- , , x j._ _r _  o   _
Rrii  * wierzytelności Amalii z Hublów kata Aleksandra Błońskiego w Samborze,! Zsmłów Piegzowej w Jankowicaeh dnia 10 
». o er°wej 1 Henryka Babla 900 złr. mk. Jnreczona zostaie. ; marea 1877 roku z pozostawieniem kody-

i cylamego ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłej pozostałego, powołanym jest na za
sadzie ustawowego purządku dziedziczenia

“ nai oaui ouwiD uinj  ifionu uiuoial. j
Peczeniżyn, dnia 21 marca 1887. j D o m e S i G l l i a  p r y W a t l i e .

ha T ( J ■ , złr- mk- doręczoną zostaje.
^  podstawie kwitu z daty Praga 28 lutego j ‘g & J  20 lipca 1886.
j / 3  i z daty Lwów, 18 marca 1873, tu- \ 
z'eż, że dlań ustanowiono kuratora ad ac- l ,  2071. (3759 2 - 3 )

L. 5688.

j  m a u  u o i r o u w w iu i iu  Ł u i a i u i a  a  u  ao *

słi?? w osobie p. Teofila Nartowskiego, za- \ QeS- sąd powiatowy zawiadamia jako jedyny spadkobierca jej brat rodzony 
cy c. k. notarynsza w Jaóle 1 temuż z żyeja j miejsca pobytu niewiadomych k re-! Stanisław Żemła.
"■iną rezolucyę doręcza Eię. wnyeh Józefa Wojdzickiego, dnia 16 sty - j Gdy zaś tutejszemu sądowi miejsce

Jasło, 29 kwietnia 1887. ' cznia 1884 w Chyrowie zmarłego, iż te,- j pobytu Stanisława Żemły jest niewiadomem
atamentem z dnia 15 stycznia 1884 ustano-’ wzywa się onego niniejszem, ażeby się w

8 ^—3) j w(ł tenże dla swoich, niewiadomych, z ży- : ciągu roku od dnia trzeciego zamieszczenia
C. k. sąd obwodowy w rrzemyślu u- Cja j miejsca pobytu i niewymienionyeh niniejszego edyktu w urzędowoj „Gazecie 

!adamia z życia 1 miejsca pobytu niezna- krewnych, legata z wierzytelności składa- ! Lwowskiej11 w tutejszym sądzie zgłosił i 
. e£o Józefa łioronę, tudzież spadkobierców jąCe sję a SIJmę 2 l0  zł. a. w. wynoszące, deklaraeyę swą w przedmiocie przyjęcia 
•{Jo z imienia, życia i miejsca pobytu nie- które to legata generalna spadkobierczyni j spadku wniósł lub też pełnomocnika, w 
Uanych, że Jakób Delimata z Korczyny, Katarzyna Wojdzicka, przez zeznanie aktu obrębie tutejszego sądu zamieszkałego za- 

Wzeciw nim o nakaz zapłaty sumy wekslo- notaryalnego i zezwolenie na intabulacyę 1 mianował i o zamianowaniu takowego tu- 
®j prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą prawa zastawu na połowie realności spad- tejszemu sądowi w tymże czasie doniósł, a 
dnia 4 maja 1887 1. 5638 zadość uczy- kowej w Chyrowie zabezpieczyła. to tern pewniej, ile że w razie przeciwnym

,0n°- . j Kuratorem niewiadomych krewnych i postępowanie spadkowe z ustanowionym
Oraz ustanowił sąd dla tego pozwą- legataryuszów ustanowiono Jędrzeja Wójta- dlań kuratorem w osobie Jakóba Kuchty z 

**®go, kuratora w osobie p. adw. dr. Tar- giewieza z Starejsoli. Jankowie przoprowadzoneoi i ukończonem,
Rawskiego z zastępstwem p. adw. dr. Baum- C. k. sąd powiatowy. ja  spadek przez tegoż kuratora w imieniu
6lda i poleca pozwanemu, ażeby co do swej j starasól, 11 kwietnia 1887. jego przyjętym i na koszt i niebezpieczeń-

L. 321. (3947 1 - 3 )

K o n k u rs .

°brony z kuratorem się porozumiał, lub in 
hego sądowi w czas przedstawił, inaczej 4807.
®kutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- j ' ę j/k . sąd powiatowy miej.'del. S. II 

musiał. we Lwowie, czyni wiadomo, że Paweł i
Przemyśl, dnia 4 maja 1887. i Teodor Przeszlakiewicze wytoczyli pozew

stwo jego aż do udowodnienja jego śmierci 
(3922 2—3) lub uznania go za zmarłego zarządzonym 

będzie.
Ohrzauów, dnia 24 stycznia 1887.

: przeciw Jędrzejowi Olsiewiczowi i Dmytro- 
\ wt Poskrobek, z miejsca pobytu niewiado-

L. 4632. (3719)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy wL. 5287. (8710 2—8)

_ C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 1 mym przez kuratorami e dykta "o wyelimino- Przemyślu ogłasza,"iż dniaJT gw ietnia 1887 
«aje do wiadomości, że Sara z Finkow Brojda, wanie z tabeli płatniczej wydanej sumy wpisano w rejestrze handlowym przy firmie 

lfka z Finków Leserowa, Jozef Fink i 550 zl. mk,, pochodzącej z sumy 1250 zł. Stowarzyszenie zaliczkowe z nieograniczo- i 
zyasz Fuchs wnieśli pozew de praes 8 na u  miejscu kolokowanej, wzywa się za- ^  poręką w Krakowcu* że członkowie dy j 

jWietma 1887 1 5287 przeciw llendli z tern tychże zapozwauych, a wrazie ich śrnier- rekcyi ks. Władysław Liskowacki, Piotr i 
.łjeserów Margosches, Czarne z Holendrów c, tychże spadkobierców z życia i miejsca Fartuch i Rudolf Lityński wystąpili z dy

mkowej i spólnikom o uznanie prawa dzie- pobytu niewiadomych, ażeby się do usta- rekcyi i ż e n a i e h  miejsce wybrano nawal -!  
dziczenia do /.„części spadku po śp. Reizli nowionego dla nich kuratora adwokata dra nttra zgromadzeniu 16’ stycznia 1887 człon- 5 
Laserowej i oddanie na własność i w po- . Maryańskiego lub też do tut. sądu przed kamj dyrekcyi: ks. Jana Szczepek dyrekto-1
badanie tej jl0 części spadku, w skutek terminem na 26 kwietnia 1887, o godzinie rem Leopolda Szeremet kasyerem i Józefa
c*ego postępowanie pisemne wdrożone i ter- , JO przed południem ustanowionym zgłosili Popławskiego kontrolorem.
dlin 90-dniowy do wniesienia obrony za- ; [ miejsce swego pobytn podali, gdyż inaczej i Przemyśl, dnia 13 kwietnia 1887.
kreślono. złe skutki z tąd wyniknąć mogące sami so- ' __________

Gdy przypozwana Sara z Holendrów bie przypiszą. L. 20140. (3767 1—3)
Pinkowa z życia i miejsca pobytu jest są- ■ Lwów, 28 marca 1887. i C. k. sąd krajowy jako handlowy we
jjowi nieznaną, przeto ustanowiono dla niej j   i Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i
kuratorem adw. dr. Goldhammera z sub- j L. 6381. (3636 2—3) miejsca pobytu Kasielowi Schnapikowi, że
Mytucyą adw. dr. Ringelheima i wzywamy, ; C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u ! przeciw niemu został na dniu 14 maja 1887 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi środki wiadamia Arona Landau i Naftalego L a n -; do 1. 20140 na rze. z firmy N. Barbasch & 
uo obrony podała lub innego obrońcę sobie Gau z miejsca pobytu nieznanych, że Sisman ! syu we Lwowie wydanym nakaz zapłaty
Wybrała i tegoż sądowi oznajmiła, w prze- Stary przeciw nim o nakaz zapłaty sumy j sumy wekslowej 150 zł aw. z pn.
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbania : wekslowej 900 zł. aw. prośbę wniósł, któ i Gdy Kasiel Schnapik z życia i miej-
8&ma sobie przypisać będzie musiała. remu żądaniu uchwałą z dnia 11 maja 1887' sca pobytu nie jest wiadomym, ustanowiono

W Tarnowie, dnia 14 kwietnia 1887. j. 6381 zadość uczyniono. j dla niego p. adw. dr. Bunda kuratorem, a
_ Oraz ustanowił sąd dla tychże pozwą-: tegoż zastępcą p. adw. dr. Bodeka i wspo-

9349. (3691 2—3) nyeh kuratora w osobie adw. dr. Rosen- j mniany aakaz zapłaty mianowanemu kura-
C. k sąd powiatowy w Husiatynie za- bacha z zastępstwem adw. dr. Mondroho- j torowi doręczonym zostaje.

^iadamia Maryę Woroszek, i e  jest powo- wicza i poleca pozwanym, ażeby co do swej Wzywa się zatem Kasiela Schnapika
*aną do spadku po Iwanie Źarnku z we- obrony z kuratorem się porozumieli lub in- aby ustanowionemu kuratorowi służące do
kWaniem, aby się do roku zgłosiła, lub ku- nego pełnomocnika sądowi w czas przed- swojej obrony środki dostarczył lub innego

Na posadę inżyniera powiatowego dla 
dróg gminnych i powiatowych za rocznem 
wynagrodzeniem w kwocie 700 zł. w. a. i 
ryczałtem na podróże i dyety w kwocie 300 
zł. w. a., rozpisuje się konkurs, pod nastę- 
pującemi warunkami.

Termin do wnoszenia podań wyznacza 
się do dnia 30 czerwca 1887.

Do podań dołączyć należy dowody 
technicznego uzdolnienia.

Kandydaci, mogący się wykazać prak
tyką, tak przy budowie, jakoteż rekonstruk- 
cyi i konserwacyi dróg, będą mieli pierw
szeństwo.

Posada udzieloną zostanie na jeden 
rok prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacja.

Podania wnosić należy do wydziału 
powiatowego w Białej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 14 maja 1887.

W  dobrach Wysockich
z dniem 1 lipca b. r. wakuje posada 
administratora folwarku jednego. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr, poczta 

i telegraf Radymno. 3^48 1-3

S z e m a t y z m

Królestwa Galicy! i  Lodomeryi 
z Wielklein Ks. Krakowskicm 

na rok

1 W  1 8 8 7  * & §
nabyó można po cenie 2  z ł r .  6 0  c t .  

w ekspedycji
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J“

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
jpOT~ Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem naleiytośel z góry. Ża pobra
niem należytości nie przesyłamy Szema* 
tyzmn.



KAZIMIERZ LEWICKI
d l / O W l T  U K Ł A D  DLA WALICYI

r a i  UJW fU UW  M VOfc« m i «

w e  L w o w ie ,  u l. T r y b u n a ls k a  1. ©
F , « l o * o n  •••'.■ ś̂ I j w  ! S 4 < *

do wycierania Słom ian ki
_  n  ® 1 sztuka po 25 ct., 3 5  ct., 5 0  c*

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr 20 et. -  1 złr. 60 et. , 8ztuka po fi0 80 j d r  j 7j r, 20 «*■’

• 1 złr. 50 et. do 4 złr

R o g ó ż k i  x  g u t a p e r c h y  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak dawniej przez cały sezon ką
pielowy w Karlsbadzie; mieszka „zur Stadt 

Warsch&u" Kaiserstrasse.
3299 5 - 5

kamienica jednopiętrowa
w  J a ś l e  3599

dwuskrzydłowa, w rynku od frontu pod 1. k 186)187 
położona, z dwoma przyległemi ogrodami, jes t za

raz z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właścicielki w miejscu.

<yt\ E r a  VNt> /ć teS S sfttS
fereKę p r  • V£ jjgkf: -

3834

Niuiejszem tramy zaszczyt zawiadomić, iż nas^a e. k. uprzyw.

FABRYKA PŁÓCIEK i BIELIZNY STOŁOWEJ
w  S ch o n b erg  na M oraw ii,

Jeden z największ ek i najlepiej urządzonych zakładów fabrycznych tego rodzaj o w Austryi,
założona w rckn 1817, otworzyła

we Lwowie przy placu Maryackiui 8 ,
w kamienicy księcia Ponińskiego 

Hkład własny cli wyrobów
i sprzedaje takowe po stałych cenach fabryoznyeh wedle własnego cennika 

h n rtem  i  częściowo.
Donosząc o tein, rolecamy nasz nowo otworzony skład łaskawej uwadze szau. P. T. 

Publiczności, w tem przekonanin, że dobrocią towaru, najobfitszym wyborem, jakoteż bardzo 
przystępnemi eeuami zdołamy zadowolić nawet najwybredniejsze w tym kieruuku wymagania. 

CeDnik fabryczny wysyłamy na żądanie fran o. Z  poważaniem

E d . O b e r le it h n e r a  S y n o w ie .

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

r n u t  k s i ą ż ę c y

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną b ia ło ść  i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierąjąea żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1 50. Roko

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.________________________

W O D Ę  F I J  O L K O  W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołk i ospcwe. T w arz  odśw ieża, w yb ie la  i w y d e l ik a c i^ -—^ena^l^złr.

T)TT TDTW NT włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
- t l i l i * JlUJM piękny kolor. P IL IP T O A  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

świeżość i połysk. Cena flakonu i złr. 60 ct
się przyjemnym i długotrwałym 

zapachem, flakon złr. L50; pół flakonu 80 ct.Wodę lwowską £2+*,
l r / > l A n c i T < .  przednią, — flakon po ct 15, 25, 50 i złr. 1; naj- 

W  OCLC^ przedniejszo (potró)nąj flakon po ct. 20, ct. 40, 80,
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr._________________________

Nabyó można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowoach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
_ PRZEMYŚLU u p. N ahlika,
_ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 

JAROSŁAW IU u p. W isłockiego,
_ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ B IA ŁEJ u p. W yspiańskiej,

GORLICACH u p. Birua,
SANOKU u p. Mackiewicza,

” SOKALU u p. Aleksiewieza i Marcach*, 
CZORTKOW IE u p. Nossa.
BRZEŻANACH u pp. D ursta i Łobosa, 
PODWOŁOCZYSKACH u p. Sehneidra,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
„ BUCZACZU u p. Mullera,
.  BOCHNI u p. Gałty,

HUSIATYN1E u p. Czerskiego, 
M IELCU u pp. Dębickiego i Syna i u 

kowskiego,
p. Pa wil

ii i

SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
B ZBARAŻU n p. Kruka,
„ JEZ1ERZANACH u p. Kraińskiego,
„ HALICZU u p. Ormezowskiego,
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p, Jamrugiewieza,
„ DROHOBYCZU u p. Aichmulle a.

7000 3 8 - 0
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Znany zakład hydrupatyczny

SA SSÓ W
położony o milę od staeyi kolei Karola Ludwika 

Złoczów, obecnie pod kierunkiem
Dr, F. ni. Głuchowskiego,

[ otwartym zostanie w dniu 10 czerwca
z zastosowaniem hydro terap ii, mięsienia i 

elektryczności
Sezon trw a  do k m ica w rześnia.

j Bliższych szczegółów udziela na żądanie 
zarząd zakładu 3945 1- 6

! Trenczyn-Cieplice
w Górnych Węgrzech '/ j  godziny od stacyi 
kolejowej T epla-T renczyn- Cieplice odległe. 
Cieplice siarczaue od 28—32°R., Da' dzo skutecz
ne w c ie r p ie n ia c h  r e u m a ty c z n y e h ,  
oraz g o ś ć c o w y c h , k ile , n e w r a g lia c h  
itp. Bardzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
t mże jest bardzo przyjemny i tani. Rozpo
częcie pory Igo maja. Z K rakoaa przez Bo- 
gumiu, Zycinę, Teplę trwa jazda 9 godzin.-Ną 
większych staeyaeh kolejowych bilety tam i 
napowrót ze zni£kag c e n y  3 3 Ł/»0/o — Pod
ręcznik informacyjny dra Filipkiewicza dostać 
można we wszystkich księger lach- - Ulustio- 
w,one programy rozsyła darmo książęcy zarząd 
kąpielowy. 2952 4 — 6

Bibułką na papierosy
TKST PRAWDZIWA BIBUŁKA

L E  H O U B L M
wyronm irancnskiego

firmy C A W I  E Y  &  H K N K Y  w  P a r y ż a

Przed naśladowaniem ostrzega się I

TA BIBUŁKA JE S T  BARDZO ZALECONA 
przez Pp D r a .  J .  J .  P o l i l ,  E .  L u d 
w ig  i E  L l p p m a n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, woinej od eu- 
dzyeh ingiedyeneyi ibes wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.
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(3927 2
K o u  k u rs

na posadę konkuktora dróg, prakty^ 
nie z budową mostów i dróg g m in n y c h  oj>_ 
zuajomioncgo. — Płaca roczna wynosi ^  
zł., zaś ryczałt na wyjazdy 200 zł.

Udokumentowane podanie wnieść ^  
należy do 1 lipca r, b

Wydział Rady powiatowej.
Jaworów, 20 maja 1887.

P re z e s .  ^
JL.. 580. (3900 2 - -^

O g ł o s z e n i e .
Na podstawie uchwały Wydziału K»9? 

Oszczędności miast* Tarnopola z dnia w  
b. m. wszystkie wkładki nmieszczone *  
tejże Kasie Oszczędności oprocentowane bę' 
da, począwszy od dnia 1 lipca 1886 rokup0
4 72% ( o z t e r y  i  p ó ł  o d  s t* » )

Dotychczasowe postanowienia co 
przyjmowania i wypłaty wkładek, terminó^ 
wypowiedzenia, wypłaty za eskontem 
pozostają nadal nienaruszone.

Powyższe zniżenie stopy procentowi 
podajemy niniejszem w myśl §. 10 
szego statutu do powszechnej wiadoflio^ 
z tym dodatkiem, że  PP. iuteresautom p r z j '  
s łu g u je  prawo odebrać wkładki swoje w ter- 
minie, statntem przepisanym.

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
W Tarnopolu, 22 maja 1887.

Koźmiński.
Przez wys. c. k. Namiestnictwo we Lwo«ić 
koucesyonowany Zakład krowiankowy ^  

Lisku rozsyła świeżą i pewną
K RO W I A  \  K.Ę ‘

po (o re  60 ct fiolkę, w jsU ra.ająeą do zaszczepi®.' 
nia 2 dzieci. Większe zamówienia znacznie taoićł’ 
Skład w Krakowie w aptece p. K. Wiśniewskieg®> 
w Przetnjślu  w apteei p. Mańkowskiego, w Broda0® 

3789 w aptece p. Landesbergera. (.6 — 301

MAŚĆ MOUUNNASKORNA
W  PA RY ŻU

Maść ta  leczy wrzodziankl, PrP  
szcze, czerwoności, krosty, węflfy’ 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sWP; 
dzenle chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosU®1 
i wszelkie słabósci naskórue; w strzp 
muje natychmiast wypadanie w łosu*
na brwiach i głowie i skuteczni®
działa naporost włosów.

TIRESCH FONDO Słoik 2 franki we Francyi w Pary^® 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand- 

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewió,r' 
skiego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczy® 
skiego, R edyka i Wiszniewskiego.

K A N T O R  W Y M IA N Y
k. iipr/yw. gałfc. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
j * -  ■

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod w arunkam i najp rzystępn le jszem i

5 nL L i s t y  H i p o t e c z n e
jako też

1
[♦]
1
1
i

I

5 j0 Premiowane Listy Hipoteczne,
bC które według praws z dnia I lipoa 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
f|A| z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu 

pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kauęye i wadya, — są w  t y m ż e  K aB ' 
t o r z e  d o  n a b y c i a . — W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  w y k o n a j ą  s i ę  b e ż *  
z w ł o e z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z a n i a  p r o  w iz y  i .

2  drokanu Wł Łozińskiego oi, Owurueckicgo 1. 12 dom Wernera. ^ a rs^ d e t Władysław i .  Weber.) Papier i fabryki papieru braci F»a»,
4 jy


